
„Lunochod” kontynuuje

pracę na Księżycu

Eksperyment
trwa

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  po­
d a je :  ra d z ie c k i a u to m a ty c zn y  p o jazd  
k s ię ży c o w y  „Ł u n o c h o d -1 ”  po zak o ń ­
cze n iu  p ie rw szego  e ta p u  sw e j ks ię ­
ży c o w e j w ę d ró w k i, re a liz u je  p ro ­
g ra m  badań  n a u k o w o -te c h n ic zn y c h  
w  p o b liżu  m ie js c a  lą d o w a n ia  sta­
c j i  „L u n a -1 7 ”  Z a  pom ocą k a m e r  te ­
le w iz y jn y c h  p rzep ro w ad zo n o  tran s m i 
s ję  o b razó w  p o w ie rzc h n i K siężyca. 
Jakość ich  o kre śla  się ja k o  dobrą. 
W y ra ź n ie  w id o c zn e  są ś lad y  pozo­
s ta w io n e  p rzez  p o jazd  n a po w ie rzch  
n i K s ię życ a . W id a ć  ta k że  d o k ła d n ie  
szczegó ły  k o n s tru k c ji „Ł u n o c h o d a ” .

Z g o dn ie  z p ro g ram e m  bad a ń  n a u ­
k o w y c h , p rzep ro w ad zo n o  pom iary, 
p o za g a la k ty c zn e g o  p ro m ie n io w a n ia  
re n tg en o w s k ieg o  p rz y  zas tosow aniu  
^ re n tg e n o w s k ie g o  te le sk o p u ” .

W  czasie  ko le jn e g o  seansu łą c z ­
nośc i ra d io w o -te le w iz y jn e j w  d n iu  

.17 lis top a d a , k o n tro lo w a n o  pracę u -  
rzą d ze ń  „Ł u n o c h o d a ” . J a k  w y n ik a  
z  dan y ch  te le m e try c zn y c h , w s zys t­
k ie  s y s te m y a p a ra tu  fu n k c jo n u ją  
n o rm a ln ie , a w  h e rm e ty c zn y m  zasób  
n i  k u  te m p e ra tu ra  w y n os i 18 stopni 
C els ju s za , zaś c iśn ie n ie  780 m m  s łu ­
p a  rtęc i.
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L IS T O P A D A  
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o r i o r
N r 272 (8148) Rok założenia 194S Cena: 50 groszy

Początek procesu normalizacji

Konsul Generalny 1 0
w G d a ń s k u

z wizytą w Szczecinie
W C Z O R A J  p rz y b y ł do Szczec ina  

K o n su l G e n e ra ln y  N R D  w  G d a ń ­
sk u  H e rm a n n  A c k e rm a n n , k tó re ­
m u  to w a rz y s z y  w ic ek o n su l H e in z  
R ic h te r . W  d n iu  w c zo ra js zy m  goś­
cie n ie m iec cy  z ło ż y li w iz y ty  p rze ­
w o d n ic ząc em u  P re z y d iu m  W R N  
M a r ia n o w i Ł e m p ic k ic m u , I s e k re ta ­
rz o w i K M  P Z P R  J u lia n o w i L e n a r ­
to w i o raz  p rzew o dn iczą ce m u  P ie z .  
M R N  F e lik s o w i U c ie ch o w s k iem u .

K o n s u l H e rm a n n  A c k e rm a n n  zło  
ż y ł ta k że  w iz y tę  w  re d a k c ji ..G ło ­
su S zczec ińsk iego” , gdzie  po d ejm o  
w a ł go re d a k to r  n a c ze ln y  W ies ta w  
R o g ow sk i.

D Z IŚ  K o n su la  G e n e ra ln e g o  N R D  
p rz y ją ł I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , A n  
to n i W a la sze k . P o n a d to  goście z 
N R D  z ło ży li w iz y tę  sze fow i Pr,oku  
ra tu r y  W o je w ó d z k ie j. Z d z is ła w o w i  
R o zu m o w i.

K o n s u l H e rm a n n  A c k e rm a n n  o -  
ra z  w ic ek o n su l H e in z  R ic h te r  b y l i  
ta k że  gośćm i naszej re d a k c ji. P o ­
d e jm o w a ł ic h  re d a k to r  n ac ze lny , 
Z d z is ła w  C z a p liń s k i.

Spotkanie Czou En-laja
z ambasadorem ZSRR

P ro g ra m  p ra c y  au to m aty czn eg o  po  
Jazdu „ L u  noch o d -1” je s t p o m yś ln ie  
re a liz o w a n y . stosunków we wszystkich dziedzinach
Nowy prezydent

Syri i
K A IR  P A P . J a k  donosi agencja  

M E N A , n o w e re g io na ln e  k ie ro w n ic ­
tw o  s y ry js k ie j p a r t i i  B A A S  m ia ­
n o w a ło  w  środę A h m e d  e l-C h a tib a  
s ze fem  p ań s tw a . C h a tib  je s t cz ło n ­
k ie m  reg io na ln e go  d o w ó d ztw a , d a w ­
n ie j  b y ł on p rzew o dn iczą cy m  sy n d y -  
kabu n a u c zy c ie li s y ry js k ic h .

Parafowanie
P f iB s k a -

ukladii
ÜHF

P E K IN  P A P . J a k  p o d a je  A g e n c ja  
N o w y c h  C h in , w  środę p re m ie r  R a­
d y  P a ń stw o w e j C h R L  Czou K n -la j 
sp o tka ł się z n o w y m  n a d zw y c za j­
n ym  i pe łno m o c n ym  am basadorem  
Z w ią z k u  R adzieck iego  w  C h in ac h  
W a s ilije m  T o łs t ik o w e m .

N a  sp o tka n iu  o becn i b y li ró w n ie ż  
zastępca m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n yc h  C h R L  C h iao  K u a n -h u a , n o w y  
am ba sa d o r C h in  w  Z w ią z k u  R ad z ie «  
k im  L iu  SLn-czuan, d y re k to r  D e p a r­
ta m e n tu  R ad z ie ck ie go  i  K ra jó w  E u ­
ro p y  W schodn ie j w  M S Z  C h R L  J u  
C zan  o ra z  zastępca d y re k to ra  W y ­
d z ia łu  P ro to k o łu  D y p lo m  atyczneg®  
M S Z  C h R L , H a n  Su.

Zjazd LK

naszego k raju . W  ubiegłym  
ro k u  zebrano  podczas n ie j upo­
m in k i w a rto śc i 2 m in  zł, a obda 
ro w a n o  n im i o ko ło  10 tys. dzie ­
ci osieroconych  lu b  pochodzą­
cych  z ro d z in  w ie lo d z ie tn ych , 
czy ro d z in  z n a jd u ją cych  się w  
c ię ż k ie j s y tu a c ji m a te r ia ln e j. 
W a rto  p od kre ś lić , że szczecinia­
n ie należą do na jb ardzie j o fiar 
nych i uczulonych na niedosta­
tek dzieci mieszkańców naszego 
kra ju .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

J U Ż  P O  R A Z  C Z W A R T Y  o r ­
g an izo w ać  b ęd z ie m y w  b r. 
zb ió rk ę  u p o m in k ó w  na p o d a rk i 
św iąteczne d la  d z ie c i, k tó re  z  
ró żn y c h  p o w o d ó w  n ie  m ogą o- 
trz y m a ć  ic h  od w ła s n y c h  ro ­
d z in . D o  te j p o ry  a k c ję  tę  
p ro w a d z iliś m y  z  Z a rzą d e m  W o  
je w ó d z k im  Polskiego  K o m ite tu  
P o m o c y  S p o łeczne j, w  ty m  r« -  
k u  zaś p rzy s tą p ił d a  n ie j ró w ­
n ie ż  Z a rzą d  M ie js k i T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja c ió ł D z ie c i.

A K C J A  zb ie ran ia  p od a rków  
p ro w ad zo na  je s t pod ró ż n y m i 
h a s ła m i —  w  siedm iu miastach

Gzy już zgłosiłeś
kandydatów

na

„Szczecinianina
XJÜMecia” ?

JES ZC ZE  do niedzieli 22 
bm . można zgłaszać nazw i­
ska osób, k tóre  zdaniem  
C zyte ln ików  na jb ardzie j za 
służyły  na kandydowanie  
do zaszczytnego m iana  
„Szczecinianin 25-lecia”.

P rzypom inam y, że zgło­
szenia należy kierow ać na 
adres: Polskie Radio Szcze 
cin ul. Niedziałkowskiego  
21. Proponowana osoba 
m usi legitym ow ać się n ie­
przerw anym  pobytem  (od 
1945 roku) na Z iem i Szcze 
cińskiej oraz w yją tko w ym  
w kładem  pracy w  zagospo 
darow aniu i rozw oju nasze 
go w ojew ództw a.

W A R S Z A W A  P A P . W  środę 18 bm. w  południe w  pałacyku  
M S Z przy u l. Foksal w  W arszaw ie nastąpiło parafowanie tek­
stu układu o podstawach norm alizacji stosunków m iędzy P RL  
i  N R F . Tekst układu parafow ali m inistrow ie Spraw  Zagra­
nicznych obu k ra jó w  —  Stefan Jędrychowski i W a lte r Scheel. 
Obecny był prezes Rady M in is trów  P R L  Józef Cyrankiew icz.

R O Z M O W Y  p o lity c z n e  m ię ­
dzy P R L  i  N R F  zapoczątkow a­
no w  lu ty m  b r. w  W arszaw ie .
R o kow an ia  p row adzono  w  6 
ru n da ch  ¡ic  szczeblu w ic e m in i­
s tró w . D e legacjom  obu k ra jó w  
p rz e w o d n ic z y li w ów czas: w ic e ­
m in is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
P R L  Józef W in ie w ic z  o raz  se­
k re ta rz  s tanu  w  b o ń sk im  M S Z 
G eorg  F e rd in a n d  D u c k w itz . W 
o s ta tn ie j faz ie  rokow ra n ia  toczy­
ły  s ię  na szczeblu m in is tró w  
S p ra w  Z a g ran iczn ych . Po roz­
m ow ach  p rze pro w a d zan ych  na 
sesjach p le n a rn y c h  i  w  g rupach  
ekspe rtó w  ob ie  s tro n y  osiągnę­
ły  p o rozu m ie n ie  w  sobotę 14 
bm. w e  w czesnych  godzinach 
rannych .

c y k u  M S Z  p rz y  u l.  F o ks a l zg rom a­
d z il i  się lŁcztii d z ie n n ik a rz e  k r a jo w i  
i  za g ra n ic zn i. O g o d z in ie  12 do sali 
w c h od zą : p re m ie r  Jó ze f C y ra n k ie ­
w ic z , m in is tro w ie  S te fa n  Jędtrychow - 
s k l i  W a lte r  S cheel o ra z  tow arzy szą  
c y  im  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji obu k r a ­
jó w .

O B A J  m in is tro w ie  za jm u ją  
m ie jsca  za s to łem  i  sk ła da ją  
sw o je  p a ra fy  na  tekstach  u k ła ­
du. D z ie s ią tk i ka m e r f ilm o w y c h  
i a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  u- 
t rw a la  m o m e n t p a ra fo w an ia .

O ba j m in is tro w ie  w yg łasza ją  
k ró tk ie  p rze m ów ien ia .

M IN IS T E R  S. Ję d rycho w sk i 
p o d e jm o w a ł następn ie  m in . W.

18 B M . o g o d z in ie  11 w  m lę d zy n a  
ro d o w y m  poecie lo tn ic zy m  n a  O k ę ­
ciu  w y lą d o w a ł s p e c ja ln y  sam olo t 
„ L u fth a n s y ” , n a k tó re g o  p o k ła d z ie  
p rz y b y ł . d o  W a rs za w y  m in is te r  
S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  N R F  W a lte r  
S cheel o ra z  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji rza  
d o w ej N R F  na ro k o w a n ia  z ry ls k ą .’ 

J u ż  n a  d łu g o  p rze d  zap o w ied z ia n ą  
godiziną p a ra fo w a n ia  uklad iu  w  p a ła

N A  Z D J Ę C IU : m in is tro ­
w ie  S. J ę d ry c h o w s k i i  W. 
Scheel w  c h w ilę  po p a ra - 
fo w a n iu  u k ła d u  P o lska  —  
N R F .

Fo t. C A F

Scheela i  cz ło n k ó w  de legacji 
N R F  obiadem .

Tegoż d n ia  S te fan  J ę d ry c h o w ­
s k i w y d a ł w  sa lach  H o te lu  E u ­
ro pe jsk iego  w  W arszaw ie  coc­
k ta i l  d la  d z ie n n ik a rz y  k ra jo ­
w y c h  i  zagran icznych. N a coc­
k ta i l  p rz y b y ł W a lte r  Scheel.

O ba j m in is tro w ie  n ieus tann ie  
są „o b lę ż e n i”  p rzez  d z ie n n ika ­
rz y ;  o dp ow ia da ją  na d z ie s ią tk i 
p y ta ń , ro zm a w ia ją , ż a rtu ją . 
D z ie n n ika rze  P A P  i  Polskiego 
R adia  proszą m in . Ję d rycho w - 
skiego  o w y p o w ie d ź :

— U K Ł A D  o po d staw a ch  n o rm a l i­
za c ji s to su n k ó w  m ię d zy  P R L  a N R F
— m ó w i m in . J ę d ry c h o w s k i — k tó ry  
p a ra fo w a liś m y  d z is ia j, s ta n o w i po ­
czą tek procesu  n o rm a liz a c ji stosun­
k ó w  w e  w s zys tk ic h  d z ie dz in ac h . U -  
k ła d  ten  o p a r ty  zo sta ł n a  in ic jr.ity - 
w ie  W ła d y s ła w a  G o m u łk i, k tó ry  17 
m a ja  1969 ro k u  za p ro p o n o w a ł z a w a r  
cie z N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra l­
n ą  u k ła d u  n a  w z ó r U k ła d u  Z g o rze ­
le ck iego  o osta te czn ym  u zn a n iu  g ra ­
n ic y  n a  O drze i  N ys ie .

P a ra fo w a n y  dziś u k ła d  — p o w ie ­
d z ia ł d a le j m in . Ję d ry c h o w s k i — re a  
l iz u je  tę zasadę, a  je d nocześn ie  w y ­
ty c z a  dalsze d ro g i n o rm a liz a c ji sto ­
s u n k ó w  w e  w s zys tk ic h  dziedzinach
— w  d z ie dz in ie  w s p ó łp ra c y  gospodsr  
c ze j, n a u k o w o -te c h n ic zn e j i  k u l tu ­
ra ln e j. U w a ż a m y , że u k ła d  po w e jś  
ciu  w  życ ie  o tw o rz y  d rogę do szero  
k le j n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  i w s p ó ł 
p ra c y  m ię d z y  P R L  a  N R F , a  ty m  sa 
m y m  p rz y c z y n i się do u trw a le n ia  
p o k o ju  i  bezp ieczeństw a w  E urop ie !

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu dn iow yc h  
m in . W a lte r  S cheel opuśc ił sp e c ja l­
n y m  sam olo tem  W arszaw ę, u d a ją c  
e ię  w ra z  z to w a rzy s zą c y m i m u  osoba i 

,  m i  w  d rogę p o w ro tn ą  do N R F . I

zakończył obrady
W A R S Z A W A  P A P . 18 b m . zakoń ­

c z y ły  się w  W ars zaw ie  2-d.ntowa 
o b ra d y  V  Z ja z d u  L ig i K o b ie t . Z ja z d  
p o d ją ł u c h w a łę , w y ty c z a ją c ą  zad a n ia  
L ig i K o b ie t  w  n a jb liżs zy c h  la ta c h . 
D e le g a tk i u c h w a liły  tek s t lis tu  do  
I  se k re ta rza  ICC P Z P R  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i, w  k tó ry m  z a p e w n ia ją , że 
o rg a n iza c ja  w łą c zy  się  a k ty w n ie  do  
re a liz a c ji zadań  postaw io n yc h  p rzes  
p a rt ię  p rzed  n as zym  narodem .

Z ja z d  w y b ra ł w ła d ze  L ig i K o b ie*  
n a n o w ą ka d e n c ję . P rze w o d n ic ząc ą  
zosta ła  p o n ow n ie  M a r ia  M ilc zare k«

STRZELANINA
w Am m anie

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ra n c e
resśe donos i, że w  środę w ieczo  

re m  zn ó w  doszło do s trz e la n in y - w  
s to lic y  J o rd a n ii. K o m an d o s i i  m i­
lic ja  p a les ty ń sk a  m ie li  zaa ta k o w a ć  
k i lk a  p o s te ru n k ó w  p o lic y jn y c h .

Tajfun „Patsy“
nad Filip inam i

N O W Y  J O R K  P A P . N a d  Fi.lipi.nam t 
s za le je  ta jfu n  „P a ts y ” . N a d c ią g n ą ł 
on  z P a c y fik u . W  p o d m uchach  szyb­
kość w ia tru  dochodzi do  220 k m  n a  
godz. w  c z w a rte k  rano  d o ta r ł on  
ju ż  do  p rz e g n ie ś ć  s to lic y  F ilip in ,' 
M a n ili . K o res p on d e n t U P I  donosi z  
tego  m ia s ta , że h u ra g a n  w y ry w a  
d rzew a z k o rz e n ia m i, n iszczy l in ie  

ie k try c zn e . N a  p rzed m ieś c iu  S a n  
Ju a n  w ic h u ra  z ła m a ła  m aszt te le w i­
z y jn y . R u n ą ! on  n a  p o b lis k ie  b u ­
d y n k i. W ie le  osób zo sta ło  ra n n y c h .

Od 23 bm. zbiórka upominków dla dzieci

M ały podarek 
— dużo radości

♦  Polska w oczach Niemców z NRF ♦  20 lat „Ruchu“ ♦  Do usług ♦  W  deicie Dunaju ♦Dziś
w  num erze:
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Z Konferencji
sprawozdawczo-wyborczych PZPR

SPORT -  SPORT -  SPORT
Znamy już przeciwników

^  Legia -  Atlefico Madryt 
^  Górnik -  Manchester City

M A N C H E S T E R  C IT Y  * '

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ Z ie m tó  W ie lk o p o ls k a ’* z 
W io ch  pod b a las te m  

m /s „C h rz a n ó w ”  z  D a n ii  pod  
b a las tem

m /s  „ A n d rz e j B o ro w y ”  z  F in -  
la d ii  z  d ro b n icą  

m /s „ N im fa ”  z F in la n d i i  z  
d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l"  do  
W io ch  z w ę g lem  

s/s „ B ie ls k o "  do D a n ii z  w ę  
glem

m /s „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii z 
w ęg lem

s/s „K a lis z ”  do  N R F  z  w ę ­
g lem

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do  
D a n ii  z  w ę g le m  

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i’’ 
do D a n ii z w ę g lem  

m /s  „ K o s za lin ” do L o n d y n u  
z d ro b n icą

m /s  „ W iła ” d o  R o tte rd a m u  
z d ro b n icą

Mały podarek 
-  dużo radości

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  u b ie g ły m  ro k u  z o g ó lnej w a rto  
śc i zeb ra n yc h  p o d a rk ó w  —  1 m in  
w p ły n ą ł od m ie szk ań c ó w  W a rs za w y , 
a 1 m in  — od gdańszczan, p o zn an ia ­
k ó w , lu b lin ia n , ło d z ia n , w ro c ła w ia n  
ł  szczec in ian . N ie m a l 1/4 ow ego m i­
lio n a , b o  po n ad  360 ty s ię c y  s ta n o w i­
ł y  d a ry  m ie s zk a ń c ó w  g ro d u  G ry fa .

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  z b ió r­
k ę  zaczynam y od 23 listopada, 
a trw a ć  ona będzie  do 19 g rud  
n ia . Podarki przyjm ow ane będą 
codziennie (oprócz niedziel) w  
godzinach od 14 do 18 w  gm a­
chu Prez. M R N  (pok. 18, przy  
pl. Dzierżyńskiego parter —  
środkowe wejście). L ic z y m y  na 
o fia rno ść  i  d ob re  serce szczeci­
nian.

Z a p e w n e  w  w ie lu  do m ac h  z n a j­
d z ie  się  ja k a ś  d obra jeszcze dz ie ­
cięca « u k ie n e c zk a , n a d a ją c y  się  je ­
szcze do  noszen ia , a  za  c ias n y ju ż  
n a  M a łg o s ię  lu b  Ja s ia  p ła szc zyk , m o  
że le żą  w  d o m u  ja k ie ś  z a b a w k i lu b  
ks ią że c zk i, z k tó ry c h  W asze d z ie c ­
k o  ju ż  „ w y ro s ło ” . W  d o m u  je s t to  
n ie p o trze b n e , a w ie lu  in n y m  dz ie ­
c io m  m oże p rzy s p o rzy ć  dużo ra d o ­
ści. W zorem  la t  u b ieg łyc h  a p e l k ie ­
ru je m y  ró w n ie ż  do szczecińskich  
za k ła d ó w  p ra c y , rze m ie ś ln ik ó w , p ry  
w a tn y c h  w y tw ó rc ó w , m ło d z ie ży  
s zk o ln e j.

O P R Ó C Z odzieży, s łodyczy i 
zabawek m ożna także  p rzekazy  
w ać pien iądze. D rob ne  sum y 
p rz y jm o w a n e  będą w  p u n kc ie  
zb iórki (gm ach Prez. M R N ), 
większe p ro s im y  w p ła cać  na 
k o n to : N B P  I  O M  1412-9-2599 
Za rząd  D z ie ln ic o w y  P K P S  
S zczee in -Ś ródm ieśc ie  —  „M a ły  
p od a rek  —  dużo ra d ośc i“  (d o p i­
sek jest konieczny!).

Jak w  latach ubiegłych publi 
fcować będziem y nazwiska ofia  
rodawców, dziękując im  w  ten 
sposób za przekazane podarki. 
N ajm ilszym  chyba  je d n a k  po ­
dziękow aniem  będzie  d la  wszy 
stkich —  uśm iech  ^radość obda I 
rowanych dzieci. *

„S yrena "
T E A T R  .C y r e n a ”  je s t  te a tre m  

■ w a rsza w sk im , a le  j a k  ża d e n  in n y  
te a t r  w a r s z a w s k i d a ła  s ię  p o zn a ć  
m il io n o m  w id z ó w  spo za  s to iic y .  
D z ie je  s ię  to  za s p ra w ą  j e j  b a rw ­
n y c h ,  d o w c ip n y c h  i  r o z ta ń c z o n y c h  
w id o w is k , j e j  w ie lu  z n a n y c h , je s z ­
cze  s p rz e d  w o jn y ,  a k t o r ó w  i  j e j  
n ie c o d z ie n n e j d y r e k c j i ,  k tó r a  m a  
n a  im ię  G o z d a w a  i  S tę p ie ń . N ie ­
m a l w s z y s tk ie  w y c ie c z k i  p ra g n ą  
w ię c  zaczą ć  z w ie d z a n ie  s to lic y  od  
y ,S y re n y ”  i  j a k k o lw ie k  n ie  d la  
w s z y s tk ic h  s ta rc z a  m ie js c , n ie  m a  
s p e k ta k lu ,  na  k tó r y m  n ie  b y ło b y  
g o ś c i spo za  W a rs z a w y .

,S y re n a ”  o b c h o d z i ju b i le u s z  25- 
le c ia  z  im p o n u ją c y m  b ila n s e m . D a ­
ła  b o w ie m  90 p r e m ie r  i  p o n a d  10 
t y s ię c y  p rz e d s ta w ie ń , k tó re  o b e j­
r z a ło  p o n a d  6 m il io n ó w  w id z ó w .  
P rz e z  scen e  te g o  te a t r u  p r z e w in ę ło  
s ię  w ie lu  a r ty s tó w  n a sze j e s t ra d y ,  
a  w ś ró d  n ic h  n a jw y b i tn ie js i  z  w y ­
b i tn y c h  ta c y  ja k :  L u d w ik  S e m p o ­
l i ń s k i ,  T a d e u sz  O lsza. L o d a  H a la ­
m a , H a n k a  B ie lic k a ,  K a z im ie rz  
K r u k o w s k i .  K a z im ie rz  R u d z k i.  W a­
c ła w  J a n k o w s k i.  I r e n a  K w ia t k o w ­
s k a  i.. . S te fa n ia  G ó rs k a .

O n a  w ła ś n ie , o b o k  d y r e k to r ó w  
G o z d n ic y  i  S tę p n ia , je s t  je d y n ą  a r ­
t y s tk ą  z w ią z a n ą  z te a tre m  p rze z  
p e łn e  25 la t  O n a , p o  s ta re m u  n a ­
z y w a n a  S te fc ią , im js tę p u je  z p o w o ­
d z e n ie m  w  w ie lu  p r o a ra jn a c h  d a ją c

Węzeł PKP Szczecin
W  D O M U  K U L T U R Y  K o le ja ­

rza  o b rad ow a ła  w c z o ra j k o n fe ­
re n c ja  sp ra w ozd a w czo -w yb o r­
cza o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j p rzy  
W ęźle  P K P  Szczecin z u d z ia ­
łe m  I  se kre ta rza  K W  P ZP R  
A n to n ie g o  W alaszka. O becn i 
b y li także : p rzew odn iczący  W o ­
je w ó d z k ie j K o m is ji K o n tro li 
P a r ty jn e j S ta n is ła w  B a rtcza k  
o raz  se k re ta rz  K M  P Z P R  Ja­
nusz P aw lon ka .

W P R O W A D Z E N IE  do  d ysku ­
s ji w y g ło s ił u s tę p u ją cy  I  sekre ­
ta rz  K o m ite tu  Zakładow ego  
P ZP R  B ogus ław  F ik ie l.

W  czasie d y s k u s ji de legaci po 
ru s z y li w ie le  is to tn ych  sp ra w  
dotyczących w ła ś c iw e j eksp loa ­
ta c j i tab o ru  o raz k o o p e ra c ji z 
n a jw ię k s z y m  k o n tra h e n te m  P K P  
—  Za rządem  P o rtu  Szczecin.

W  C IĄ G U  osta tn ic h  trzec h  la t  u -  
s łu gi szczec ińskie j k o le i d la  ZP S  
w zro s ły  o 30 p roc. W  s a m y m  ty lk o  
ro ku  1069 k o le j aj-ze z a ła d o w a li i  w y  
ła d o w a li d la  p o rtu  12 300 tys . ton  
m a sy  to w a ro w e j. K ry ty c z n ie  ocenio  
no  p u n ktu a ln o ś ć  pociągów . W  ub. 
ro k u  s tra ty  w y n ik łe  w s k u te k  n ie -  
re g u la m o ś c i b ie gu  pocią g ó w  to w a ­
ro w y c h  w y n io s ły  n ie b a g a te ln ą  su m ę  
85 616 078 z ł.

M ó w io n o  m . in . ta k ż e  o sp ra w a ch  
k o le jo w e g o  le czn ic tw a  o tw arteg o . 
W sk a za n o  n a  p a lącą p o trzeb ę  budo­
w y  n o w ej p rzy c h o d n i. S ta ry  b u d y ­
n e k  d o s ło w n ie  p ęk a w  szw ach.

W  d y s k u s ji za b ra ł głos I  s e k re ta rz  
K W  A . W ala sze k , k tó ry  o c e n ił d z ia ­
ła lność za k ła d o w e j o rg a n iz a c ji p a r ­
ty jn e j w  c iąg u  osta tn ic h  d w óch  la t  
ja k o  p ra w id ło w ą . I  s e k re ta rz  w  sw o  
im  w y s tą p ie n iu  p o d z ię k o w a ł k o le ja ­
rzo m  za ich  o fia rn ą  p ra c ę  i  a k ty w ­
n y  u d z ia ł w  k a m p a n i i s p ra w o zd a w ­
c zo -w y b o rc ze j o ra z  z ło ż y ł życzen ia  
d alszy ch  sukcesów  w  p ra c y  i  po w o ­
dzen ia  w  ży c iu  o sob is tym .

K o n fe re n c ja  w y b ra ła  23-osobowy  
K o m ite t  Z a k ła d o w y , k tó r y  w y ło n ił  
n o w ą e g ze k u ty w ę . I  s e k re ta rze m  zo­
s ta ł p o n ow n ie  B o g us ła w  F ik ie l .  K o n  
fe re n c ja  w y b ra ła  ta k ż e  58-osobową  
deleg ac ję  n a  k o n fe re n c ję  d z ie ln ico ­
w ą .

PPDiUR „Gryf“
K O N F E R E N C J A  sp ra w ozd a w  

czo -w yborcza  o b rad ow a ła  w czo ­
ra j w  P rze ds ię b io rs tw ie  P o ło ­
w ó w  D a le ko m o rsk ich  i  U s ług  
R yb ack ich  „ G r y f ” . W z ię li w  
n ie j u d z ia ł:  s e k re ta rz  K W  
P ZP R  S ta n is ła w  R y c h lik , cz ło ­
nek E g ze ku tyw y  K W , se k re ta rz  
W o jew ódzk iego  Zespołu  Pose l­
skiego K a z im ie rz  P ru s iń s k i, d y ­
re k to r  n acze lny  Z jednoczen ia  
G osp o da rk i R yb n e j S te fan  J a ­
skó lsk i.

P R Z E D S T A W IC IE L E  po n ad  tys ięcz  
n e j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j z w ró c ili u -  
w a g ę  n a  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją cy ch  
re z e rw , w d ra ż a n ie  now oczesnych  m e  
to-d te c h n ik i p o ło w ó w , w y p os aże n ie  
s ta tk ó w  w  o d p o w ie d n i sp rzę t ło w ­
c z y  i  n a w ig a c y jn y . P o s tu lo w an o  też  
zb u d ow an ie  o d p ow ied n ie j f lo ty  p o ­
m o cn icze j.

G los z a b ra ł St. R y c h lik , z w ra c a ­
ją c  u w a gę  n a kon ieczność doskona le
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p r ó b k i  e s t ra d o w e g o  ta le n tu ,  k tó r y  
n ie  p r z e m ija  z la ta m i.

C h c ia łe m  te ż  p r z y  o k a z j i  p r z y ­
p o m n ie ć  s w o im  s z c z e c iń s k im  C z y ­
te ln ik o m  „ ju b i le u s z o w ą ”  p a rę  d y ­
r e k to rs k ą .  N ie  w ie m  c z y  ja k iś  te ­
a t r  ś w ia ta  m o ż e  p o c h w a lić  s ię  ta k  
z g ra n y m  z e s p o łe m . S p ó łk a  a u to r -  
s k o - d y re k to r s k a  G o z d a w a -S tę p ie ń  
m a  na  s w y m  k o n c ie  ty s ią c e  e s t ra ­
d o w y c h  u tw o r ó w ,  k i lk a n a ś c ie  p e ł­
n y c h  s p e k ta k li ,  k i l k a  ty s ię c y  w s p ó l­
n ie  s p ę d z o n y c h  d n i  na  (d w ó c h  o -  
c z y  w iś c ie )  d y r e k to r s k ic h  fo te la c h .  
J a k  w y n ik a  z ro z m ó w  z n im i  i  w y ­
p o w ie d z i ty c h ,  k tó r z y  ic h  d o b rz e  
z n a ją , n ie  k łó c i l i  s ię  ze  sobą, nie 
r o z c h o d z il i  i n ie  o g ła s z a li u p a d ło ­
ś c i n a w e t na  c h w i lę .  Z d a rz a  s ię  po ­
d o b n o , że G o zd a u y i z a p o m in a  czę ­
s to , że  je s t  G o z d a w ą  c z u ją c  s ię  
S tę p n ie m  i  o d w ro tn ie . . .

J U B IL E U S Z  „ S y r e n y ”  je s t  o k a z ją  
d o  p rz e g lą d n ię c ia  s ię  w  h is to r i i  te ­
a t ru  n ic z y m  w  z w ie r c ia d le .  T e a tr  na  
L i te w s k ie j  s z y k u je  b o w ie m  s p e k ­
ta k l  p t .  „C u ń e rć  za  k o m in e m ” , w  
k tó r y m  z o b a c z y m y  i  u s ły s z y m y  n a j 
le p s z e , n a jb a rd z ie j  o d p o rn e  na  
d z ia ła n ie  cza su  „ n u m e r y ” , w z b o g a ­
c o n e  k i lk u n a s to m a  p o z y c ja m i a k ­
tu a ln y m i  J a k  s ię  d o w ie d z ia łe m , re ­
w e la c ją  b ę d z ie  z n ó w  Ir e n a  K w ia t ­
k o w s k a  vz m o n o lo g u  „ K r a jo b r a z  po  
b e a c ie ” . P r z y je d ź c ie  s n ra io d z ić !

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

n ia  system u k ie ro w a n ia  przeds ię­
b io rs tw e m  i  n a  p o trzeb ę  dalszego  
podnoszenia e fe k ty w n o ś c i p ra c y .

N a  zak ończe n ie  w y b ra n o  20 d ele­
g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  d z ie ln ico w ą .

O b e cn y  K o m ite t  Z a k ła d o w y  P Z P R  
p rz y  P P D iU R  „ G r y f ” w y b ra n o  w  
sty czn iu  b r ., k ie d y  to  n as tą p iło  po ­
łą cze n ie  tego  p rzed s ię b io rs tw a  z  D a ­
le k o m o rs k im i B a za m i R y b a c k im i.

H a n d e l
W C ZO R A J o b rad ow a ła  także 

IV  K o n fe re n c ja  Ś rodow iskow a  
H a n d lu  P ZPR . U czes tn iczy ł w  
n ie j I  se kre ta rz  K M  P ZP R  J u ­
lia n  L en a rt. G łó w n y m  tem atem  
d ys k u s ji b y ł p ro b le m  n isk iego  
p rzy ro s tu  s ieci h a n d lo w e j w  la ­
tach  1960— 69. Z w iąza ne  to  b y ­
ło  z b ra k ie m  ś ro d kó w  in w e s ty ­
cy jn y c h  i b ra k ie m  m ocy p rze ro ­
bow e j p rze ds ię b io rs tw  b u d o w la ­
nych. Jedyne w y jś c ie  z s y tu a c ji 
to  —  zdan iem  d y s k u ta n tó w  —  
szukan ie  re ze rw  sk le po w ych .

Podczas d y s k u s ji poruszono 
m . in . s p ra w y  w łaśc iw ego  do­
b oru  ka d r, w zm ożen ia  o chron y  
m ien ia , lepsze j o rg a n iz a c ji szko 
le n ia  p a rty jne go  i  fachow ego za 
łó g  sk lepow ych .

Delegaci w y b ra li n o w y  K o m i­
te t Ś ro do w isko w y  P Z P R  H a n ­
d lu . Jego I  se kre ta rze m  został 
K a z im ie rz  R obaczyńsk i. (jas)

W C Z O R A J o b ra d o w a ła  w  Szczeci­
n ie  k o n fe re n c ja  s p ra w o zd aw cza  Z a ­
rzą du  O kręgu  Z w ią z k u  Zaw od o w e g o  
C h em ik ó w , w  k tó re j u d z ia ł w z ię li  
m . in .:  c z ło n e k  E g z e k u ty w y  K W  
P Z P R , p rzew o dn iczą cy  W K Z Z  M ie ­
c zy s ła w  G ó rs k i i  w ie ep rze w o d n iczą  
c y  Z a rzą d u  G łó w n e g o  Z Z C h e m . 
L eo n  Dusiik. R e fe ra t s p ra w o zd a w ­
c zy  z  d z ia ła lności in s ta n c ji zw ią zko ­
w e j za okres 4.X.1969 r .  do 18.XI.70 
r .  w y g łosił p rzew o d n iczą cy  Z a rzą d u  
O k ręg u , A n d rz e j Z aw ias a .

O k res sp ra w o zd a w c zy  w y p e łn io n y  
b y ł szczególnie a k ty w n ą  p rac ą  nad  
p rzyg o to w an iem  w a ru n k ó w  do p rze j 
ścia na n o w y e ta p  in ten s yw n e g o  go 
sp oda row an ia . D z ia ła ln o ś ć  n a d  pod­
n iesien iem  e fe k ty w n o ś c i p ro d u k c y j­
n e j w  zak ła d ac h  ch e m ic zn yc h  p rze ­
b ie ga ła  pod z n a k ie m  re a liz a c ji za -

Bronisław Śliwa
ponownie prezesem 

Z0W ZOSP
J A K  J U Z  in fo rm o w a liś m y , w c zo ­

ra j w  sali k o n fe re n c y jn e j K W  P E P R  
o b rad o w a ł I V  Z ja z d  O k ręg u  W o je ­
w ó d zkiego  Z w ią z k u  O c hotn ic zyc h  
S tra ży  P o ża rn yc h . 106 deleg ató w  re ­
p reze n tu jąc yc h  26 tys . rzeszę s tra ża ­
k ó w  -  o c h o tn ikó w  w  n as zym  w o je ­
w ó d ztw ie  pod su m o w a ło  c z te ro le tn i 
d o robek i  w y b ra ło  n o w e w ła d ze .

M iły m  a k ce n te m  z ja zd u  b y ły  k w ia  
ty  i p o zd row ien ia , p rzes ła n e n a  rę ­
ce przew odn iczącego  o b rad  J a n a  So­
ro k o  przez s tu d en tó w  P A M , harc e ­
rzy , o rg an izacje  O R M O  i  L O K  oraz  
tere n ow e je d n o s tk i O S P, a ta k że  u- 
dck o ro w an ie  p rezesa Ż O W  Z O S P  
B ro n is ław a  Ś l iw y  „ Z ło ty m  Z n a k ie m  
Z w ią z k u ”.

L is t z p o zd ro w ie n ia m i n adesła ł 
I  sekre ta rz  K W  P Z P R  A n to n i W a ­
laszek. W  liście, o d c zy ta n y m  zeb ra ­
n y m . I  s e kre ta rz  w y so k o  ocen ił dzia  
ła lność stra żac tw a  ochotn iczego na  
Z ie m i Szczec ińsk ie j, k tó re  szczegól­
n ie  n a te re n ie  w s i s ta no w i o rg a ­
n iza c ję  społeczną, z pow odzen iem  
re a lizu jąc ą  p ro g ram  p rac y  k u ltu ra l­
n o -o ś w ia to w e j. D z ie k u ią c  za tru d  
i o fia rn ą  p racę. A . W a la sze k  żvc zy ł 
w  im ien iu  E g z e k u ty w y  K W  P 3 P R  
w s zys tk im  cz ło nk o m  Z w ią z k u  no ­
w y c h  sukcesów w  p ra c y  i  d z ia ła l­
ności społecznej.

N a  zakończenie z ia zd u , po w y b o ­
rach  nowego zarząd u  u k o n s ty tu o w a ­
ło  się P re zyd ium  Z O W  Z O S P . P re ­
zesem  został p o n ow n ie  B ro n is ła w  
Ś liw a , a w iceprezesam * : E ugeniusz I 
M a jc h rza k . H e n ry k  S te fa n ik  i  R y ­
szard  M iic h e re k . F u n k c ję  insoekto  
ra w o je w ć dzk 'eg o  po w ie rzo n o  K a z i­
m ie rzo w i Ł a w ic , a c z ło n k a m i P re z y -  
rlMim zostań: S ta n is ła w  C zerw iń sk i. 
W ład y s ła w  .Tnnowsk>. M a r ia n  L io o w -  
e,k i .  P y n !s 'nw  N o w a k o w s k i i S ta n i­
s ła w  Ś w ita ła . (dym )

W  P A R Y Ż U  o d b y ło  się lo s ow a­
n ie  ć w ie r ć f in a łó w  ro z g ry w e k  o P u  
ch a r E u ro p y . P i łk a rz e  L e g ii z m ie ­
rz ą  się ze s ła w n ą  d ru ż y n ą  h iszpań  
ską A tle t ic o  M a d ry t.  P rz e c iw n ik a ­
m i G ó rn ik a  Z a b rz e  będą n a to m ia s t  
o b ro ń c y  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  — p iłk a rz e  M a n ch e ster C i­
ty .

A  o to  w y n ik i  lo s ow an ia :  

K L U B O W Y  P U C H A R  E U R O P Y :
C a r l Ze iss Jena —  C rve n a  Z v e zd a  

B e lg ra d , A ja x  A m s te rd a m  —  C e l­
tic  G la sg o w , E v e rto n  —  P a n a th i-  
n a ikos A te n y , A tle t ic o  M a d ry t  —  
L e g ia  W a rs za w a .

P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  
P U C H A R Ó W :

G ó rn ik  Z a b rz e  —  M an c h e s te r C i­
ty ,  P S  E in d h o v e n  —  V o rw a e rts  
B e r l in , F C  B rugges —  Chelsea, 
R e a l M a d ry t  —  C a r d if f  C ity .

A T L E T IC O  M A D R Y T

A T L E T IC O  M A D R Y T  n a le ż y  od  
w ie lu  la t  do  c zo ło w y c h  k lu b ó w  p ił  
k a rs k ic h  Eu a o py . Jest 7 -k ro tn y m  
m is trze m  H is z p a n ii i  3 -k ro tn y m  zdo  
b yw c ą  p u c h a ru  H is zp a n ii. N a jw ię k  
szym  sukcesem  A tle t ic o  b y ło  z w y ­
c ięs tw o  w  ro z g ry w k a c h  o P u c h ar  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w  1961 ro k u .

W  teg o ro czn y ch  ro z g ry w k a c h  K lu  
bow ego  P u c h a ru  E u ro p y  A tle t ic o  
w y e lim in o w a ło  A u s tr ię  W ie d e ń  o -  
ra z  m is trza  W io c h  C a g lia r i.

P i łk a rz e  A tle t ic o  w y s tę p u ją  w  
n ie b ies k ic h  sp o d e nk ac h  o ra z  b ia ­
ły c h  k o s zu lk a c h  w  c ze rw o n e  pasy.

d ań  w y ty c zo n y c h  pirzez u c h w a ły  I I .  
I V  i  V  P le n u m  K C  P Z P R . W y ra ze m  
p o m yś lnego  w y k o n y w a n ia  ty c h  za ­
d ań  je s t p rzek ro cze n ie  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  za  okres 9 m ie sięc y b r. 
przez  za ło g i w s zys tk ic h  p rzeds ię­
b io rs tw  z w y ją tk ie m  Szczec ińsk ich  
Z a k ła d ó w  C elu lozo  w o - P a p  ie m  ic zy  ćh  
w  S k o lw ln ie  i  Z a k ła d ó w  C h em ic z­
n y c h ' P o lice . P rze k a za n o  na ry n e k  
w ie le  d o d a tk o w y c h  ton  ró żn y c h  w y ­
ro b ó w  ch e m ic zn yc h , czem u s p rz y ja ­
ła  za ró w n o  społeczna in ic ja ty w a  p ra  
c o w n ik ó w  jaic ró w n ie ż  postęp tec h ­
n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y . W  n ie k tó ry c h  
fa b ry k a c h  w p ro w a d zo n o  n a  poszcze­
g ó ln yc h  w y d z ia ła c h  4 -b ry g a d o w y  sy  
stem  p ra c y . K o m is je  do s p ra w  bódź  
c ó w  m a te r ia ln e g o  za in te res o w an ia  
u ja w n iły  w ie le  re z e rw  w  zak re s ie  
w y d a jn o ś c i p ra c y , godzin  n ad liczb o  
w y c h  i  n ie u s p ra w ie d liw io n e j absen­
c j i .  S tw a rza  to  d o b re  p e rs p e k ty w y  
w y k o n a n ia  zadań  w  p rzys z łe j 5 - la t-  
ce.

P o z y ty w n e  p rz e m ia n y  n ie  przes ła­
n ia ją  je d n a k  o g n iw e m  z w ią z k o w y m  
w ie lu  zan ied b ań  w  d z ie d z in ie  w aru-n  
k ó w  p ra c y , o c h ro n y  z d ro w ia , życ ia  
k u ltu ra ln e g o  i s to su n k ó w  m ię d z y - - 
lu d zk ic h , ja k ie  w y s te o u ią  w  n ie ­
k tó ry c h  zak ła d ac h . W łaś n ie  tro s k a  i 
o ju tro  i  p rzezw yc ięże n ie  tyc h  u ie m  
n yc h  z ja w is k  d o m in o w a ła  w  d y s k u ­
s ji. D o  p ro b le m ó w  p o ru szonych  w  
to k u  k o n fe re n c ji u s to su n k ow ali się 
w  sw ych  w y s tą p ie n ia c h  M ie c zy s ła w  
G ó rs k i i  L eon  Dusnk, k tó rz y  p o zy ­
ty w n ie  o ce n ili do-robek szczeciń­
sk ic h  c h e m ik ó w . N a  za k o ń cze n ie  ze 
b ra n i p o d ję li u c h w a łę  p o tw ie rd z a ją ­
cą  p ra w id ło w a  d zia ła lno ś ć w ła d z  o - 
k ręg u  w  re a liz a c ji ir o e r a m u  d z ia ła ­
n ia  o rzv je te a o  p rze d  ro k ie m  przez  
X I  K o n fe re n c ję . (k k )

czych Hufców  Pracy.

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do ro k u  
p o p rzedn iego, k ie d y  to m ło d z ie ż  u -  
cze stn ic zy ła  ty lk o  w  a k c j i  „ L a to ” , 
w  b ie żąc ym  ro k u  w zbogacono  doro  
b e k  o d z ia ła lno ś ć  O H P  n a rzecz  
szk o ły  i  ś rod o w isk a . W  ciągu ca łe ­
go ro k u  szko lnego w  te j fo rm ie  p ra  
cy  w z ię ło  u d z ia ł 14 797 m ło d z ie ży , 
p rze p ra c o w u ją c  65 453 roboczogodzi- 
n y . N a to m ia s t lic zb a  ucze s tn ik ów  
a k c ji le tn ie j w y n o s i 1 233 osób. G lo ­
b a ln ie  w a k a c y jn e  hu fc e  w y k o n a ły  
prac e  w a rto ś c i 1 114 200 z ł. W ię k ­
szość h u fc ó w  le g ity m o w a ła  się cie­
k a w y m i fo rm a m i k o n ta k tu  ze śro­
d o w is k ie m  o ra z  b ogatą  d z ia ła ln o ­
ścią k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  i sp o r­
to w o -tu ry s ty c zn ą . O d u ży m  zaanga­
żo w a n iu  m ło d z ie ży  i  n au c zyc ie li 
św iadczą lic zn e  c zy n y  społeczne

M A N C H E S T E R  C IT ^  je s t  oforońa
cą P u c h a ru  ZdobyyvcóiW: P u c h a ró w . 
N a  w io s n ę  tego fb k ją  , p o k o n a ł o n  
w  f in a ło w y m  p o je d y n k u  G ó rn ik a  
Z a b rz e  2:1. P i łk a rz e  M a n c h e s te r  C i  
ty  są d w u k r o tn y m  zw y c ię zc ą  l ig i  
a n g ie ls k ie j, c z te ro k ro tn y m  zdo ­
b y w c ą  p u c h a ru  A n g lii, w  teg o ­
ro c zn e j e d y c ji P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w , A n g lic y  w y e lim in o w a l i  
L i-n fie łd  B e lfa s t  o raz  H o n v e d  B u ­
dapeszt.

W y s tę p u ją  w  ja s n o n ie b ie s k ic h  
spode nk ac h  i  b ia ły c h  .k o szu lk ac h .

M Ó W I T R E N E R  L E G I I  Z IE N T A R A *

„ W  Ó S E M C E  ć w ie rć f in a ło w e j zna  
la z ły  się czo łow e  zespo ły  E u ro p y  
a w ię c  k a ż d y  z n ic h  je s t  s i ln y  i  
g ro źn y . B ra liś m y  , p o d  . u w a gę  w  
naszych  ro zw a ża n ia c h  e w en tu a ln o ś ć  
g r y  z d ru ży rią  h iszpańską. T o  b a r  
dzo s iln a  ¡d ru żyn a , ¡eze go ; n a j le p ­
szy m  d ow odem , ¿ęsb, fą ^ t,  że w y e li  
m in o w a ła  ona m is trza  W io c h  —  C a  
g lia r i .  P i łk a rz e  h iszpańscy z n a n i ze  
s w o je j w y s o k ie j: te c h n ik i, na ogół 
n ie  g ra ją  b ru ta ln ie  a n i z b y t  o s tro . 
T ru d n o  w  te j c h w ili  m ó w ić  o szan  
sach, k ie d y  do ro ze g ra n ia  m e czu  
pozosta ło  jeszcze ponad  4 m ie s iąc e . 
N a  p ew no  z ro b im y  w s zys tk o , a b y  
zespół b y ł o d p ow ied n io  do b rze  p rz y  
g o to w a n y

m O w i  t r e n e r  g ó r n i k a  s z u s z a :

—  N O  C O Z , m o g liś m y  w y lo s o w a ć  
ła tw ie js ze g o  p rz e c iw n ik a . P rzyznana  
się szczerze, że n ie  bard zo  cieszę  
się, iż  los p rz y d z ie li ł1 ń ą m  M an c h e  
ste r C ity . Pórnęw ążv w  p iłc e  noż­
n e j n ie m a  s p ra w  z g ó ry  p rzesą­
d zo n yc h , w ię c  i  ja  je s te m  d o b re j 
m y ś li . Z ro b im y  w s zys tk o , b y  zgod  
nie z t ra d y c ją  u d z ia ł G ó rn ik a  w  
pu ch a rze  u w ie ń c z o n y 1 żostał sukce­
sem . Z n a m  d o b fze  an g ie ls k i fu tb o l  
i  d ru ż y n ę  M a n c h e s te r C ity . D o  m e  
czu  z n im i b ęd z ie m y  m u s ie li p rz y  
g o to w a ć  się pod k a ż d y m  w zg lę ­
d e m  —  za ró w n o  ta k ty c z n ie , k o n ­
d y c y jn ie , ja k  i psy ch ic zn ie . W y d a  
je  m i się, że n a jw a ż n ie js z ą  sp ra ­
w ą  je s t tu  je d n a k  o d p o w ie d n ie  n a ­
s ta w ie n ie  p iłk a rz y  G ó rn ik a , że b y  
do m eczu  tego n ie p o d ch o d z ili z  k o m  
p le k s a m i niższości.

J . M E R C E R  — P E W N Y  
Z W Y C IĘ S T W A

P O  O T R Z Y M A N IU  depeszy ag e n  
c y jn e j o w y n ik a c h  lo s ow an ia  w  P a  
ry ż u  re d a k c ja  sp o rto w a  P A P  pofc* 
c zy łą  się z k lu b e m  M a n c h e s te r C l  
ty .

M e n a że r k lu b u  — Joe M e rc e r je S )  
w y ra ź n ie  zaskoczony te le fo n e m  l i  
P o ls k i.

O to  je g o  p ie rw sze  „n a  gorąco** 
po lo s o w a n iu  re f le k s je :  „Znana  
G ó rn ik a  z m eczu  w io s n ą  b r . w  
W ie d n iu . T o  s iln y  i  d o b ry  zespó l, 
z k tó ry m  lic z y m y  się. N ie m n ie j, 
je s te m  zad o w o lon y  z  w y b o ru , bo­
w ie m  z pew nością  t ru d n ie j b y ło b y  
n am  w y g ra ć  np . z zespo łem  R e a l 
M a d ry t.  Jestem  p rze k o n a n y , że  
w y g ra m y  z ; G ó rn ik ie m . D o ło ż y m y  
w s ze lk ic h  s ta ra ń , b y  o b ro n ić  p u ­
c h a r” .

W  M A D R Y C IE
U M IA R K O W A N Y  O P T Y M IZ M

P O  k ilk u g o d z in n y m  oczek i.waniłĘi 
re d a k c ja  spo rto w a  P A P  u zy s k a ła  
ta k ż e  po łąc zen ie  z  M a d ry te m , O  
n as tro jac h  p a n u ją c y c h , w ś ró d  d z ia ­
ła c zy  A tle t ic o  M a d ry t  p o in fo rm o w a ł  
polsk iego  d z ie nn i,karza  s e k re ta rz  M u  
bu  JŁ1 Carrasco-sa. „Z a d o w o le n i je ­
steśm y z  w y n ik ó w  lo s ow an ia , choć  
z d a je m y  sobie sp ra w ę , ż e - t ra f i l iś m y  
n a bard zo  silnego ¡p rz e c iw n ik a . N ie  
m ie liś m y  jeszcze i o k a z ji w id z ie ć  p ił­
k a rz y  L e g ii. M im o  b ra k u  w z a je m ­
nyc h  k o n ta k tó w , pó łsk t fu tb o l je s t  
w  H is zp a n ii b ardzo  p o p u la rn y  i po­
siada w y s o k ą  m a rk ę . S po d z ie w am  
się, że p o je d y n e k  z  L e g ią  śc iągnie  
n a t ry b u n y  stadionu: M anzae& res  
k o m p le t w id zó w . M a m  n ad z ie ję , że  
p o k a że m y  w  P olsce d o b ry  fu tb o i”.

p o d ję te  i  w y k o n a n e  w  m ie js ca ch
p ra c y  h u fc ó w . -U p o rzą d ko w a n o  te re ­
n y  g o spodars tw :- w y k o n a n o  b o isk a  
sp ortow e itp . O b o k  1 ty c h  c zy n ó w  
m łodzie ż lic zn ie  odpdtłriedzia la  n a  
ap e l VVK O H P  w - ś p r o iy ie  b u d o w y  
W o jew ó d zk ieg o  ’ P ir t i id 1 • K u ltu r y  i  
W y p o c zy n k u , p rz e k a z u ją c  n a ten  
cel 14 725 z l. N ie m a ła  w  ty m  zasłu ­
ga n au c zyc ie li, sp o łeczn ie  zaangażo  
w a n yc h  w  d z ia ła lno ś ć  O c h otn ic zyc h  
H u fc ó w  P ra c y .

W  C Z A S IE  sp o tka n ia  w y ró ż n ia ją ­
ce się szk o ły  o trz y m a ły  p a m ią tk o ­
w e  d y p lo m y  a zw y c ię zcy  w spółza­
w o d n ic tw a  m ię d zyh u feo w e g o  — p ro  
porce . N a jb a rd z ie j zas łu żo n ym  n au ­
czy c ie lo m  w rę czo n o  z ło te  i  sreb rn a  
h o n orow e od zn ak i O H P , d y p lo jn y  
oraz n a g ro d y  p ie n iężn e , (j-as)

LIST OD'WSBSA.I SAWY

Konferencja sprawozdawcza ZO ZZChem.

POZYTYWKĘ PRZEMIANY
i troska o jutro

N a u c z y c ie le  —
aktywistami OHP

W  P R Z E D E D N IU  Ś W IĘ T A  N A U C Z Y C IE L I w  Okręgow ym  
Ośrodku Metodycznym  Z N P  w  Szczecinie odbyło się spotka­
nie  Prezydium  W ojew ódzkiej K om is ji O H P  z pedagogami, k tó ­
rzy  uczestniczyli w  różnych form ach pracy szkobiych O chotni-
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Na widowni międzynarodowej PSYCHOLOGICZNE METODY
Strauss w ofensywie oszukiwania klienta

(Korespondencja z Brukseli)
P R Ó B A  przekupienia deputowanego do Bundestagu z  ra ­

m ien ia  FD P , K a rla  Geldnera, przez prom inentów  CSU, ponow­
nie skierowała św iatła  re flektorów  na postać przewodniczące­
go bawarskiej „siostrzycy” C D U  —  Franza-Josefa Straussa.

N A  T L E  o gó lne j e w o lu c ji spo 
łe czeń s tw a  zachodn ion iem iec- 
k ie go , osobistość to  co raz  b a r­
d z ie j k o n tro w e rs y jn a . Nadal 
is tn ie ją  je d n a k  w  N R F  s iły  eks­
tre m is ty c z n e  — n ac jo n a lis tycz ­
n e  i  odw e tow e  —  k tó re  n ie  bez 
jego! u d z ia łu 1 ja w n ie  d a ją  w y ra z  
z im n o w o je n n y m  dążeniom  i  na 
k tó ry c h  może bazować. N ie k tó ­
rz y  obse rw a to rzy  w y ra ż a ją  oba­
w ę, b y  S trauss  —  n iczym  uczeń 
cza rn oks ię żn ika  ze znanej b a j­
k i  d la  d^ięę i —r p ie  ro zp ę ta ł d la  
sw o ic h  ce lów  n iebezpiecznych  
m o c y  i b y  moce te, w  p e w n ym  
m om encie , n ie  w y m k n ę ły  m u 
s ię  spod- k o n tro li.

G R O Ź N Y M ' z ja w is k ie m  pozostaje  
a k ty w iz a c ja  e le m e n tó w  u s iłu ją c y c h  
rz u c a ć  k ło d y  n a d rodze w y ty c zo n e j 
p rz e z  rzą d  w  B onn. „ A k c ja  sp rze ­
c iw u ”  k tó re j z w o le n n ic y  w y s tą p il i 
n ie d a w n o  w  W u e rzb u rg u  z  b ru ta l­
n y m i n a p a śc iam i p rze c iw k o  k a n c le ­
r z o w i B ra n d to w i, w y s u w a  has ła  b a r  
d z ie j fo rm ą  n iż  treś cią  o db iega jące  
o d  p o s tu la tó w  w y ra ż a n y c h  w  s tra u s- 
s o w s k ie j a n ty k o m u n is ty c zn e j „ d o k ­
t r y n ie ” .

K o ło m  w  B onn, k tó re  go to w e b y -  
• ły b y  przjtj>Lsjhvać tego ro d za ju  w y ­

s tą p ie n ia  „n ie od p o y vie d z ia lny m  je d ­
n o s tk o m ”  lu b '  „ n ie lic z n y m  g ru p ­
k o m '’ ostrożne g łosy z w ra c a ją  uw a­
gę, że k to  w ie , c z y  pod ty m i „ w y ­
s ta ją c y m i ponad, p o w ie rzc h n ię  w ie rz  
c h o łk a m i”  n ie  k r y ją  się „p o tę żn e  
g ó ry  lo d o w e ” . ,

„WEHUS-7” 
kontynuuje lot

M O S K W A  P A P . A u to m a ty c zn a  
¡Stacja m ię d z y p la n e ta rn a  „W en u s-7” 

¡•w ystrze lona w  Z S R R  17 s ie rp n ia  
:b r . k o n ty n u u je  lo t  po h e lio c e n try c z  
i-nej o rb ic ie  w  k ie ru n k u  p la n e ty  
[W e n us . D o ty ch c zas  ze s ta c ją  „W e  
Snus-7”  p rze p ro w a d zo n o  85 sean - 
is ó w  łącznośc i ra d io w e j , w  czasie  
k tó ry c h  d o ko n an o  p o m ia ró w  tra s y  
lo tu , a je d no c ześ n ie  o trz y m a n o  
o g ro m n ą  ilość in fo rm a c ji  o z ja w i­
skach  f iz y c z n y c h  zac h o d ząc yc h  w  
p rz e s trz e n i ko s m ic zn e j o ra z  o p ra ­
c y  u rząd ze ń  s ta c ji.

N A  T E J  p la tfo rm ie  s k u p ia ją ­
ce j e lem en ty  w ro g ie  pow o jenne -- 
m u  p o rz ą d k o w i w  E u ro p ie  p rag  
n ie  S trauss zaprezentow ać się ja ­
ko  p rzysz ły  k a n d y d a t do fo te la  
kanc le rsk iego . K ie ro w n ic tw o  
C D U  n ie  u k ry w a  obaw , ty m  
w iększych , że przed  ro k ie m  u - 
da ło  się CSU o b a lić  g ran iczne  
b a r ie ry  b aw arsk iego  landu  
p rz y  pom ocy p ow sta jących  —  
rzekom o sa m o rzu tn ie  —  na te ­
ry to r iu m  in n y c h  k ra jó w  zw ią z­
ko w ych  —  „ k ó ł p rz y ja c ió ł CS U ” . 
K o ła  te, pom yślane  w  kw a te rze  
g łó w n e j CSU ja k o  ko n ie  t ro ja ń ­
s k ie  w  s tosunku  do C D U , g ru ­
p u ją  e lem en ty, d la  k tó ry c h  ha­
s ła  N P D  b rz m ią  zb y t ra d y k a l­
n ie, w  ty m  także p ew ne  o d ła ­
m y  p ra w ic y  C D U , odrzuca jące  
b a rdz ie j u m ia rk o w a n y  tre n d  
la nsow any przez trzeźw ie jsze  
k rę g i p a r t i i  chadeck ie j.

W O B E C  k ie ro w n ic tw a  C D U  S trauss  
p ro w a d z i ta k ty k ę  „d rą że n ia  od gó­
r y ” . w y z y s k u ją c  d la  sw o ich  ce ló w  
ry w a l iz a c ję  w  w y śc igu  do u rzędu  
ka n c le rza . N ie  ta i  p rzy  ty m  sw oich  
dążeń w  te j m a te r ii:  „ N ie  c o fa m  się  
p rze d  odpow ied z ia ln o śc ią , a le  n ie  do­
b ija m  się  o to  sta no w isk o ”  — po­
w ia d a  s k ro m n ie .

Jaśn ie j w y ło ż y ł sp ra w ę  u k r y w a ją ­
c y  się pod p se udon im em  a u to r  bro­
s z u rk i, ro zd a w a n e j p rzed  z ja zd em  
C S U , o s k a rż a ją c y  C D U , że w z ię ła  „ w  
p a c h t”  u rzą d  ka n c le rza , ch o c iaż  z 
p ro p o rc ji m ię d z y  tą  p a r t ią  i je j  ba  
w a rs k im  o d g ałę z ie n iem  w y n ik a  po­
trze b a  z lu zo w a n ia  C D U  po t rw a ją ­
cy ch  20 la t  rzą da ch  trzec h  k o le jn y c h  
k a n c le rz y  z te j p a r t ii n a  rze c z  przed  
s ta w ic ie la  C SU .

C Z Y  w  ob liczu  tego nac isku  
C D U  zechce k o n ty n u o w a ć  ta k ­
tykę , polega jącą  na  tym , b y  w  
w a lce  o u traco n e  d źw ig n ie  w ła ­
dzy pos łużyć się S traussem  ja ­
ko  ta ranem , b iją c y m  w  m u ry  
m a łe j k o a lic ji?  R ó w n a ło b y  się 
to  w y z w a n iu  pod adresem  re a li­
s tycznych  k ó ł w  je j ło n ie , s k ła ­
n ia jących  się  do p o z y ty w n e j o- 
ceny n o w e j fazy  s tosu n ków  m ię  
dzy  N R F  i k ra ia m i s o c ja lis tycz ­
n y m i ja k o  ważnego e tapu po­

p ra w y  k lim a tu  europejskiego, 
k ó ł, k tó ry c h  pozyc ja  będzie się 
um acn iać  w  m ia rę  postępów  
p ra k ty c z n e j re a liz a c ji w ynego ­
c jo w a n y c h  u k ład ó w .

J A D W IG A  ROJEK

N IE  L A D A  K Ł O P O T  ma  
ją  nauczycie le  je d n e j z 
k la s  w  szkole pod s taw o w e j 
w  W illia m s p o r t (U S A ), do  
k tó re j uczęszcza... 9 p a r  
b liź n ia k ó w !

(C A F  -  U P I -  Te le fo to )

N A B IJ A N IE  K L IE N T A  „w  butelkę" może mieć różne for­
my. N a jbardzie j prym ityw ne to: zia jakość tow aru, niedo- 
ważanie, podmienianie gatunku itd. Może jednak przybierać 
form ę najbardzie j przewrotną, taką jaką  stosuje handel w ielu  
krajów  zachodnioeuropejskich, m . in. Belgia. Jest nią rzeko­
m e obdarzanie klienta, zupełnie bezpłatnie, podarunkiem  dołą­
czanym do zakupywanego artykułu. To traktow anie dorosłych 
klientów  jak  dzieci, bo ty lko te  ostatnie skłonne są w ierzyć w  
bezinteresowność handlu, w yw oła ło  ostatnio w  Belgii fa lę  pro­
testów.

B E L G O W IE  n ie  chcą z n a jd o ­
w ać w  p roszku  do p ra n ia  p la ­
s ty k o w e j »rybki, a n i w  torebce 
h e rb a tn ik ó w  ja rm a rczn e go  p ie r­
ścionka, re zyg nu ją  z g ó ry  z gro  
m adzen ia  ta jem n iczych  p u n k ­
tó w  n ad ru kow an ych  na pacz­
kach z herbatą, k tó re  —  je ś li 
zebrać ich  sto (czy li k u p ić  sto 
paczek h erba ty ) —  d a ją  nam  
p ra w o  do 5 -fra n k o w e j z n iżk i 
p rzy  zakup ie  na p rz y k ła d  gu­
m owego term o fo ra .

W  B E L G II is tn ie ją  p rzeróżn e  orga 
a iza c je  p ry w a tn e , m a jąc e  n a celu  
och ro n ę ko n s u m en ta . Is tn ie je  tak że  
s p e c ja ln a  k o m is ja  ko n s u m p c ji, k tó ra  
w ła śn ie  z odw aga w łą c zy ła  się do 
w a lk i z re k in a m i han d lu . D o  w a tk i 
sta nę li ró w n ie ż  d e p u to w a n i so c ja li­
s ty czn i, k tó rz y  p rze d s ta w ili zagadnie  
n ie  w  Senac ie , d o m ag a jąc  się  u k ró ­
ce n ia  sa m o w o li h an d lu . T w ie rd z ą  o - 
n i, że p raw o da w s tw o  b e lg ijs k ie  d y­
sponuj e dostateczną ilością p a ra g ra ­
fó w . pod k tó re  m ożna podciągnąć  
n ie uc zc iw ą  d zia ła lno ś ć h a n d lu , zm u ­
sza ją cą k lie n ta  d o  k u p n a  n ie  tego. 
co m u  po trzebne, le cz  tego, co  stw a  
rza  w ra że n ie  a tra k c y jn e j o k a z ji, o -  
b a k  k tó re j n ie  p o w in n o  się prze jść  
o b o ję tn ie .

H a n d e l w y s u w a  sw o je  a rg u m e n ty  
o b ro n n e : „ M y  n ik og o  n ie  zm usza­
m y  do  ku p n a , m y  ty lk o  p ro p o n u je ­
m y . N ik t  n ie  w y c ią g a  p o rtm o n e tk i 
z k ies zen i, n ik t  s ilą  n ie  n a k ła n ia  do 
ro b ie n ia  za k u p ó w ” . T o  p ra w d a , ale... 
A le  n ie trze b a  b y ć  z b y t w y tra w n y m  
psycho log iem , a b y  stw ierd z ić , że ten  
sam  handel za tru d n ia  n a jlep s zyc h  
psycho logów , k tó rz y  w ie d zą , ja k  n ie  
zm u sza ją c  zm u s ić  k o n s u m en ta  do  
za k u p u  o s ta tn ie j rze czy , k tó ra  je s t  
m u p o trzeb n a . Psycho log iczne d z ia ­
ła n ie  n a k l ie n ta  je s t  tale sam o szkód  
l iw e  ja k  fizyczne, a p rz y n a jm n ie j 
osiąga te n  sam  e fe k t.

J U Ż  w  te j c h w il i  w iadom o, 
że w a lk a  o p ra w a  k lie n ta  bę­
dzie  tru d n a . P rzede w s zys tk im  
w  ło n ie  Senatu w y b u c h ła  
sprzeczka o m e tod y  w a lk i,  co 
n ie  w ró ż y  szybkiego  dz ia łan ia . 
Po '•drugie, hande l b e lg ijs k i na ­

le ży  do osób p ry w a tn y c h  i  m a 
c a łk o w itą  w o lność d z ia łan ia , 
d op ók i n ie  s tw ie rd z i s ię  oczy­
w is tego  oszustwa. D z ia ła n ie  po­
przez system  p re m ii to  oszu­
s tw o  u k ry te . T rzeba  w ie le  zręcz 
ności, aby je  udow odn ić . Czy 
uda się to  obrońcom  k lie n tó w ?  
Zobaczym y.

A L IC J A  Z G L IN IC K A  
(Interpress)

M a ry la  Rodowicz 
śpiewa na Kubie
H A W A N A  P A P . M a ry la  R o d ow ic t

z to w a rzy s zą c y m i je j  g ita rzy s ta m i Je 
rzy m  G ó rzy ń s k im  i  T o m as zem  M y -  
skow em  trz y k ro tn ie  w y stęp o w a ła  ju ż  
na d ru g im  m ię d zy n a ro d o w y m  fes ti­
w a lu  p io se n k i w  ku b a ń s k ie j m ie j­
scowości w y p o c zy n k o w e j V a ra d e ro . 
Je j p o p u larn e  p io se n k i: „B a lla d a  w a  
go-nowa", „ J a d ą  w o zy  k o lo row e” # 
„ M ó w iły  m u ”  1 in n e  s p o tk a ły  się 
z go rąc ym  p rzy ję c ie m  k ilk u n a s to ty ­
sięcznej pub liczności, podobn ie ja k  
odśp ie w a na  w e  w to re k  po h iszpań ­
sk u  ku b a ń sk a  p iose nka lu d o w a . P o l 
ska g ru p a, k tó ra  o d n ow iła  w  V a ­
ra d e ro  zn a jom oś c i z lic z n y m i piosen  
k a rz a m l z a g ra n ic zn y m i, z a w a rte  n a  
fes tiw a la ch  sopockich , ko ń c zy  w y ­
stę py  n a  K u b ie  w  p ią te k .

€00 samochodów
e s  da lię

„Ż IG U L I “  —  ta ką  nazwę nosi 
n o w y  samochód p ro d u ko w a n y  
w  m ieście  T o g lia t t i nad W o ł­
gą. Ju ż  w  m a rcu  1971 ro ku , w  
przeddzień  X X IV  Z ja zd u  K P Z R , 
fa b ry k a  w  T o g lia t t i będzie p ro  
d u k o w a ła  400 sz tuk  s a m o th o - 
d ów  w  c iągu  je d n e j doby.

(A P N  - P A I)

Między przeszłością a przyszłością
V fJ  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  p rz e b y w a ły  
”  w n as zym  k r a ju  g ru p y  „ A k c j i  

P o k u ty ”  z N R F  o ra z  B e r lin a  za­
c h o d n ie g o . k tó re  p ra c o w a ły  o ra z  
z a p o z n a w a ły  się z d o k u m e n ta m i do  
ty c z ą c y m i h it le ro w s k ic h  zb ro d n i lu  
d o b ó js tw a  n a te re n a c h  d a w n y c h  
n a z is to w s k ic h  obozów  za g ła d y  w  
O ś w ię c im iu  o ra z  ; n a  M a jd a n k u . B y  
ła  to  n ie  t y lk o  p ra c a  i n a u k a , a le  
i  d o w o d zen ie  czy n e m , że d roga do  
p o ro z u m ie n ia  z P o ls k ą  w ie d z ie  
p rz e z  p o zn an ie  c a łe j p ra w d y  o h i 
t le ry z m ie . Jest z ja w is k ie m  pociesza  
ją c y m , że część m ło d e j g e n e ra c ji 
w  N R F  ro z u m ie , iż  m ilc z e n ie  je s t  
t u t a j  rze czą d w u zn a c zn ą  p o lity c z ­
n ie  i m o ra ln ie .

W S R O i)  u cze s tn ik ó w  je d n e j z 
¡grup „ A k c j i  P o k u ty ”  m ie s ięc zn ik  
„ P O L E N ”  w y d a w a n y  p rzez  P . A . 
In te rp re s s  ro zp is a ł a n k ie tę  pod t y ­
tu łe m :  M ię d z y  przeszłością  a p rz y
szłośc ią” , za w ie ra ją c ą  n as tę p u jąc e  
p y ta n ia :

1 . P o d ró ż  do  O ś w ię c im ia  i  do  
P o ls k i s ta n o w i o k a z ję  do ko n ­
f r o n ta c j i  s ieb ie  sam ego z w ła ­
sn ą  i  sw ego k r a ju  przeszłością , 
te ra źn ie jszo śc ią  i  p rzyszłością . 
J a k ie  zn ac zen ie  m a d la  P a -  
n a (i)  p o b y t w  b y ły m  K Z  
A u s c h w itz  i  w  n as zym  k ra ju ?

2. C zy w y o b ra ż e n ie , ja k ie  m a o 
P o lic e  zac h o ę ln ion ie m ie ck ie  spo 
łe czeństw o ,' zg ad za  się z P a -

• n a (i)  o s ta tn im i p o ls k im i do­
św iad c zen ia m i?

3. Co p o w in n o  b y  —  P a n a (i)  zda  
n ie m  ¡-h  n as tą p ić  w  P a n a  ś ro ­
d o w is ku ) i  k r a ju ,  a b y  o b ecny  
sta n  w ie d z y  o P olsce zm ie n ić , 
u zu p e łn ić  c z y  skorygow ać?

O trz y m a n o  szereg  w y p o w ie d z i, z 
k tó ry c h  n a jb a rd z ie j e h a ra k te ry s ty c z  
n e  i  w a żn e  d ru k u je m y  p o n iże j.

W IL L I  H E C K E R , la t  33 
d z ia ła c z  m ło d z ie żo w y  

z F R IE S E N H E IM

„ M A M Y  C IĘ Ż K IE  D Z IE D Z IC T W O  
—  W IE L E  R O B O T Y  P R Z E D  N A M I”

O ś w ię c im  je s t  m ie js c e m , w  k tó ­
r y m  w y ra ź n ie j,  n iź  k ie d y k o lw ie k ,  
p o c z u łe m , c o  to  z n a c z y  b y ć  N ie m  
c e m  i  ja k im  t o  je s t  o b c ią ż e n ie m .  
M o ją  r e a k c ją  n a  w s z y s tk o  c o  ta m  
z o b a c z y łe m , je s t  u c z u c ie  w s ty d u ,  
t e  p o k o le n ie  n a s z y c h  o jc ó w  m o g ło

m ie ć  t a k i  z a m y s ł i  k o n s e k w e n tn ie  
g o  re a liz o w a ć . C z u ją , że  n ie  ty lk o  
n a  m o im  p o k o le n iu ,  a le  ł  n a  n a ­
s tę p n y c h  p o k o le n ia c h  c ią ż y  o b o w ią  
z e k  u c z y n ie n ia  w s z y s tk ie g o , a b y  tę  
w in ę  c h o ć  w  c z ę ś c i n a p ra w ić .  C ięż  
k ie  d z ie d z ic tw o  p o z o s ta w il i  n a m  n a  
s i o jc o w ie .

W s z y s tk o  co  tu  w id z ia łe m , s k ła ­
n ia  m n ie  d o  ro z w a ż a ń , d la c z e g o  
w ła ś n ie  m ó j n a ró d  o k a z a ł s ię  z d o l 
n y  d o  ta k  n ie lu d z k ic h  c z y n ó w .  
T rz e b a  p r z y  t y m  s tw ie rd z ić ,  t e  Po  
d z iś  d z ie ń  w  w ie lu  N ie m c a c h  m o i  
n a  o d n a le ź ć  t o  s a m o , c o  d o p ro w a ­
d z i ło  d o  O ś w ię c im ia  i  te r r o r u  h i t le  
ra w s k ie g o . U w a ż a m , że  m o im  za ­
d a n ie m  ja k o  p e d a g o g a  — je s t  c z u j 
n o ś ć  i  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i z w a l­
c z a n ie  z ła  u  je g o  k o rz e n i.  W ed­
łu g  m n ie  n ie  m a  u  nas je d n o lit e g o  
p o g lą d u  n a  te m a t  P o ls k i.  O s ta tn io ,

z n a c z n a  cz ę ś ć  p ra s y  i  te le w iz j i  w  
N R F  s ta ra ły  s ię  p rz e k a z a ć  n a s z e m u  
s p o łe c z e ń s tw u  o b ie k ty w n e  in fo r m a ­
c je  o d z is ie js z e j P o lsce . S z k o d a  
t y lk o ,  że p e rc e p c ja  i  in te r p r e ta c ja  
ty c h  w ia d o m o ś c i je s t  —  zw ła s z c z a  
w ś ró d  p rz e c ię tn y c h  o b y io a te l i  —  ta k  
p o w ie rz c h o w n a .

D la te g o  w ła ś n ie  o b r a z  P o ls k i w  
w y o b ra ź n i  w ie lu  N ie m c ó w  o p a r ty  
je s t  w c ią ż  je szcze  n a  u p rz e d z e ­
n ia c h . P e w n e  p is m a  ( ja k  n p . o rg a  
n iz a c j i  p rz e s ie d le ń c ó w )  n ie  są z a in  
te re s o io a n e  w  p r z e k a z y w a n iu  o b ie k  
ty w n e g o  o b ra z u  P o ls k i.  W  p o ję c iu  
w ie lu  o b y io a te l i  N R F , ś w ia t  k u l t u ­
r a ln y  k o ń c z y  się n a  g r a n ic y  P o ls k i.  
W ie lu  z n ic h  t r w a  w  p rz e k o n a n iu ,  
że P o la c y  są lu d ź m i n ie w y k s z ta łc o  
n y m i,  ż y ją c y m i w  n ie d o s ta tk u  i  
b r u d z ie ;  że w  P o lsce , ja k o  c z ę ś c i 
b lo k u  w s c h o d n ie g o , n ie  m a  w o ln o ś ­
c i i tp .  S p o s trz e ż e n ia , ja k ie  p o c z y n i  
łe m  w  c ią g u  k i l k u  p ie rw s z y c h  d n i  
p o b y tu  w  P o ls c e , c a łk o w ic ie  te m u  
z a p rz e c z a ją .

K a ż d y  z c z ło n k ó w  n a s z e j g r u p y ,  
p o d o b n ie  ja k  ja ,  p rz e k a ż e  s w o je

■w rażenia  i  w  te n  sp o só b  p o m o że  
w  tw o r z e n iu  o b ie k ty w n e g o  s ą d u  o  
P o lsce . U w a ż a m , że p o w in n o  się 
u m o ż liw ia ć  m ło d z ie ż y  n a s z y c h  k r a ­
jó w  częs tsze  s p o tk a n ia . K a ż d y  m ło  
d y  N ie m ie c , k tó r y  p o z n a ł P o lskę , 
b ę d z ie  w  o jc z y ź n ie  o b a la ć  za ko rze  
n io n e  u p rz e d z e n ia .

M a m  n a d z ie ję , że u z n a n ie  p rz e z  
n a sz  rz ą d  p o ls k ie j  g r a n ic y  za ch o d ­
n ie j  o ż y w i k o n ta k ty  m ię d z y  P o la ­
k a m i  i  N ie m c a m i,  i  to  w k ró tc e  l

H E R B E R T  S IT T E R L E , la t  23 
studen t 

E T T L IN G E N

O  T R U D N O Ś C IA C H  Z M IA N Y  
S T A N O W IS K A

W y o b ra ż e n ia  o  P o lsce  w  o g ó le  
n ie  is tn ie ją .  W ie le  o só b  z  a p ro b a tą

p r z y ję ło  w ia d o m o ś ć , że u d a je  się 
d o  P o ls k i w  ra m a c h  te j  a k c j i ,  z a ­
r ó w n o  m ó j o jc ie c , j a k  z n a jo m i i  
k o le d z y  ze  s tu d ió w . N ie k tó rz y  js d  
n a k  u w a ż a li  naszą  w y p r a w ę  za  bez 
s e n s o w n ą : „ L e p ie j  p u ś c ić  j u ż  te  
s p r a w y  w  n ie p a m ię ć ” . „ W  W ie tn a ­
m ie  i  w  B ia f rz e  te ż  są o b o z y  k o n ­
c e n t r a c y jn e ” .

Is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  u ś w ia d a m ia ­
n ia  lu d n o ś c i w  N R F  o  o b e c n e j s y ­
tu a c j i  p o l i ty c z n e j ,  k u l tu r a ln e j ,  s p o ­
łe c z n e j,  r e l ig i jn e j  i  g o s p o d a rc z e j 
P o ls k i w  r o z m a ity  spo sób .

R O L F  S C H U L T Z , la t  20 
stu d en t

B A D  M E R G E N T H E IM

„ Z  W IE D Z Ą ' O P O L S C E  —  JE S T  
U  N A S  Z L E ”

P ra c ę  s w o ją  tu ta j  u w a ż a m  za m a  
łą  c e g ie łk ę  w  d z ia ła ln o ś c i p o k o jo ­
w e j  i  u m a c n ia n iu  w ię z i m ię d z y  na  
r o d a m i.  P o n a d to  z d o b y w a m  p r z y  
t e j  o k a z j i  w ia d o m o ś c i o  c a ło ś c i za ­

g a d n ie n ia  o b o z ó w  k o n c e n tr a c y j­
n y c h  i lu d o b ó js tw a ,  a  ta k ż e  o  P o l­
sce i  j e j  m ie s z k a ń c a c h , o c z y w iś c ie  
w  z a k re s ie , na  j a k i  p o z w a la  ta k  
k r ó t k i  p o b y t  — c o  u m o ż liw i  m i  
p rz e k a z y w a n ie  ic h  d a le j  w  m o im  
k r a ju .

S ą dzę , że  w y o b ra ż e n ia  o  P o ls c e  są 
w  N R F  n a d e r  m ę tn e : p rz e w a ż n ie  
u w a ż a  s ię  j ą  za k r a j  g łó w n ie  r o l ­
n ic z y , p la s k i,  a  n a w e t b a g n is ty ,  o  
n ie z b y t l ic z n e j lu d n o ś c i ż y ją c e j  to 
n ę d z n y c h  le p ia n k a c h . T o  c o  w  d r ó  
d z e  d o  O ś w ię c im ia  z d o ła łe m  z o b a ­
c z y ć , s ta n o w i a b s o lu tn e  p r z e c iw ie ń  
s tw o  ro z p o w s z e c h n io n y c h  u  nas po  
g lą d ó w . O b e cn y  s ta n  w ie d z y  o  P o l 
sce m o ż n a  b y  p o p r a w ić  n a s i la ją c  i  
ro z s z e rz a ją c  d z ia ła ln o ś ć  in fo r m a c y j­
n ą , k o r z y s ta ją c  ze z d ję ć , o ra z  
w p ro w a d z a ją c  z m ia n y  w  p o d rę c z n i­
k a c h  s z k o ln y c h .

W O L F G A N G  S T IH L E R , la t  32
ks ią d z , n au c zyc ie l 

K A R L S R U H E

„ O  M O IC H  O B O W IĄ Z K A C H  
W O B E C  U C Z N IÓ W ”

P o b y t  w  O ś w ię c im iu  u ś w ia d o m ił  
m i w  p rz e ra ż a ją c y  sp o só b  d o  cze­
g o  d o c h o d z i,  je ś l i  ja k iś  rz ą d , c zy  
n a ró d  w y ła m ie  s ię  z  p o w s z e c h n ie  
o b o w ią z u ją c y c h , p rz e z  w s z y s tk ic h  
lu d z i  u z n a w a n y c h  n o rm  i  zasad. J a  
k ic h  o k r u c ie ń s tw  lu d z ie  p o t r a f ią  się  
d o p u ś c ić  w o b e c  s w o ic h  b l iź n ic h  
m o ż n a  s ię  n a o c z n ie  p rz e k o n a ć , spę 
d z a ją c  k i l k a  d n i  na  te re n ie  o b y d w u  
o b o z ó w  i  d o m y ś la ją c  s ię  ty lk o ,  co  
s ię  tu  d z ia ło .  P o b y t  w  ty c h  o b o ­
z a c h  p o z w o l i ł  m i  z ro z u m ie ć , j a k  
w a ż n ą  je s t  d z ia ła ln o ś ć , k tó ra  m a  
n ie  d o p u ś c ić  d o  p o w tó rz e n ia  s ię  sy  
t u a c j i  u m o ż liw ia ją c e j  p o m ia ta n ie  
lu d ź m i o  in n y c h  p o a lą d a c h  lu b  
o b c e j n a ro d o w o ś c i.  U w a ż a m  'z a  
s w ó j o b o w ią z e k  w p a ja ć  w  u c z n ió w  
p rz e k o n a n ie , że  z ty m , c o  w t /d a rz y  
ło  s ię  w  O ś w ię c im iu , t r z e b a  s ię

g r u n to w n ie  r o z p ra w ić  i  że k a ż d y  B 
n ic h  n a  o d c in k u ,  za k tó r y  je s t  o d ­
p o w ie d z ia ln y , p o w in ie n  p rz y c z y n ia ć  
s ię  d o  u m a c n ia n ia  p o s z a n o w a n ia  
g o d n o ś c i d r u g ie g o  c z ło w ie k a .

N ie  z n a m  ż a d n e g o  je d n o lite g o  
w y o b ra ż e n ia , ja k ie  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie  s p o łe c z e ń s tw o  m ia ło b y  o 
P o lsce . M oże  p rz y c z y n ą  te g o  s ta n u  
r z e c z y  je s t  n ie d o s ta te k  o d p o w ie d ­
n ic h  in fo r m a c j i .  K ie d y  p r z y b y łe m  
d o  P o ls k i,  m ile  m n ie  z a s k o c z y ł 
o g ro m  w ie lk o d u s z n o ś c i,  z ja k im  s ię  
z e tk n ą łe m . U w a ż a m  za  rz e c z  is to t ­
n ą  d o s ta rc z a n ie  o b y w a te lo w i  N R F  
w ię k s z y c h  m o ż liw o ś c i (w  p o s ta c i 
k s ią ż e k  i  p is m , a le  ró w n ie ż  bezpo­
ś re d n ic h  k o n ta k tó w )  d o  w y tw o rz e ­
n ia  so b ie  w ła ś c iw e g o  o b ra z u  P o l­
s k i.

U R S U L A  K A R C H E R , la t  24 
p ra w n ik  

K O N S T A N Z

„ M A M  T E R A Z  N O W E  
O B O W IĄ Z K I”

P o b y t  w  P o lsce  ozn a cza  d la  m n ie  
z d o b y c ie  p r a w d y  o  O ś w ię c im iu .

P o w sze ch n e  u  nas w y o b ra ż e n ia  o  
P o lsce  n ie  są  z u p e łn ie  zg o d n e  z  
m o im i o s ta tn im i  d o ś w ia d c z e n ia m i}  
m ó j o b e c n y  o b ra z  je s t  o  w ie le  b a r  
d z ie j  p o z y ty w n y .

P o  p o b y c ie  w  O ś w ię c im iu  i  w  ira- 
n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h , je s te m  zd a ­
n ia ,  t e  w ła ś n ie  ja ,  p o  p o w ro c ie  d o  
N R F , bę dę  m u s ia ła  w ie le  o p o w ia ­
d a ć  i  ro z m a w ia ć  z in n y m i  m ło d y m i  
lu d ź m i.

F R IE D R IC H  K IE F E R , la t  t l  
p r a k ty k a n t  f in a n s o w y  

K A R L S R U H E

„ P R Z Y Z N A J Ę :  M IA Ł E M  
Z U P E Ł N IE  B Ł Ę D N E  P O J Ę C I®  O  
P O L A K A C H ”

O ś w ię c im  s ta n o w i d la  N ie m c ó w  
n ie  t y l k o  p rz e s tro g ę , a le  i  p e w n a  
z a d a n ie  d o  s p e łn ie n ia .

M uszę , n ie s te ty ,  p rz y z n a ć , że m la  
łe m  z u n e ln ie  b łę d n e  p o ję c ie  o  P o la  
k a c h . T rz e b a  b ę d z ie  u  nas w ło ż y ć  
b a rd z o  d u ż o  u z y s i łk u  w  o d k s z ta łc e ­
n ie  t y c h  b łę d n y c h  p o ję ć  o  P o lsce . 
M a m  n a  m y ś li ,  zuH aszcza, z m ia n ę  
p r o g r a m u  n a u c z a n ia  w  sz k o ła c h *  
u rz ą d z a n ie  w y s ta w , itd ..

Polsko w oczooli Mlemcéw z MUF
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B i ip !ih m* salonie WAG -  wystawa, 
■ w Zamku spotkanie

„K u r ie r"  rozm aw ia z dyrektorem  PUPiK „Ruch 
w Szczecinie —Romanem W nuczkiem

B IE Ż Ą C Y  R O K  JES T J U B IL E U S Z O W Y M  dla Przedsię­
b iorstw a Upowszechniania Prasy i  K s iążk i „Ruch”. M ija  w łaś­
nie 20 iat od m om entu powołania do życia tego przedsię­
biorstwa. Z  te j o kazji rozm aw iam y z dyrektorem  P U P iK  
JRuch” w  Szczecinie —  Rom anem  W nuczkiem .

—  N IE K T Ó R Z Y  p y ta ją  n as , czym  
się ra cze j n ie  z a jm u je m y , i to  ch y ­
b a  d la te g o, że k io s k i są za m a łe . 
U p o w s ze c h n ia m y  l ite ra tu rę  społecz­
ną, w y d a w n ic tw a  zag ra n ic zne  (w łas  
n a ce n tra la  h a n d lu  zag ran icznego). 
W y d a je m y  i ro z p ro w a d z a m y  
p o c z tó w k i, k s ią żec zk i d la  d z ie c i, re ­
p ro d u k c je  d z ie ł s z tu k i itp . Z a jm u je  
m y  się ta k ż e  d z ia ła lno ś c ią  p rze m y ­
sło w ą , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą , f i la te l i  
sty c zn ą  i  f iiu m e n is ty c zn ą , s p e łn ia ­
m y  szereg usług , ja k  sp rze daż b i­
le tó w , p rz y jm o w a n ie  o p ła t  ra d io fo ­
n ic zn y c h  i  te le fo n ic zn y c h , a poza 
ty m  sp rzedażą n ie  1001 a le  ponad  
1409 ró żn yc h  d ro b iazg ó w , n ie zbę d ­
n yc h  do życ ia  ka żd em u  m ieszkańeo  
w i w  w ie k u  od p rzedszko lnego  do  
d o j rza łego.

—  C ZE G O  m ożemy spodzie­
w ać się od Was w  najbliższych  
latach?

—  C H C E M Y  n ad a l ro z w ija ć  
sieć p u n k tó w  ko lp o rta ż o w y c h . 
C hcem y do trzeć z gazetą do 
ka żde j w io s k i, tw o rz y ć  n ad a l 
w ie js k ie  i  m ie js k ie  k lu b y  p ra ­
sy i ks ią ż k i, o żyw ia ć  i nas ilać  
ic h  dz ia ła lność  k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w ą . Z a m ie rza m y  w  n a j­
b liższym  5 -le c iu  rozpocząć w  
Szczecinie b ud ow ę  K lu b u  M ię ­
d zyna ro do w e j P rasy  i  K s ią ż k i 
z p ra w d z iw e g o  zdarzen ia . Chce-

—  P A N IE  D Y R E K T O R Z E , sa D o p ie ro  z jednoczen ie  P PR  i ró w n ie ż  rozpocząć re s tau ra
kram entaine pytanie —  ja k ie  PPS oraz k o n s o lid a c ja  ru ch u  B ra m y  P o rto w e j z przezna
b y lv  p oczą tk i?  lu dow ego  na p łaszczyźn ie  w spó ł czeniem  na sa lon pocz tów ek i

p ra c y  z P Z P R  u m o ż liw iły  l ik w i re p ro d u k c ji o raz  salę w ys ta w o
__ M Ó W IM Y  o d w u d z ie s to le t  d a c ję  r o z d r o b n ie n ia  w  o r g a n i-  w 3 d la ^  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w i-

n ie j dz ia ła ln o śc i, choć na d o - z a c ji k o lp o rta ż u  i  s tw o rz y ły  w a  s^ a tw ó rczego . B ędziem y w resz 
b rą  spraw ę m a m y ty le  la t  i le  r u n k i do p ow o ła n ia  je d n o ro a - c ie  d osko na lić  o rg an iza c ję  przed 
m a m iła  O jczyzna. W ie lu  r u -  ne j in s ty tu c ji,  k tó ra  za ję łab y  s ię b io rs tw a , tw o rz ą c  w  ka żdym  
chow ców  m a za sobą 25 la t  się ro zp row ad za n ie m  w szys t- pow iec ie  O dd z ia ły  P ow ia to w e , 
p ra cy . Są i  ta c y , k tó rz y  w  1944 k ic h  d z ie n n ik ó w  i czasopism  w y  z  p e łn y m  a pa ra tem  ko lp o rta żu , 
roku na u lica ch  w yzw o lo ne g o  d aw a n ych  w  k ra ju ,  a także h a n d lo w y m  i w ła s n y m i m agazy 
L u b lin a  sp rze da w a li nasz p ie rw  p ism  za gran iczn ych , im p o rto w a  nam i to w a ro w y m i. Jesteśm y bo 
szy d z ie n n ik  „R zeczp osp o lita ” , n ych  do P o lsk i. P fzeJ<or\a n i —  a u dow od-
Trzeba  b o w ie m  w iedz ieć , że do n lło  to  zy.c,e ’ ze o rg a n iza c ja  n a -
czasu zjednoczenia p a r t i i  ro b o t — Z A C Z Y N A L IŚ C IE  niem al sza p o w in n a  odpow iadać po-
n iczych  na te re n ie  k ra ju  d z ia - od podstaw. W  te j jednak chwi d z ia ło w i a d m in is tra c y jn e m u  k ra  
la ły  34 in s ty tu c je  w yd a w n icze , li posiadacie ogrom ny dorobek, ju  i  ty lk o  wówczas może zapew  
pos iada jące  w ła s n y  k o lp o rta ż . Od w ie lu  la t za jm ujem y trzecie p 1® da lszy w z ro s t c z y te ln ic tw a

--------------------------- — m iejsce w  k ra ju  w  czytel- * ro z w ó j naszych usług.
nictw ie prasy, w  czym niemała
zasługa „Ruchu”. Poza tym  je -  —  N A L E Ż Y  więc życzyć, by 
steście na p ierw szym  miejscu w szystkie te  zam ierzenia w  peł 
pod względem  gęstości sieci n i zostały zrealizowane. A  w  
kiosków na wsi. im ien iu  naszych C zyteln ików

składam y wszystkim  pracow ni- 
—  T A K . I  w  naszych sercach kom  P U P iK  „Kuch” najserdecz 

gazec ia rzy  n iem a ła  radość i sa- niejsze życzenia, 
ty s fa k c ja  z rozczytanego społe­
czeństwa, a i d um a  z w ła sn e j, 
d łu g o le tn ie j p racy .

W SUKURS MIEJSKIEJ 

KOMUNIKACJI

Nowe autobusy 
z „Autosanu“

N A  D R O G A C H  p o ja w iły  się p ro ­
to ty p y  now ego p o lsk iego  au tobusu  
„ S A N O K  *9” . N o w y  p o jazd  w y ró ż ­
n ia  się ś m ia ły m  ro zw ią za n ie m  n ad ­
w o zia  z . tz w . p r o f i l i  ru ro w y c h ,  
znac zn ie  t rw a ls z y c h  od e le m e n tó w  
z b la ch y . D o b re  w a ru n k i ja z d y  za 
p e w n ia ja  w y g od n e  fo te le  lo tn icze , 
d o d a tk o w a  k l im a ty z a c ja , o g rzew a­
n ie  z re g u la c ją . P rze z  um ieszczenie  
s iln ik a  w  t y ln e j  części au tobusu  
zm n ie jszo n o  znac zn ie  ha łas  i  d rg a ­
n ia  p o jazdu .

N o w y  au to b u s s k o n s tru o w a n y  zo 
sta ł w  zap lec zu  p o p u la rn e j fa b r y ­
k i  „A u to s a n ” . Jego s e ry jn a  p ro d u k  
c ja  p rze w id z ia n a  je s t w  p rzy s z łe j 
p ię c io la tce . Z a k ła d y  m uszą ro zb u ­
dow ać i zm o d e rn izo w a ć  część sta­
r e j f a b ry k i.  U tw o rz o n e  zostaną od  
d z ie ln e  lin ie  p ro d u k c y jn e  d la  f u r ­
g onów  i p rzyczep . S p a w a r k i ręcz­
ne zas tąp ione zostaną p ó ła u to m a ta  
m i, zw ię k s zy  się ilość s ta no w isk  
d ia gn o s ty czn y ch  i  rozsze rzy  zak re s  
badań g o to w y ch  a u to b u só w  i  pod­
zespołów

D z ię k i u sp ra w n ie n io m  o rg a n iza ­
c y jn y m  i m o d e rn iz a c ji b azy  w y ­
tw ó rc z e j sanock i „A u to s a n ”  p ro d u  
k o w ać  będzie  pod k o n ie c  p rzy s z łe j 
p ię c io la tk i 4 tys . a u to b u só w  n o w e ­
go ty p u  i 3 tys  fu rg o n ó w . N o w y  
p o jazd  „S a n o k 08”  s tw a rza  z a k ła ­
dom  szanse zw ię ks zen ia  e k sp o rtu .

D ru g ą  specja lnością  rze szo w s k ie ­
go  „ A u to s a n u ”  są p rzyc zep y  t ra n ­
sp o rto w e  i ro ln ic ze . W  ty m  ro ku  
f a b ry k a  d o starczy ich  34 tys iące. 
W  p rzy s z łe j p ię c io la tce  p ro d u k c ja  
m a  być zw ię ks zo n a  o b lis k o  50 
p ro ce n t (P i

Kandydatury 
de nagrody Goncourtdw

W  P A R Y Ż U  podano do w ia ­
dom ości lis tę  k a n d y d a tó w  do ­
roczne j n ag rody  lite ra c k ie j A ka  
dem  i i  G on co u rtó w . J u ry  te j ce 
n ion e j nag rody  b ierze  pod uwa 
gę dz iew ięć na jw a rto śc io w szych  
książek w ydanych  w  b r. we 
F ra n c ji,  tak  przez a u to ró w  ju ż  
znanych ja k  i d e b iu ta n tó w . Są 
w śród  n ich M iche l T o u rn ie r, 
H e n ry  B o n n ie r l  A n d re  M a r t i-  
Aerie. (P A P )

R o z m a w ia ł: (Jas)

ze Zbigniewem Kają
W  SALONIE W AG otworto inl«*resujqcq O jego zoongażawoniu się we współ 

wy stówę piata« u i litografii zoaae- pracę z teatrem mogą świadczyć impo- 
go grołika poznańskiego Zbigniewa Koji, nujqce liczby — zrealizowanych 40 pre- 
którego ze Szczeci-ne-m łqczq szczególne mier i blisko 200 plakatów, 
związki, bo poprzez... poezję. On to bo­
wiem jest autorem kilku plakatów na •  •  •
doroczne Festiwale Poezji K. I. Gałczyń- . .
skiego, i dodajmy — plakatów wyróżnia- SAMEGO ARTYSTĘ mieliśmy okazję 
nych, nagrodzonych. Przypomnijmy cho- poznać osobiście r*a wernisażu wystawy 
ciażby piękną pracę z tego cyklu, pla- w W AG, a jego swadę jatko po-pularyza- 
kat zeszłoroczny, za który artysta dostał tora zagadnień grafiki plakatowej i żar- 
ubiegłego roku lii nogrodę ufimdowaaą liwość zawodową poznaliśmy na spotka- 
przez Prezydium MRN w Szczecinę. (To niu w Zamku zorganizowanym przez 
ten plakat z czerwonym kwiatem, który W DK w ramach cyklu „Człowiek a 
jest wystawiony w witrynie salonu od współczesność". Padło tom wiele garz- 
strony pl. Żołnierza). kich słów na temat ograniczonych u nas

Sztukę plakatową Koji charakteryzuje w Polsce technicznych możliwości w rea- 
roziegla skala środków warsztatowych, ii zacji dobrego plakatu, który dorowny- 
które artysta bo rdzo celni« oddaje na wałby standardom światowym pod wzglę 
usługi temotu. A tematykę prac ma dem poligraficznego poziomu. Efektyw- 
dość zróżnicowoną. Oto jego proce z nym wynikiem dyskusji było postulowa- 
kategorii monumentalnych: lapidarny, do nie organizacji pracowni czy Jaaorato- 
stojnie poważny na ,,50-lecie Powstania riów fotograficznych w województwach, 
W ielkopo,skiego", „Wielkopolska na które stanowiłyby zaplecze techniczne 
froncie wołki z hitleryzmem" o podob- dla projektantów plakatów i grafiki • użyt- 
nych walorach, czy wstrząsający oświę- kowej. Przykład pracowni fotograficznej, 

zalożonei DTZez z nonę go grafika Gusta-.

URSZULA POMORSKA

eiroski „Pam iętajm y!". założonej przez znanego grafika Gusta
Zbigniew Kojo jest również scen ogra- wa Majewskiego przy warszawskiej -re­

fem i być może właśnie dlatego, i i  te- dakcji W AG , zachęca do podjęcia ta - 
mat teatralny jest mu bliski, że zgłębia kich inicjatyw, 
go podczas opracowywania sztuk, jego 
plakaty teatralne ta *  dobrze trafiajq w 
klimat widowisk operowych, kabaret o 
wych, baletowych („Romeo i Julia" — 
opera W rocław, „O te llo "  — opera Po­
znań, „Fajerwerk” Teatr Muzyczny Gdy­
n ia ). Bardzo udany jest również plakat 
na II Międzynarodowy Festiwal Chórów 
Chłopięcych w Poznaniu. Zwróćmy także 
uwagę na jego kreacje „m uzealne", 
szczególnq klarownością formy wyróżnia 
się tu praca d la Muzeum Archeologicz­
nego w Poznaniu.

Współpraca artysty z Redakcja Mor­
ską W AG w Szczecinie dała sporo prac 
plakatowych odresowa-nych dla naszego 
terenu. Np. „Cedynia—Siekierki", „G ole­
niowskie Dni Muzyki i Tańca" itp.

Kulturą plastyczną odznaczają się tak­
ie  jego prace litograficzne. Podobają 
mi się zwłaszcza jego impresje archi­
tektoniczne z Buchary i Samdrkandy, ich 
aluzyjna graficzna materia jest wprost 
urzekająca.

REASUMUJĄC uwagi recenzenckie, wy­
pada stwierdzić, że ekspozycja Zbignie­
wa Kaji należy do najciekawszych wy; 
staw, które mieliśmy możność oglądać 
w salonie W AG. Żeby dopełnić obrazu 
sylwetki twórczej poznańskiego grafika, 
dodajmy, że jest to już z kolei jego 
10-ta wystawa indywidualno, ostatnia, w 
ubiegłym roku odbyła się w Sydney w 
Australii. Jego prace zaś eksponowane 
były poza krajem m. in. w Meksyku,
Indiach, Związku Radziec!#m, Anglii,
Francji, NRD i NRF a  także w wielu  
krajach demokracji ludowej.

Matczyna czułość

(C A F)

E k o n o m ia  i ż y c ie

BBEÜG!
D Y N A M IC Z N Y  R O Z W Ó J  N A S Z E J  G O S P O D A R K I S P R A - zakładu usługowego, nawet jeże- 

. . .  . . . . . .  , ,  . . „ I i  to będzie zakład bardzo przecieżW IŁ , ie  w  m in,onym  dw udiieslolerau zatrudnien ie  w  tosp i,- no„ „ „ „ „ ej Braniy „lektrinicznej 
darce uspołecznionej zw iększyło się p raw ie  dw ukro tn ie , z 4 573 traktuje się jak ujmę. 
tys. 4>sób w  1950 r. do 9 515 tys. osób w  1969 r. Do końca br. N A J B L IŻ S Z A  p ię c io la tk a  1 
dociągniemy piaw dopodobnie do 10 m in  osób. Jest to, poza j at a następne  będą o kresem  in  
k ra ja m i socjalistycznym i rzadko spotykany przypadek tak  tensyw nego  ro z w o ju  naszej go- 
ogromnego w zrostu zatrudnien ia. . . .

N A J S Z Y B C IE J  w z ra s ta ło  za- »*• W zrasta ło  ró w n ie ż  bard zo  szyb- 
,  ,  . . ¿ i i * - ,  ko , p o d w o iło  się ono w  m in io n y mt ru d n ie n ie  w  p rzem yś le , k tó r y  aw ,uu , l , 8U>ie c l„  „  „ „ „ „ „ „ ¡ « „ i e ,  w  
ro z w ija ł się n a jb a rd z ie j d y n a - o św iac ie  i n auce, w  o ch ro n ie  z d ro -  
m iczn ie , w y b u d o w a liś m y  p rz e - wia * w  O brocie to w a ro w y m . J e d y -

sp od ark i, p rz y ro s t p ro d u k c ji bę 
dzie  w  znaczn ie  w ię k s z y m  stop 
n iu  u z y s k iw a n y  d rogą  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i p ra cy , lepsze j o rga  
n iz a c ji, m e ch an iza c ji i  a u to m a  
ty z a c j i p rocesów  p ro d u k c y j-

W iększych i  m n ie jszych . Jeże- W liczbach bezwzględnych jak  i pro 
l i  W  1 9 5 0  r. W  p rze m yś le  uspo - centów© jest administracja.

dek lic z b y  z a tru d n io n y c h , za ró w n o  n yeh. S po w o du je  to , Że zapo-
______ __.. ____________ .  trze bo w a n ie  p rze m ys łu  i za k ła

r *  p ra c o w a ło  w  ty m  dziale’ 298 ty s . d ó w  p ra c u ją c y c h  w  s fe rz e  p ror „ i  noc i r .  p rac o w a ło  w  ty m  u z ia ie  i.vn. www un  w u n -i  ¿.«u ^
łe czm o nym  p ra c o w a ło  1 936 tys . osdbj co  s ta n o w ilo  #,3 pr0c. ogółu d u k c ji na p ra c o w n ik ó w  będzie
OSÓb, t o  W  ub. r o k u  j u ż  p o n a d  zatrudnionych, obecnie zaś pracuje 
4 m i n  OSÓb. ©kolo 20« tys. osób, co stanowi 2,2

Oczywiście w innych dziedzinach procent ogółu zatrudnionych w go-
m nie jsze . Jednocześn ie  w  w ie k  
p ro d u k c y jn y  w chodzą i  będą

Pasztety z dzika
30 TON pasztetu z dizików — oto b i­

lon« ubiegłorocznego sezonu łowieckie­
go przedsiębiorstwa, „La«” w Szczytnie. 
W  tym roku przygotowano już 4 000 pu­
szek, co pozwala mniemać, że ubiegło­
roczny wynik będzie znacznie przekro­
czony. Eksport dziczyzny w konserwach 
jest bowiem o w iele bardziej opłacalny, 
niż eksport połówek dzików czy soren.

„IMmtSe in P « O M Q g I“

Myśl techniczna na eksport

g o sp o d ark i u sp o łe czn io n e j z a tru d n ię  spodarce u s p o łe czn io n e j. T rz e b a  po w c h o d z ić  d o ść  l ic z e b n e  rOCZUi- 
w ie d z ie ć , że je s t  to  i  t a k  jeszcze w  a d p m o p r a f io /n e g o
dużo i nasze d z ia ła n ie  z m ie rz a  do K1 _ w y z u  a e m o g ra iłc z n e g o . 
zm n ie js ze n ia  te j lic z b y , po p rzez  m e

W  1950 ro k u  pos ia d a liśm y  77' 
p u n k tó w  sprzedaży, przew ażn ie  
cudzych  i  ro z la tu ją c y c h  się. W 
te j c h w il i  m a m y ic h  1 000 w  
w o je w ó d z tw ie , w  ty m  ponad 
300 w  sam ym  Szczecinie. W 
p ie rw s z y m  ro k u  naszej d z ia ła l­
ności ro z p ro w a d z iliś m y  48 m in  
egzem p la rzy  d z ie n n ik ó w  i  cza­
sop ism  w  dw óch  w o je w ó d z ­
tw a c h : szczecińsk im  i  ko sza liń ­
sk im , a dziś sp rze da je m y ich 
b lis k o  100 m in  egz. w  samym 
w o j. szczec ińsk im . P rzyk ła de m  
naszego ro z w o ju  może być ta k ­
że fa k t  zw ię ksze n ia  o b ro tu  z 
15 m łn  z ł w  1950 do 1 m i l ia r ­
da 100 m łn  z ł w  ro k u  b ieżą­
cym . D o ro b iliś m y  się w łasnych  
o b ie k tó w  e kspedycy jno -m agazy  
n ow ych  i b iu ro w y c h  w  S ta rg a r 
dz ie  i  D ę bn ie  a o s ta tn io  i w  
Szczecinie. W a rto  może i to  od 
n otow ać, że p la n  p ię c io le tn i wy 
k o n a liś m y  p rzed  te rm in e m  — 
w  p o ło w ie  b r.

Za n a jw ię k s z y  do rob ek  nasze 
go gazec ia rsk iego  życ ia  u w a ­
żam to, że d ocze ka liśm y się 
czasu, k ie d y  o d w ró c iły  się ro le : 
c z y te ln ik , w yd aw ca , k o lp o rte r. 
B y ł okres, g d y  m y  m us ie liśm y  
p rze kon yw a ć  p rzysz łego  c zy te l­
n ik a  o p o trze b ie  c zy ta n ia  p ra ­
sy. a w y d a w c y  n a rz e k a li na 
nas, że' n ie  m ożem y sprzedać 
ilo śc i, ja k ie  nam  o fe ru ją . Dziś 
n a rzeka m y na w y d a w c ó w , że 
n ie  m ogą nam  dać ilo śc i, ja k ie  
są p o trzebne  d la  zaspokojen ia  
ry n k u  czy te ln iczego, a c z y te ln ik  
na nas. że k io s k i są puste .

—  A L E  przecież „Ruch”, to 
nie ty lko  kolportaż prasy. W  
kiosku w  zasadzie można do­
stać wszystko. Jest to jakb y  mi 
niaturow y sklep z artyku łam i 
pierw szej potrzeby».

Rumuńskie impresje

TJr7 B ń « ił» b if ir -  K ow nu ia  e k s p lo a ta c ji m o rz a  ja k ©  IN N Y M  P R Z Y K Ł A D E M  eksportu  
r r i e u s i ę m u  o b fite g o  ź ró d ła  żyw n oś c i. D la te g o  m y ś li techn iczne j przez „ P H O M O R ”

e tw o  P r o je k to -  też  c z y n n ik i te  s ta no w ią  pod staw ę  b y ł k o n tra k t  za w a rty  m iędzy C E -
W o -T e c h n o ło g ic z -  do ro z w ija n ia  i b u d o w y , często od K O P -e m  a f irm ą  h induską  pragną-

P r z e t r w a łu  p odstaw  w łasnego p rze m y s łu  o k rę -  cą zbudować stocznię rem ontow ą w
j i e  7 to w eg o . Z  re gu ły  w  p o c zą tk o w y m  S ikka  w  s tan ie  G u ja re t. K o n tra k t
O k rę to w e g o  O kresie p rzem ys ł ten  n as ta w io n y  p rze w id yw a ł opracow an ie  rapo rtu
.P R O M O R ”  e k s -  je s t  n a  usług i re m o n to w e  i b u d ow ę techniczno-ekonom icznego stoczni 

rm r łu ś e  f io k u -  f ló ty  ry b a c k ie j. W szędzie je d n a k  przystosow anej do obs ług i s ta tków  
J . , p rz e w id u je  się w przyszłości p o d ję - o  nośności 20 tys . D W T  z m oż li-

m e n ta ę ję ,  n a d -  eie  budcW }, s ta tk ó w  to w a ro w y c h . w ością późniejszego podjęcia  bu- 
z ó r  1 w y k o n a w s tw o  o b ie k tó w  do w y  jednos tek  o ty m  tonażu. W
p r z e m y s łu  o k rę to w e g o  za  g r a -  W y k o r z y s tu ją c  tę  k o n lu n k t u -  ^ w l l f aw S % Cp .5 r. u * tów aS S  
n ic ę . W  te n  sp o só b  u z u p e łn ia  rę , Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  MORu . op ra co w a n y  przez n ich  ra -
d y n a m ic z n y  r o z w ó j e k s p o r tu  O k rę to w e g o  p o w o ła ło  w e  w rz e ś  p0r t  został akcep tow any  przez złe-
s ta tk ó w  Z je d n o c z e n ia  P r z e m y -  n iu  19 67  r o k u  p r z e d s ię b io rs tw o  ceniodawcę. F a k t p rzy ję c ia  ra p o rtu  
s iu  O k rę to w e g o , k tó r e  s w y m  za  „ P R O M O R ” . wyspecjalizow ane p li^ , y w p i yw  n a jd a ls z e  korzys tne  
s ię g ie m  o g a rn ia  c o ra z  to  n o w e  w  projektow aniu stoczni i  za - k o n ta k ty  m iędzy in d y js k im  a po i- 
k ie r u n k i  g e o g ra f ic z n e . P o ls k a  kładów  przem ysłu okrętowego, s k im  przem ysłem  o krę to w ym , 
m y ś l  te c h n ic z n a , p o ls k ie  ro z -  U c z e s tn ic tw o  w  b u d o w ie  p r z e -  OBOK ^ s p o r t u  m y ś li tec hn iczn e j 
w ią z a n ia  g o to w y c h  o b ie k tó w  m y s łu  o k rę to w e g o  za  g ra n ic ą  „ p r o m o r ”  w spó ln ie  z  „ c e k o -
D rz e m y s ło w y c h  m a ją  ju ż  n a  p o w o d u je  n a w ią z a n ie  ś c iś le js z e j p e m ”  czyn i s ta ra n ia  o rozszerzę-

re n o m ę . d w u s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  e k o n o -  »■»
m iczn e j, zapew n ia  zb y t w y p o - u ia d ó w  p rze m y s łu  o krę tow eg o  w y -  

W IE L E  k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  s ię , s a z e n j a  o k rę to w e go . s tę pu jąc  ja k  g e n e ra ln y  dostaw ca .
J E D N Y M  z d o n lo M ,« ,  .u k c e s ó w  C H O C  e k s p o rt „P R O M O R U ”  

w a to w ą , co w ią że  się z ro zb u d o w ą  „ P H O M O R -u ”  był k o n tra k t  na p ro  gt a no w i  n ie w ie lk ą  część k o n - 
W M .Y  p“ ez ' t r a k tó w  zag ran iczn ych  ZPO ,

D tneu ie  ta k ż e  rz ą d y  do  In te n s y f i-  M o rs k im  w  Is ta m b u le . O b o k  p ro - znaczenie  tego d z ia ła n ia  d la  roz 
je k tu  k o n tra k t  p rz e w id y w a ł Wo ju  k o n ta k tó w  h a n d lo w y c h  i
usług i o b e jm u ją c e  n a d zó r te c h n ic z -  ■> ____..
n y  w  czasie b u d ow y o ra z  szk o łę - u m a cn ia n ia  p o z y c ji p o lsk iego
n ie  w  Polsce fac ho w có w  tu re c k ic h  p rz e m y s łu  o k rę to w e go  je s t b a r-
— p rzy s z ły c h  p ra c o w n ik ó w  stoczn i. , duże (w it)
D o u b ie g a n ia  się o k o n tra k t  w y s tą -  '_____________________________

W  delcie Dunaju
łó w , k a n a lik ó w  i  je z io r. Tu
także, w śród  w ie lu  in nych  
osob liw ości, zna jd z ie c ie  auten-

(Korespondencja własna „Kuriera”)

MA Ł Y , zg ra bn y  sam o loc ik  ju ż  d e ltę  D u n a ju . D ru g a  co do 40-h e k ta ro w y  las t ro -
za toczy ł nad n aszym i g lo  w ie lk o ś c i eu rop e jska  rze ka  p ły  ik a l w p r0 st id e a ln y  m o ty w  
w a m i ła go d ny lu k ,  b ły s -  m e tu  trz e m a  po tę żnym i ra m io  tu / y’s ty ^ nych  fo i deró w . Te 

n ą ł w  je s ie n n ym  słońcu p rze - n am i -  C h ilią , lezącą n a jd a le j o s ta tn ie  ^ c h ^ i a j ą  deltę  ja k o  
szk loną  k a b in ą  i w z ią ł k u rs  na na po łnoc  i s tanow iącą  je d n o - w y m a rz o n y  te ren  p o lo w a ń , r y -  
pó łnocny  zachód. W  ten  o to  spo czesme g ra n icę  z ZSRR, ś ró d - b o ł6 w s tw a  j t ra m p o w s k ie j tu -  
sób, n ie  n a raża jąc  się na pod - k o w y m , zw a nym  S u lin a  i  po - t  . .  CQ oC zyw 5ści e odpow ia- 
m u ch y  bez litosnego, dmącego łu d n io w y m , noszącym  im ię  . . .
od m orza  w ia tru ,  a ta k ż e  za- św ię tego  Jerzego. C a ły  ten  
ła tw ia ją c  ca łą  sp raw ę  w  k i lk a  obszar —  4 300 km  k w  p ra w ie  " ' ^ ‘ “^ " ^ ¡ “ d a r e k ó r tó 'p rz e -

ciez ju z  dziś w ie le  tu  stan ic,

, iiuóAcjLj in  i ii iiy , da aw dzie
także  za- św ię tego  Jerzego. C a ły  n e g r i^ o s l id a r o w a n ia  ty c h . te

m in u t, zapoznają  się z d e ltą  p o ło w a  p o w ie rz c h n i o k rę gu  clez azls WMae lu
D u n a ju  c i tu ry ś c i k tó ry m  b ra k  s tan o w i u n ik a ln y  re z e rw a t ro ś - h o te lik 6 w  s ty lo w y c h  re s ta u ra - 
czasu i  jednocześn ie  n ie  b ra k  lin ,  z w ie rz ą t, p ta c tw a  i cj j  czy ca m p ing ó w  śc iąga ją ­

cych  tu ry s tó w  p ra gn ących  do-d ew iz  na w y n a ję c ie  p o w ie trz -  z n a jd u ją cych  zn ako m ite  tere-
n e j ta k s ó w k i.

Jesteśm y w  n a jm ło d s z y m  r u -  " g ę s t w T n ą '“rzek,”  kaSa-
m u n s k im  okręgu , tzw . ju de c ie , J J 
noszącym , ta k  ja k  i je go  s to ­
lic a  (a n ie  je s t to  w  R u m u n ii 
re g u łą ) nazwę T u lcza  (Tu lcea).
P ow ie rzchn ia  ca łego o k rę gu  w y  
nosi 9 tys. k m  k w ., liczb a  lu d ­
ności ok. 250 tysięcy, samo 
zaś m ia s to  lic z y  n ieca łe  50 t y ­
sięcy m ieszkańców . D a le ko  m u  
do p o z y c ji i  znaczenia ta k ie j 
chociażby K on s tan cy  czy n ie ­
dalekiego  G ałacza, lecz w ia d om o  
ju ż  dziś. że w szys tko  d op ie ro  
p rzed n im ... A  będzie to  p rz y ­
szłość na pew no w s p a n ia ła  
gdyż T u lcza  posiada coś czego 
n ie  zna jd z ie c ie  n ie  ty lk o  w  ca­
łe j R u m u n ii lecz ró w n ie ż  i  w  
ca łe j E u ro p ie  —  w sp om n ian ą

„ y  b y to w a n iu  na ro z te g ly c h . £ £  ‘ “ /c o  T n n y ^ ^ S  ^d 
ty c h  ja k ic h  m ogą im  dosta rczyć 
cza rn om o rsk ie  k u ro r ty .

W  n a jb liż s z y c h  la ta c h  docho 
d y  p łynące  z w y k o rz y s ta n ia  bo 
g ac tw  i W a lo ró w  d e lty  w zrosną  
jeszcze b a rd z ie j, gdyż now o  po 
w o ła ne  p rze ds ię b io rs tw o  pod 
nazw ą  „D e lta  D u n a ju ”  opraco ­
w u je  ju ż , i  częściowo w p ro w a  
dza w  życie , p la n  ko m p lekso ­
w ego „e k s p lo a to w a n ia ”  —  od 
p ro za iczn ych  sp ra w  zw iązanych  
z p rze rób ką  t rz c in y  i  ry b o ­
łó w s tw e m  począwszy a na b u ­
d ow ie  h o te li i  tu ry s ty c e  m ię ­
d zyna ro do w e j sko ńczyw szy — 
tego ła s k a w ie  R u m u no m  przez 
n a tu rę  podarow anego  fenom e­
nu.

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

p iły  f ir m y  an g ie ls k ie , fran c us k ie  
za c h o d n io n iem ie ck ie . Spośród 8 o- 
f e r ł  T u rc y  w y b ra li  trzec h  o fe re n ­
tó w : d w ie  f irm y  za c h o d n io n iem ie c ­
k ie  „ S a ltz g itte r”  i „B lo h m  und  
Voss”  o raz  „ P R O M O R ” . N a jb a r ­
d z ie j d o jrz a łą  i now oczesną ko ncep ­
c ję  stoczn i p rze d s ta w ił „ P R O M O R ” . 
W  cze rw c u  1DS8 ro k u  podpisany  
zosta ł k o n tra k t  a  ju ż  w  lis top a d z ie  
zakończono  p ro je k t  w s tę p n y  stocz­
n i, p ro je k t  tec hn iczn y  został w y k o ­
n a n y  w  c iąg u  1969 ro k u . P ro je k to ­
w a n a  stoczn ia zos ta ła  z lo k a liz o w a ­
n a nad  M o rze m  M a rm a ra  w  od le­
g łości 30 k m  n a  zachód  od B osforu . 
P ie rw s zy  etap  p rz e w id u je  m o ż liw o ­
ści b u d ow y 15 -ty s ię czn ikó w , w  d ru ­
g im  po dalsze j ro zb u d ow ie  stoczni 
i  zbudovran iu  suchego d o k u , budo­
w ę 30 -ty s ię c zn ik ó w . P ra ce  n a  te re  
n ie  p rzy s z łe j s toczn i rozpoczę ły  się 
w  19G9 ro k u . R ó w n o leg le  w  Stoczn i 
im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i roz 
poczęto sźk o le n ie  fac ho w có w . Od 
p a źd z ie rn ik a  19G9 do m a ja  1970 ro ku  
p rzeszko lono  łą c zn ie  100 in ży n ie ró w , 
te c h n ik ó w  i m is trzó w  tu re c k ic h .

Odrzutowa
taksówka powietrzna
F R A N C U S K A  g ru p a  p rzem ys ło w a  

A e ro s p a tia le  p o in fo rm o w a ła  o zbu ­
d o w a n iu  now oczesne j ta k s ó w k i po­
w ie trz n e j w y s o k ie j k la s y , zao p a trzo  
n e j w  s i ln ik i o d rzu to w e  1 n a jn o w ­
sze u rzą d ze n ia  n a w ig a c y jn e , k l im a ­
ty z a c y jn e  i p ilo ta żo w e . S a m o lo t  
n a zw a n y  C o rve tte  m ieśc i 6 do 13 
p as aże ró w , m a  zasięg ponad  2 800 
k m  i m a k s y m a ln ą  szybkość 755 
k m /g o d z . O becn ie  t r w a ją  p ró b y  k i l ­
k u  m o d e li d o św iad c za ln y ch  sam o­
lo tu , je g o  p ro d u k c ja  s e ry jn a  ro z ­
pocznie się za  ro k . F ra n c u z i m a ją  
n ad z ie ję , iż  C o rve tte  zap e łn i 
p an u ją c ą  n a św icc ie  w  dz ie dz in ie  
sa m o lo tó w  k ilk u o s o b o w y c h  d łuższe­
go zasięgu i p o d b ije  ry n k i z a g ra ­
n iczne E u ro p y  i  A m e r y k i P ó łn o c­
n e j.

NRD eksportuje książki

Róiuorcdna treść — 
bogata s ia ta  g ra fic zn a

W E D Ł U G  a k tu a ln y c h  szacun ty  m . In. d z ię k i d ob re j ja kośc i 
k ó w , p rze m ys ł p o lig ra f ic z n y  m aszyn  p o lig ra fic z n y c h  oraz 
N R D  w y p ro d u k u je  w  b ieżącym  fa rb  d ru k a rs k ic h , ró w n ie ż  sta- 
ro k u  ogó łem  120 m ilio n ó w  n ow iących  p rz e d m io t o żyw io ne  
egzem pla rzy ks iążek, a tlasó w  i  go e kspo rtu . O s iągn ięc ia  te  sp ra  
w y d a w n ic tw  a lb u m o w y c h , o s ią - w iły ,  że np. w  o s ta tn ich  la tach  
ga jąc pod ty m  w zg lędem , w  aż 154 w y d a w n ic tw a  N R D  z re  
p rze licze n iu  na 1 m ieszkańca , p ro d u k c ja m i m a la rs tw a  św ia to  
je dn o  z czo łow ych  m ia js c  w  w ego zn a la z ły  się w  ka ta lo - 
św iecie . Znaczną część p ro d u k -  gach U N E S C O , co a u to m a tycz - 
c j i  w y d a w n ic z e j lo k u je  N R D  73a n ie  za pe w n iło  im  o lb rz y m i po ­
ry  n kach  zagran icznych , os iąga- p y t  w  w ie lu  k ra ja c h  na św ie - 
ją c  z tego ty tu łu  pow ażne w ^ ły  c ia  
w y  dew izow e.

E k s p o rt ks iążek  u ła tw ia  fy y -  
d a w n ic tw o m  N R D  w y s o k i po-

N R D  e k s p o rtu je  obecnie  7 
g órą  30 m in  egzem p la rzy  ks ią -

z io m  szaty g ra fic z n e j, o s ią^n ię  żek w  s k a li rocznej.

Czy to oznacza, że będziemy
ch a n izac ję  p ra c  b iu ro w y c h  i lepszą m ieli kłopoty Z ulokowaniem  
jej o rg a n iza c ję . w  gospodarce lu d z i poszukują-

J E Ż E L I p rz y jrz y m y  się s tru k  cych pracy? 
tu rz e  z a tru d n ie n ia  w  naszej go 
spodarce uspo łeczn ione j, to  do-

T a k i pog ląd  b y łb y  z g ru n tu  
fa łs z y w y . J a k  ju ż  p o w ie d z ie liś - 

s trzegam y bez t ru d u , że ogrom m y m a m y w  k ra ju  z b y t słabo 
na większość zatrudnionych pra ro z w in ię tą  s ferę  dz ia ła ln o śc i 
cuje w  sferze produkcji m atę- poza p ro d u k c ją  m a te r ia ln ą , i 
ria ln e j, a w ięc w  przemyśle, bu w łaśn ie  ta  sfera  będzie  p och ła - 
dow nictw ie, transporcie itp. na n iać  ty c h  lu d z i w chodzących  w  
tom iast w  sferze działalności w ie k  p ro d u k c y jn y , k tó ry c h  nie  
poza produkcją m ateria lną  pra za tru d n i p rze m ys ł, 
cuje stosunkowo m ało osób.

T A K A  je s t p ra w id ło w o ś ć  ro zw o ju  
W  1950 r. n a  ogó lną lic zb ę  z a tru d  gospodarczego, im  b a rd z ie j u p rze -  

gospodarce u spo leczn io - m y s lo w io ny  k r a j ,  im  no w o cze sm e j- 
- - * tys . s *y  je s t p rze m y s ł, ty m  szy b c ie j ro z ­

w ija  się s fe ra  usług i rośn ie  w  n ie j

n io n y c h
n e j rzę du  3 900 ty s . osób,
osób a w ię c  18,6 p roc. p rac o w a ło  .. . .
s fe rze  d z ia ła ln o ś c i poza p ro d u k c ją  z a tru d n ie n ie . 1 f a k t  te n  n ie  pow o-

a te r ia ln ą , n a to m ia s t w  1969 r. d u je  za h a m o w a n ia  ro z w o ju  p rze m y -
ogólną lic zb ę  9,5 m in  z a tru d n io n y c h  słow ego. J a k  in fo rm u je  M a ły  Rocz- 
w  s ferze  d z ia ła ln o ś c i poza p ro d u k -  n ik  S ta ty s tyc zn y  1970 w  Polsce 4« 
c ją  m a te r ia ln ą  p rac o w a ło  1,9 m in  o - proc. o g ó łu  za tru d n io n y c h  p ra c u je

-----  w  p rzem yś le , n a to m ia s t w  A u s tr ii
40, w e F ra n c ji 42, w  J a p o n ii — 39, 

N R F  41 w e W łoszech  43 p roc.

sób. a w ię c  19,8 proc.
IN A C Z E J  M Ó W IĄ C , na sku  

te k  ekstensyw nego  ro z w o ju  na a  w  u s a  30 p roc. 
szej g osp od a rk i w iększość lu ­
dzi n a p ły w a ją c y c h  co ro k u  do 
g o sp o d a rk i uspo łeczn ione j p rze j 
m o w a ! p rz e m y s ł i  d z ia ły  p ra ­
cu jące  w  sferze  p ro d u k c y jn e j.
W  znacznie w olniejszym  stop­
niu natom iast ro zw ija ła  się sfe 
ra usług i  w zrastało w  niej za

I  TO  JE S T  w ła ś n ie  ta  p ra w i 
d łow ość, u  nas ró w n ie ż , w  m ia  
rę  in ten syw n eg o  ro z w o ju , u no ­
w ocześn ian ia  te c h n ik i i  tech n o  
lo g ii o ra z  o rg a n iz a c ji pęacy, a 
co za ty m  id z ie  w z ro s tu  w y d a j 
ności p racy  będą się zm ien iać

trudnienie. Na ten  szyb k i w z ro s t p ro p o rc je  w s tru k tu rz e : z a tru d  
z a tru d n ie n ia  w p rze m yś le  w p ly  n i en,a- now oczesny, w ie lk o s e ry j
w a ły  n ie  ty lk o  c z y n n ik i n a tu ­
ry  m a te r ia ln e j,  m o ż liw ość  uzy-

n ie  p ro d u k u ją c y  p rz e m y s ł bę­
dzie s top n iow o  zm n ie jszać d y-

Skania wyzszy¿h z a ro b k ó w , w y  n a rn k ę  w z ro s tu  z a tru d n ie n ia .
tw o rz y ły  się n ie w ą tp liw ie  w  na 
szym  spo łeczeństw ie  pew ne po­
ję c ia , w y n ik a ją c e  z p r io ry te to ­
w e j r o l i  p rz e m y s łu , p ro d u k c ji,  
o d g ry w a ły  ro lę  k w e s tie  a m b i­
c jo na ln e , p ra cow a ć ja k o  ro b o t­
n ik  p rze m ys ło w y , to  b y ło  coś 
w ię ce j n iż  p ra cow a ć  w  M k ła -  
dzie  u s ług o w ym .

P o g lą d y  ta k ie  szczególn ie s iln e  są 
w ś ró d  m ło d z ie ży , ko ń c ząc e j szk o ły  
zaw o do w e. K a żd y  m y ś li o p ra c y  w  
w ie lk im , n o w oczesnym  przed s ię b io r 
stw ie  p ro d u k c y jn y m , s k ie ro w a n ie

będzie się ona n a to m ia s t z w ię k  
szać w  usługach, gdzie  naw e t 
p rzy  m e ch an iza c ji, p raca  ręcz­
na. je d n o s tko w a  będzie  zawsze 
dom inow ać.

A. K IL N A R

3 2  tfzieclto
M IE S Z K A N K A  w ło s k ie j m ie jscow o  

ści B rin d is i 41 -le tn ia  M a r ia  C as a lin i 
u ro d z iła  o statn io  s w o je ... 32 d zeick o, 
córeczkę. S pośród całego licznego  
po to m s tw a  ż y je  15 d z ie c i.

*  B IZ  TW A R ZY

F. Ł  WESS
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Dom  H ooda ze sw o im  dob rze  u trz y m a n y m  ogrodem  p o ro ­
s ły m  m u ra w ą  i  s ta ra n n ie  p rz y s trz y ż o n y m i d rz e w a m i, św ia d ­
czy ł o  d ob ro byc ie  je go  m ieszkańców . Hood b y ł zd o ln ym  
sprzedawcą, m ia ł d a r p e rsw az ji, u m ia ł postępow ać z k lie n ­
ta m i. Jego n o ta tn ik  pełen b y ł nazw isk  i  n u m e ró w  te le fo n icz ­
nych. W  f irm ie ,  w  k tó re j p ra co w a ł, znano ty lk o  n azw iska  
n a b yw có w  p ia n in , in n e  n ic  n ik o m u  n ie  m ó w iły . B y ł łu b ia n y  
i  szanowany. P iln y  p ra c o w n ik , d o b ry  m ąż i  o jc iec , zawsze  
p ła c i ł d łu g i,  sama so lidność  —  żadnych  w ysko kó w  i  n iespo­
dzianek.

A le  k toś go z a m o rd o w a ł W ięc  n a jw id o c z n ie j n ie  wszyst­
k o  w  je go  życ iu  b y ło  ta k  k ry s z ta ło w o  czyste.

Savage n ac isn ą ł dzw onek. K ob ie ta , k tó ra  m u  o tw o rz y ła , 
n ie  by ła  p an ią  Hood. S tarsza od n ie j,  p u lch n a , m a c ie rzyń ­
ska. S p o jrza ła  na n iego p y ta jąco . Pokaza ł je j  le g ity m a c ję :

—  P o lic ja  —  pow ied z ia ł. — N a zyw a m  się Savage. B ardzo  
m i p rz y k ro , że państum  nachodzę, a le ro zm o w a  z  p an ią  
f lo o d  m a d la  nas duże znaczenie

S k in ę ła  p o ta k u ją c o  g łow ą , chociaż w  oczach s tan ę ły  je j  
Izy.

—  Jestem  je j  s iostrą . M ieszkam  w  S a in t John . M o je  
n azw isko  A llb r ig h t .  N ie  bardzo  sobie w yo b raża m , ja k  pan  
będzie z n ią  ro z m a w ia ł. Jest c a łk ie m  za łam ana. Z  n ik im  
n ie  chce m ó w ić , n aw e t z dz iećm i.

—  B ardzo  m i p rz y k ro , proszę pani...
B ada ła  go c h w ilę  w z ro k ie m  i  zdecydow ała, że je s t szczery.
—  T o  n ie  ty lk o  sp raw a  szoku. okropnego  co p ra w d a , ale 

ro zu m ie  pan, A lm n  n ie  ży je . S tra c iła  go na zawsze. 1 m us i 
z  tego zdać sobie spraw ę, a n ie  u m ie  Jeszcze n ie. Będzie  
m u s ia ła  w ych ow ać  czw oro  dz iec i, z ubezpieczen ia  dużo n ie
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dostanie , n ie  m a żadnych  dochodów . K och a ła  A lv in a  i  fo 
je s t n a p ra w d ę  traged ia . A le  m u s i pos tanow ić , co d a le j. 1 to  
n a tych m ia s t. N ig d y  n ie  p o d e jm o w a ła  d e c y z ji w  sp raw ach  
p ien ię żn ych . A lv in  b y ł s o lid n y  ł  odp ow ie dz ia ln y . Może za 
dużo  w y d a w a ł na kosztow ne  za b a w k i d la  dz iec i, a na  osta t­
n ią  g w ia zd kę  k u p ił  M i l l ie  e to lę  z n u rk ó w , tak  w span ia łą , że 
aż je j  nosić szkoda. M i l l ie  n ig d y  by n ie  p om yś la ła  o  ta k ic h  
luksusach . N a w e t n ie  uc ieszy ła  się za bardzo. —  P otrząsnęła  
g łow ą . —  M il l ie  n ic  panu  is to tnego  n ie  pow ie. Co ona może 
wiedzieć?

—  Może p rz y p o m n i sobie ja k ie ś  d robne  szczegóły, z  k tó ry c h  
w a g i sama n ie  zd a je  sobie sp ra w y . B ardzo  nam  się p rzyd a  
w sze lka  m o ż liw a  pom oc, s łow o  p a n i da ję

W estchnę ła, o tw o rz y ła  d rz w i i  p rze pu śc iła  go p rzodem .
—  Zobaczę, czy u da  m i się ją  n a m ó w ić  na  rozm ow ę  z pa­

nem . A le  ona n ic  n ie  w ie  C iąg le  ty lk o  rozpacza i  p o w ta ­
rza , że n ik t  n ie  m ó g ł zab ić  A lv in a . T o  b y ł ta k i d o b ry , po­
rz ą d n y  c z ło w ie k . N ie p od o b ie ń s tw o, żeby m ia ł ja k ie go ś  w roga.

Savage w szed ł do  m a łego  h a llu . A lv in  H ood m ia ł je dn a k  
w rog a  a F itz g e ra ld  n ie  w y d a w a ł się w ła ś c iw y m  k a nd yda ­
tem , n ieza leżn ie  od tego, co m y ś la ł H a rp e r. H a rp e r w  g ru n ­
c ie  rzeczy n ie  m yś la ł. W  ka żdym  ra z ie  n ie  o lu dz iach , ty lk o  
o z a m k n ię c iu  sp ra w y . Zresztą  czy F itz g e ra ld , czy k to  in n y . 
H ood m ia ł jednego groźnego w roga.

P a n i A l lb r ig h t  w p ro w a d z iła  go do sa lo n iku  um eblow anego  
p re te n s jo n a ln ie  ł  bez sm a ku : p ia n in o  z w ło sk ie go  orzecha, 
o g ro m n y  te le w izo r, w yśc ie la ne  fo te le  i  ka na vka , k i lk a  sto­
l ik ó w  na w y s o k i po łysk . A n i ś ladu  książek, obrazów , trochę  
p rz y p a d k o w y c h  b ibe lo tów . D om  H oodów  n iczym  n ie  p rz y ­
p o m in a ł d om u  F itz g e ra ld ó w , n ie  w y g lą d a ło  na to, aby p ań -
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s tw o  H ood i  p a ń s tw o  F itz g e ra ld  m ie li ze sobą w ie le  w sp ó l­
nego.

W  h a llu  ro z le g ły  się pow łóczące k ro k i.  W eszła p a n i Hood, 
o p ie ra ją c  się bezs iln ie  na ra m ie n iu  s iostry . Z n a l je j  w ie k  —  
trzyd z ie śc i la t. Z  czw orga  d z iec i żadne n ie  p rze k ro czy ło  
dz ies ięc iu . W yg lą d a ła  dużo  s ta rz e j; tw a rz  m ia ła  szarą i  po­
m arszczoną, czerwone, zapuchm ęte  oczy i  pota rgane  w łosy. 
P odn ios ła  bezw iedn ie  d łoń  i  odgarnę ła  ko sm yk za ucho. 
P o w ie d z ia ła  n ie p e w n ie ’

—  N ie  mogę z panem  ro zm a w ia ć .
— W iem , B ardzo  p rzepraszam , a le m u s ia łe m  tu  p rz y je ­

chać. Przecież n ie  odzyska p a n i sp oko ju , p ó k i n ie  o d k ry ­
je m y , k to  z a b ił p a n i męża.

—  S poko ju?  —  O strożn ie  p rz y s ia d ła  na s k ra ju  sofy. —  
A lv in  n ie ż y je , ty lk o  o ty m  p o tra f ię  myśleć. N ie  ży je .

Savage u s ta w ił sw o je  k rzes ło  na w p ro s t n ie j.
— To  straszne s łow o n ie  ży je . T ru d n o  tem u  sprostać. A le  

to  n ies te ty  p ra w d a . I  k toś go za b ił, k toś z ły  i  o k ru tn y . M o r­
derca  m u s i zostać zd em askow any i  u ka ran y . W ięce j, czło­
w ie k , k tó ry  ra z  z a b ił, ła tw o  zdobyw a  sie na d ru gą  zb rodn ię . 
M u s im y  go znaleźć, a p a n i może nam  pomóc.

—  W cale me chcę w a m  pom óc. N ie  obchodzi m n ie , k to  
jeszcze zostan ie  z a b ity . A lv in  n ie  ży je . Reszta n ie  je s t ważna

—  M ill ie .  M i l l ie  —  ła godn ie  w trą c iła  s iostra . —  To  w ca le  
do c ieb ie  n iepodobne. N ie możesz ta k  myśleć. — U siad ła  
obok i  o toczy ła  ją  ra m ie n ie m  Z w ró c iła  się do  Savage'a: —  
A lv in a  z a b ito  w  ho te lu , gdzie k rę c i się m nóstw o  lu d z i, k tó ­
rz y  przec ież w id zą , co się dzie je , I  jeszcze n ie  w iec ie , k to  to  
z ro b ił?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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o śm iu  p u n k tó w  s ta r to w y c h  w y ­
ruszy do X L  R a jd u  M o n te  C a r- 
lo  p ra w do p od ob n ie  re ko rdo w a  
liczba  sam ochodów . T ra d y c y jn e  
trasy  będą w io d ły  m iędzy in ­
n y m i z A te n , F ra n k fu r tu  n /M e  
nem , M o n te  C a rlo , R eim s i W a r 
szawy. T rz y  now e p u n k ty  s ta r­
tow e  w y ty p o w a n o : w  A lm e r i i  
(H iszpan ia), B uka reszc ie  (R um u 
n ia ) i po ra z  p ie rw szy , co jes t 
c a łk o w itą  nowością , z k o n ty n e n  
tu  a fryka ń sk ie g o , a m ia n o w ic ie  
z m ie jscow ości M a rrake sz  w  A l 
g ie r ii.  W y jśc ie  ra jd u  poza g ra  
n ice  E urop y  św iadczy o w z ra ­
s ta jące j p opu la rnośc i te j g igan 
ty c z n e j im pre zy .

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , że ra jd  
p o d zie lon y  je s t n a t r z y  e ta p y . P ie r ­
w szy sta no w i tzw . z ja zd  g w ia źd z i­
sty  i p ro w a d z i z 8 m ie js c  s ta rto ­
w y c h  do M o na ko . J a k  z w y k le  n a  
trasach ty c h  będzie  k i lk a  p u n któ w  
k o n tro li czasu. P rze c ię tn a  szybkość  
zosta ła  usta lo na  n a  SS k m . W  d ru ­
g im  e ta p ie  lic zą c y m  1516 k m  na  
tra s ie  M o n a k o  — V a ls -le s -B a ins  — 
C h a m b e ry  — M o n a k o  b ęd ą m o g ły

s ta rto w a ć  ty lk o  te  za ło g i, k tó re  do* 
je c h a ły  bez spóźn ień  lu b  ze spóźnię  
n ie m , p o n iże j 60 m in u t. W reszcie  
trze c i n a jtru d n ie js z y  e ta p  p rzezn a­
czony je s t d la  60 n a jlep s zyc h  załóg  
w  k la s y f ik a c ji po I  i I I  e tap ie . 
Jest to  ra jd  n o cn y  n a  d ys ta n sie  
670 km . T ras a  zosta ła  p o dzie lona n a  
11 eta pó w  i  7 o d c in k ó w  sp e c ja ln y ch . 
S pó źn ie n ia  n a p u n k ta c h  k o n tro li 
czasu n ie  m o g ą  p rze k ro c zy ć  50 m i­
n u t. W a rto  p o d kre ś lić , że w lic za  sią  
tu  łą c zn ie  sp ó źn ie n ia  I I  i  I I I  e ta pu . 
Je ś li n a  je d n y m  z  p u n k tó w  k o n tro li  
czasu tego n a jtru d n ie js ze g o  e ta pu  
z a w o d n ik  p rze k ro c zy  l im it  30 m in u t  
m u s i w y c o fa ć  się z  ra jd u .

W  R A J D Z IE  będą ta k ż e  zastosow a  
n e w a żn e  p o stan o w ien ia  re g u la m i­
n ow e. P rzede w s zy s tk im  za w o d n ic y  
m u szą z ca łą  b ezw zględnośc ią  p rze ­
strzegać zasad ru ch u  o b o w ią zu jąc e ­
go w  poszczególnych k ra ja c h . N ie  
w o ln o  ta k że  będzie  p rzek ro czy ć  po­
w y ż e j 20 p roc. czasu u s ta lo ne j p rze  
c ię tn e j p rze ja zd u . N a sam ochodach  
m u szą b y ć  um ieszczone po obu stro  
n ach  n ap isy z n a z w is k a m i człon­
k ó w  za ło g i. N ie  w o ln o  stosow ać re­
f le k to ró w  n a dachach  sam ochodów .

R E W E L A C J Ą  d la  naszych 
k ra jo w y c h  s ym p a tykó w  m o to ry  
zac ji je s t n ie w ą tp liw ie  u d z ia ł w 
X L  R M C  P o lsk ich  F ia tów .'

N A  Z D J Ę C IU : T rener K . Ko­
sarz w  czasie zajęć z p iłkarza­
m i Pogoni.

F o to .: W . C IE Ś L A K

Przed piłkarskimi MŚ 
1978 r.

A R G E N T Y N A  rozpoczę ła  ju ż  
p rz y g o to w a n ia  do p iłk a rs k ic h  
m is trz o s tw  św ia ta , k tó re  m a ją  
odbyć się w  ty m  k ra ju  w  roku  
1978. N ie d aw n o  p o d ję to  decyzję  
o budowie nowoczesnego s tad io  
nu p iłk a rs k ie g o  na 100 tys. w i ­
dzów. B ud o w a  rozpoczn ie  się w 
roku p rzysz łym  i  zostan ie  za­
kończona w  1975 r. P rz y  s tad io ­
n ie  p ow s ta n ie  p a rk in g  na 20 
tys . aut i  n ie w ie lk ie  lą d o w isko  
dla h e lik o p te ró w . G ospodarze 
pow sta jącego  o b ie k tu  rozpoczę li 
ju ż  sprzedaż b ile tó w  i  abona­
m e n tó w  na m ie jsca  n ie  is tn ie ją ­
cego jeszcze s tad ionu .

Tadeusz Puszkin 
prezesem MKS Ogniwo

N A  W A L N Y M  Z G R O M A D Z Ę  
NIU spraw ozdaw czo-wybor­
czym  zarząd M K S  Ogniwo  
przedstaw ił bilans z działalnoś  
ci k lubu w  ostatnich trzech la ­
tach.

Dyscypliną w io d ącą  pozosta­
nie nadal sekc ja  kolarska, w  
k tó re j zw łaszcza P a w la k , M ia ­
nowski, K ra w c z y k  i  B re j la k  r o , 
k u ją  n ad z ie je  na przyszłość.

N A  S K U T E K  p rzec iążen ia  
p ra cą  zaw odow ą  p re zes ' k lu b u  
m g r Eugeniusz Z ie liń s k i zre ­
zyg n o w a ł ze sw o ich  fu n k c ji,  
p e łn io n y c h  przez 12 la t. O bo­
w ią z k i prezesa M K S  O gn iw o  
o b ją ł w ię c  nacze lny d y re k to r 
M P O , Tadeusz P uszk in , a do 
ścisłego zarządu  w y b ra n o  nad to  
W ojciecha Tom aszew skiego, Ja­
na Procha, Leona C ies ie lsk iego  
(w icep rezesi d /s s p o rto w ych , f i  
nansow ych , w . f.). (a)

PIŁKARSKIE OSTATKI

Pogoń czeka oa Szombierki
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  nastąpi zakończenie rundy je -  sk ła d  d op ie ro  w  sobotę, m a ją c  

siennej m istrzostw p iłka rsk ie j ekstraklasy. Szczecińska Pogoń n ad z ie ję , że będzie  lepszy n iż  
ostatni sw ój mecz tegorocznego sezonu rozegra na w łasnym  p rz e c iw k o  G KS . N ie d z ie ln y  
boisku z bytom skim i Szom bierkam i. Zespół ten na finiszu gra m ecz d la  Pogoni m a duże zna- 
coraz lepiej, będzie w ięc n iew ątp liw ie  groźnym  przeciw nikiem  czenie, zdoby te  e w e n tu a ln ie
d la  portowców.

W sobotę inauguracja

Olimpiady ZSZ
W  N A J B L IŻ S Z Ą  SOBOTĘ, 

21 bm. o godz. 17 w  D K  „Sło­
w ian in“  przy u l. Swiatopełka  
nastąpi uroczysta inauguracja  
O lim piad Zasadniczych Szkół 
Zawodowych.

Po p rz e d y s k u to w a n iu  sp ra ­
w ozdan ia  z d z ia ła ln o ś c i W K Q  
za ro k  1969/1970, nas tą p i w rę ­
czenie  p uch a rów , p ro po rcó w  i 
nag ród  szko łom  b io rą c y m  u d z ia ł 
w  o lim p ijs k ic h  ro zg ryw ka ch .

Z a tw ie rd z o n y  zostan ie  ró w ­
n ież p la n  p ra c y  na  ro k  p rz y ­
szły. (a)

N O W Y  TALENT
R Ó W N O C Z E Ś N IE  z g im n a  

s ty c z n y m i m is trz o s tw a m i ś w ia ­
ta  w  L u b la n ie  p rzeprow adzono  
w  M o s k w ie  p rzeg ląd  zaplecza 
Z w ią z k u  R adzieck iego  w  te j dy 
s c y p lin ie  sportu . N a jw ię ksze  za 
in te reso w a n ie  fach o w ców  w z b u ­
d z iła  m ło d z iu tk a  za w odn iczka  
ze szko ły  sp o rto w e j G a n tia d i z 
T b il is i .  12-łetn ia - N in a  Drono- 
w ow a b y ła  b e zko n ku re n cy jn a  w  
s w o je j k a te g o r ii w ie k o w e j i  b ły  
snęła  o lb rz y m im  ta len tem .

Sport na łamach 
gazet wojewódzkich

^  „E C H O  K R A K O W A ”  o p ie ra ją c  osobach n a u c zy c ie li w f  o raz  d z ia la -  
się n a  lis ta c h  sw o ich  c z y te ln ik ó w  c zy  L Z S ” .
p is ze : A  C O  n a jm n ie j d z iw n y  k o m e n ta rz

„ W  o sta tn ic h  d n ia c h  w ie le  się m ó  zam ieś c ił po p rze g ra n y m  m eczu  
w i w śród s y m p a ty k ó w  p iłk a rs tw a  łó d z k ie j G w a rd ii  z B łę k itn y m i K ie ł  
w  g ro d zie  P o d w a w e ls k im , że n a -  ce „ D Z IE N N IK  Ł Ó D Z K I” . „ C a łk ie m  
szy m  kosztem  m a  się ra to w a ć  p ił-  n ie p o trze b n ie  — s tw ie rd za  k o m e n ta -  
k a rz y  w a rs za w s k ie j G w a rd ii p rzed  t o r  ..D z ie n n ik a ’* — dopuszczono w  
d e g ra d a c ją  z I  lig i . O trz y m a liś m y  w  K ie lc a c h  do b ra to b ó jcze g o  p o je d y n -  
te j  sp ra w ie  w ie le  te le fo n ó w , a  n a -  k u  d w óch  k lu b ó w  g w a rd y js k ic h . 
w e t lis tów . N ie  b ra liś m y  ty c h  syg- „ B łę k itn i”  odnosząc zd ec yd o w a n e  
n a łó w  na serio , a le  o ka za ło  się, że zw y c ię s tw o  n ad  G w a rd ią  p o s ta w ili 
w  m eczu  ze S ta lą  Rzeszów  w  d ru -  d ru ż y n ę  łó d z k ą  w  b a rd zo  k ło p o tli-  
ż y n ie  W is ły  rze czy w iś c ie  za b ra k ło  w e j s y tu a c ji. W y s ta rc zy ło , żeby  
S zy m an o w s k ieg o . O becn ie  w y c h o w a  s p o tk a n ie  to  z a k o ń c zy ło  się w y n i-  
n e k  W is ły  S z y m a n o w s k i p rz e b y w a  lciem re m is o w y m , a B łę k itn i i  ta k  
w  W a rs za w ie  i m a  zas ilić  sze re g i za s łu ż y lib y  n a a w a n s  do g ru -  
ta m te js z e j G w a rd ii. M ó w i się ró w - p y  „ A ”  —  G w a rd ia  m ia ła b y  zap e w -  
n ie ż  o za b ra n iu  do s to lic y  M u s ia ła , n io n y  los w  g ru p ie  ,,B *’.
K m ie c ik a  i  F liś n ik a ” . A  „ G A Z E T A  K R A K O W S K A ”  in ­

fo rm u je , że je d y n y  k lu b  k ra k o w s k i  
'A  „ G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ” in fo rm u  e k s tra k la s y  le k k o a tle ty c z n e j „W a ­

le , że w  tu rn ie ju  p iłk i rę czn e j w ie j w e l’ ’ dozna p raw d o p o d o b n ie  znacz- 
sk ic h  szk ó ł p o d staw o w yc h  o p u c h a r nego w z m o c n ie n ia . W  b a rw a c h  W a  
te j gaze ty  w z ię ło  u d z ia ł 3 tys . d ru -  w e lu  m a  w y s tę p o w a ć  w  p rz y s z ły m  
ży n  i 33 tys . za w o d n ik ó w . „N a s z  sezonie czo łow y  p o ls k i 400-m etro- 
tu m ie j — p isze „G łos W y b rz e ż a ” w ie c  J a n  B a la c h o w s k i, r e p r e z e n tu - , 

a r  z n a la z ł g o ją c y c h  o rę d o w n ik ó w  w  ją c y  dotychczas b a r w y  C rac cY iL  J

p u n k ty  będą  s ię  lic z y ć  na wagę
n n '7 vu rTćr.TP  • • • z ło ta  a le  3UŻ w  ro z g ry w k a c hO C Z Y W IŚ C IE  szczecin ian ie  w io se nn ych  

do tego s p o tka n ia  p rz y g o to w u ­
ją  s ię  n ad zw ycza j s ta ran n ie , k o ń c z y  t a k ż e  mistrzostwa run  
M ie liś m y  zresztą  o kaz ję  p rzeko  d y  je s ie n n e j lig a  m ię d zy w o je w ó d z -  
nać s ię  O ty m  w c z o ra j podczas ka* A rk o n ia  i  D ą b  g ra ją  n a  w y ja z -

■__ . , d ac h . Z es p o ły  te  w  o s ta tn ią  n ie -
tre m n g u  na s tad io n ie  p rz y  u l. d z ie ią  lis top a d a  ro ze g ra ją  jeszcze  
Tw ardow skiego . Pogoda b y ła  za leg łe  m ecze. P o  sukcesach o d n ie -  
k ie pska : p ada ł deszcz, b y ło  Sionych u b ieg łe j n ie d z ie li A rk o n ia  i
ch łodno. Z a w o d n ik o m  b y ło  je d -  Dąb,  szanse p o p ra w ie n ia  lo k a t  
„  , . „  , J w  ta b e li. S zc zec in ia n ie  m o g ą  po -
nak gorąco. B o w ie m  tre n e r cze w a żn ie  z m n ie js zy ć  d ys ta n s p u n k to -  
chos łow ack i, K a rl Kosarz CO w y  d z ie lą c y  ic h  od p rz o d o w n ik a  ł  
c h w ilę  s tosow a ł in ne  ćw iczen ia , w ic e Prz °d o w m k a  ta b e li.
a w szys tk ie  p row adzone  w  szyb 
k im  tem p ie , in te n s y w n ie . K a r l 
K osa rz  m im o  sw ych  58 la t  je s t 
bardzo s p ra w n y , d em on s tru je  
w ięc za w od n iko m  ćw iczen ia , 
biega razem  z n im i.  W  ty m  sa­
m ym  czasie tre n e r Eugeniusz 
K so l p ro w a d z ił za jęc ia  z b ra m ­
ka rza m i.

K a d ra  zaw odn icza  I - l ig o w e j 
Pogoni sk ła da  się z 19 p iłk a rz y . 
W  ś ro d ow ym  tre n in g u  n ie  b ra ­
l i  je d n a k  u d z ia łu : Ju s te k  —  we 
w to re k  o d n ió s ł k o n tu z ję  (obrażę 
n ia  g ło w y ), F o łb ry c h t, o raz B ia  
łek. N a rze ka ł na b ó le  m ięśn i 
K ie lec , w ys tę p  w ię c  tego p iłk a  
rza w  n ie d z ie ln y m  m eczu sto i 
pod znak ie m  za py ta n ia . Pozosta 
l i  za w o d n icy  są z d ro w i i  czu ją  
się dobrze. T re n e rz y  usta lą

(T a r )

Zgłoszono  4 za łog i na fa b ry c z ­
nych  sam ochodach 125-P. R a jd  
będzie  w ięc d osko na łym  sp ra w  
d z ian e m  d la  naszego ro z w ija ją  
cego się p rze m ys łu  m o to ry z a c y j 
nego. N a leży dodać, że sam ocho 
d y  p o lsk ie  będą sp ec ja ln ie  p rz y  
go tow ane  do  tego ra jd u  przez 
FSO. N a trasę  w y ja d ą  także  sa 
m ochody se rw isu  fab rycznego  z 
m e c h a n ik a m i i  p e łn ym  w yposa ­
żeniem . W  g ru d n iu  b r. 4 w y ty ­
pow ane za łog i p rzeprow adzą  
p ie rw s z y  t re n in g  w  A lp a c h  
a u s tria ck ich .

C Z Y T E L N IK O M  n a le ży  się 
także  k ilk a  in fo rm a c ji na tem a t 
tra s  p row adzących  przez Polskę. 
T rasa  ze s ta rte m  w  W arszaw ie  
p op ro w a dz i przez O lsz tyn , 
G dańsk, Poznań i  W ro c ła w  do 
g ra n ic y  CSRS. D ruga  trasa  t ra n  
z y tow a  (s ta rt w  Oslo) w ie d z ie  
przez Ś w in ou jśc ie , gdzie  w yzn a  
czono p u n k t k o n tro li czasu. N a ­
s tępn ie  za w od n icy  za trz y m a ją  
się na k ró tk o  na P K C  p rz y  m o 
te lu  „R e la k s “  a d a le j przez Go 
rzó w , Z ie lo n ą  G órę  i  Je len ią  
G órę  po ja d ą  do g ra n ic y  CSRS.

(A Z )

S. Rous krytykuje MK0I.
P R E Z E S  M ię d zy n a ro d o w e j F ed o ra - Z d a n ie m  S . R ousa, w y b ó r  m ia s ta  

c j i  P i łk a rs k ie j ( F IF A )  — s ir  S ta n le y  — o rg a n iza to ra  w in ie n  się o d b yw a ć  
R ous w y s tą p ił z  o s trą  k r y ty k ą  8 a lb o  12 la t  p rze d  ig rzy s k a m i. 
M K O l. ___________________________________ _______

Rozpoczął działalność 
Klub Organizatorów 

Turystyki
W M IE S Z C Z Ą C E J  S IĘ  n a  P o g o d ­

n ie  p r z y  u l .  B ro d z iń s k ie g o  k a w ia ­
re n ce  „ O r b i t a ” , ro z p o c z ą ł n ie d a w ­
no  d z ia ła ln o ś ć  K lu b  O rg a n iz a to ró w  
T u r y s t y k i  P T T K . P la c ó w k ą  tą  po ­
w o ła n o  d o  ż y c ia  g łó w n ie  z m y ś lą  
o  m ło d z ie ż y  te j  d z ie ln ic y ,  k tó rą  
d z ia ła c z e  P T T K  c h c ą  w  ja k  n a j­
sze rs z y m  g r o n ie  p rz y c ią g n ą ć  d o  u -  
p ra w ia n ia  t u r y s t y k i  i  d o  k o r z y s ta ­
n ia  -z ró ż n y c h  fo r m  d z ia ła ln o ś c i  
K lu b u  O r g a n iz a to r ó w  T u r y s ty k i .

W  k lu b ie  o d b y ło  s ią  j u ż  k i lk a  
p r o je k c j i  f i lm ó w ,  o b r a z u ją c y c h  
p ię k n o  i  d o r o b e k  g ro d u  G r y fa .  W  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  z o rg a n iz o w a n e  
ta m  z o s ta n ie  s p o tk a n ie  p n .  „ Z  p io ­
sen ką  p rz e z  k r a je  i  k o n ty n e n ty ” . 
B ę dz ie  t o  im p re z a  p rz e p ro w a d z a n a  
c o  m ie s ią c . O rg a n iz o w a n e  będą  
ró w n ie ż  s p o tk a n ia  z d z ia ła c z a m i  
P T T K ,  w y s ta w y  i  p r e le k c je  o  te ­
m a ty c e  tu ry s ty c z n e j.  N a jb liż s z a  
p r e le k c ja  d o ty c z y ć  b ę d z ie  n p . h i­
g ie n y  o s o b is te j t u r y s t y .  W  p ra c y  
k lu b u  n ie  z a b ra k n ie  r ó w n ie ż  m ie j­
sca n a  p ro w a d z e n ie  d z ia ła ln o ś c i  
s z k o le n io w e j m . in .  k u r s ó w  o rg a ­
n iz a to ró w  t u r y s t y k i .

J e d n ą  z n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  fo rm  
d z ia ła ln o ś c i k lu b u ,  bę dą  w ę d ró w k i  
za  m ia s to  o ra z  s p a c e ry  p o  S zcze c i­
n ie . p o łą c z o n e  ze z w ie d z a n ie m  za­
b y tk ó w , w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  
ifp . (ff)

S tw ie rd z ił o n , że  je ś li d o jd z ie  do  
sk re ś le n ia  p iłk i  n o żn e j z  p ro g ram u  
ig rz y s k  o lim p ijs k ic h . F IF A  zo rg a n i­
zu je  m is trzos tw a  św ia ta  d ru ż y n  arna  
torsłcich. P i łk a  nożna je s t  bow iem  
n a jp o p u la rn ie js z ą  d y s c y p lin ą  s p o rto ­
w ą  n a  św iec ie  i  w e  w s zys tk ic h  k r a ­
ja c h  m a  m ilio n y  zw o le n n ik ó w . F IF A  
n ie  m oże się w ię c  zgodzić  ze stano ­
w is k ie m  M K O l., k tó r y  d ą ży  d o  usu­
n ię c ia  p iłk i  n o żnej z  p ro g ram u  o -  
lim p ia d .

S ir  S ta n le y  R ous o ś w ia d c zy ł iż 
M K O l. m ó g łb y  w ie le  n au c zyć  się  od  
fe d e ra c ji p iłk a rs k ie j, k tó ra  od w ie lu  
ła-t p ro w a d z i za k ro jo n ą  n a  szeroką  
s k a lę  a k c ję  p ro p ag o w a n ia  s p o rtu  w  
k ra ja c h  T rzec ie g o  Ś w ia ta . P o d d a ł on  
k ry ty c e  ta k ż e  sy ste m  w y b o ru  m iast, 
k tó re  m a ją  o rg an izo w ać  ig rzy s k a  o - 
U m  p ij sicie.

„ W  ty m  ro k u  w  A m s te rd a m ie  w y ­
d an o  s e tk i tys ięc y  d o la ró w  n a p ro ­
p agandę —  p o w ie d z ia ł S. R ous. G d y  
b y  te  p ie n iąd ze  p rzezn a czo n e b y ły  
n a b u d ow ę n o w yc h  o b ie k tó w  p o ży­
te k  b y łb y  bez p o ró w n a n ia  w ię k s z y ” .

White City
kończy swój żywot

S ta ry  lo n d y ń s k i s tad io n  W h i­
te  C ity  ju ż  w k ró tc e  zostan ie  
z ró w n a n y  z z iem ią . P la n y  prze­
w id u ją  zb urzen ie  o b ie k tu , k tó ry  
przez w ie le  la t  b y ł ce n tru m  b ry  
ty js k ie j le k k ie j a tle ty k i.  Na 
W h ite  C ity  o d b y w a ły  się mecze 
m ięd zypa ń stw ow e , w ie lk ie  m i­
ty n g i;  p ad ło  tu  w ie le  re k o rd ó w  
św ia ta .

N o w y m  o śro dk ie m  le k k o a tle ­
tyc z n y m  s to lic y  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  będzie  s tad io n  C ry s ta l P a ła ­
ce, m a ją c y  ta r ta n o w e  n a - , 
wierzchnie. *

S z w e d z k i  
sportowiec roku
J E D N A  z b a rd z ie j znanych  ga 

zet szw edzk ich  „S ve nske  D ag- 
b la d e t“  t ra d y c y jn ie  ju ż  n ag ra ­
dza z ło ty m  m edalem  najlepsze­
go sp orto w ca  ro k u . Zd ob yw cą  
tego roczne j n ag ro dy  zosta ł 
ś w ie tn y  p ły w a k  G a n n a r Larsson 
—  re k o rd z is ta  ś w ia ta  na 400 m, 
s ty le m  d o w o ln ym . Szwed je s t 
ró w n ie ż  posiadaczem  re k o rd u  
ś w ia ta  na 200 m.

„Przy muzyce o sporcie’*

Kadrowicz Pawlak
najlepszym kolarzem 
na sali „Słowianina“
PRZY pełnym komplecie młodzieżowych 

kibiców odbyła się w M DK „Słow ianin” 
pierwsza z cyklu imprez pn. „Przy mu 
zyce o sporcie” .

Ciekawe były zwłaszcza wypowiedzi 
dwóch szczecińskich olimpijczyków: Zby­
sława Zająca i Rajmunda Zielińskiego, 
którzy podzielili się z zebraną młodzieżą 
wspomnienkuni ze swojej bogatej ka­
riery sportowej.

JAKO, że wieczór poświęcany był ko­
larstwu odbył się na sali DK „Słowia­
nin” pokazowy mini-wyśoig na rolkach 
treningowych przy udziale 16 zawodni­
ków. W  pięknym stylu wygrał konku­
rencję 18-letni kadrowicz Bogusław Pa­
wlak, w finale pokonał on Zygmunta 
Durmana, Romana Ziółkowskiego i M ar 
!ta Źmudzkiego.

W  wyścigu dla młodzieży triumfował 
Andrzej Brejlak, zajmując bez wysiłku I 
lokatę.

KOLEJNY WTOREK (24 bm.) z cyklu
„Przy muzyce o sporcie" poświęcony 
będzie pięściarstwu. Organizatorzy za­
prosili obydwóch naszych międzynarodo­
wych arbitrów bokserskich: B. Idziaka I 
E. Łaukedreya, odbędzie się też poka­
zówka prawidłowej walki bokserskiej.

(«>
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I
C Z W A R T E K  

19 L IS T O P A D A

D Z IŚ : E lż b ie ty  

J U T R O : F e lik s a

P O G O D A
O K R E S A M I deszcz.

Tem p. do 10 st. W ia try  
dość s ilne .

R A D A  D N I A
A  In te re s u ją  C ię  p ro b lc - 
“  m y  Czarnego Lądu? 
W y s łu c h a j p re le k c j i doc. d r  
Z . K om orow sk ieg o  z U n i­
w e rsy te tu  W arszaw skiego  
(dziś, godz. 17, k lu b  „K o n ­
tra s ty ” ) na  te m a t „S ta ra  i 
n o w a  A lg ie r ia ” .

P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ” g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js za ’' g. 18.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ B rz e z in a ”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  p o i. od  
Jat 16 (c z w a rte k  i  p ią te k );  K O S M O S  
( te l. ’355-02) „ S p a rta k u s ”  g. 11, 15, 19
—  U S A  —  od  la t  16 —  p a n o ra m , 
(c z w a rte k  i  p ią te k );  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ S p a rta k u s ”  g. 10, 14, 
18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ Z a m e k  p u ła p k a ” g. 
* ,  11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  f r .  
©d la t  16 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  P O ­
L O N IA  (te l. 213-34) „ In w a z ja  po tw o ­
ró w ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
Jap. od la t  11 —  p a n o ra m , (c zw a r­
te k  i  p ią te k );  P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„13 d n i w  G re n o b le ”  g. 10, 16 — f r .  
o d  la t  U ;  „D y w e rs a n c i” g. 12, 14 —  
ju g . od  la t  14; „R zec zp os p o lita  bab­
s k a ” g. 18, 20 —  p o i. od la t  14; 
, ,K o b ie ta  i  m ę żc zy zn a ”  g. 22 — f r .  
o d  la t 18 (c z w a rte k  i  p ią te k );  P R O ­
M IE Ń  — „ D ż in g is  C h a n ”  g. 16.20, 19
—  a n g . od la t  16; M A R S  — „ M iło s ­
n e  p rzy g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g . 17, 
13.38 — ang . od la t  16 — p a n o ra m .;  
F A L A  — „C ze rw o n y  p łaszcz”  g. 17,

.39.15 — d u ń s k i o d  la t  16 — p a n o ra ­
m ic z n y ;  E C H O  (K rze k o w o ) „ O ld  S u -  
re h a n d ” g. 18 — ju g . o d  la t  11 — 
p a n o ra m .;  „ K s ię ż n ic z k a ” g . 20 — 
s zw e d zk i od la t  18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „S tra szn e  s k u tk i a w a ­
r i i  te le w iz o ra ” g. 17.30, 19.30 —
cze sk i od la t  16; M E W A  (Ż e le c h o w o )

Z a b ó jc y ”  g. 18 — U S A  —  od la t  
36; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) „ B itw a  o A n  
g l ię ” g . 17, 19.30 — ang . od la t  14
—  p a n o ra m .;  H U .T N IK  (S to łczyn ) 
j.N o w e  p rzy g o d y  n ie u c h w y tn y c h ” 
g .  17, 19 — ra d ź . od la t  U  —  p ano­
ra m ic z n y ; B A J K A  (P o lic e ) „W  p e ł­
n y m  s łońcu”  g . 17, 19.10 — f r .  od  
ła t  18; S Y R E N K A  (Jasien ica ) „T e o ­
r ia  u w o d ze n ia ”  g. 18 — czesk i od  
la t  18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ie ż )

R a j n a  z ie m i” g . 19 — p o i. od la t  
14; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „R o ­
d an , p ta k  ś m ie rc i”  g. 18 —  ja p . od  
la t  14 — p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „T e s ta m e n t In k ó w ”  g. 17, 19 — 
ru m . o d  la t  11 — p a n o ra m .;  D A R  
(S ta rg a rd ) „ P o je d y n e k  w  s ło ńc u ” 
g. 16, 18, 20 — U S A  — od  la t  16; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „G rze ch  
A z iz y ”  g. 17.30 19.30 — Z R A  — od  
la t  18; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „S ie d ­
m iu  b ra c i C e rv i"  g. 17, 19 —  w ł. od  
ła t  14; W E N U S  (G o le n ió w ) „ T o p k a -  
p i”  0 . 17, 19.30 — U S A  — Od la t  16; 
¡W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ M ó z g ”  g . 1«, 18. 
.20 —  f r .  od la t  14 — p a n o ra m ;;
G R Y F  (G ry f in o )  „ P o w ró t  re w o lw e ­
ro w c a "  g. 17, 19 —  U S A  — od  la t  14.

KLUBY
T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  „W  
c ie n iu  d o b reg o  d rz e w a ”  g. 18, 20 —  
U S A  —  od  la t  14; P IW N IC A  — a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 19 —  w ie c z o re k  m ło ­
d z ie żo w y  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g. n —17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n ad  B a łty k ie m : p rze d  1000 
la t ;  P rzy ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  
m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
P o m o rza  Z a c h o dn ieg o ; 800-lecie p ie­
n ią dza  za c h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł po­
k re w n y c h  n a  P o m . Z a c h .; W spółezes  
n a  g ra f ik a  E s to ń s kie j SR R  g. 11—17; 
Z A M E K  — F o to g ra fia  S T F  „Szcze­
c in  d z is ia j” ; M a la rs tw o , g ra f ik a  i 
rze źb a  „ P ię k n o  Z ie m i S zczeciń ­
s k ie j”  g. 11—18.

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  Te le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red 
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności r  C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Szcz, Z a k ł.  G r a t  N  i

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
W E W N . — U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR .  
U n ii  L u b e ls k ie j;  P o ło żn ic tw o  — P io  
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 
19—7; O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 
12 — c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g . 20—8; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 —  g. 15—8; 
N R  13 —  Z d ro je  — g. 19—7; S K O R -  
N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Poboż­
nego 14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42
— g. 8— 17 i  19—7; W . P o la  6 — g. 
8—16.30; N a d  O d rą  14 —  g. 8— 18; 
K a p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o j. Po l. 
101 — g . 8—17; B a t. C h ło p sk ich  86
-  g. 14 -16 .
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
a l .  W y z w o le n ia  l l  — te l. 422-46; N R  
2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te ł. 730-44; 
N R  4 —  a l. W o j. P o l. 14 — te l. 
352-61.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  z  b ra t ­
k ie m ” . 17.40 „ Z ró b  to  sa m ” . 17.55 
„ R y b y  i p rz e tw ó rs tw o ” . 18.25 „ S h o w  
n a p a rę ”  — z c y k lu  „ N ib y  sh o w ” .
18.55 „ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” . 19 
„ S p o rt  w  szk o le  64” . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  .20.05 F ilm  N R D  
i ,Ś m ie rć  k a n c le rza  D o llfu s s a ” . 21.30 
>, W śró d  p a m ię tn ik ó w ” . 21.45 D z ie n ­
n ik  T V .  22 P rze g lą d  m u zy c zn y . 
22.35 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i.
P IĄ T E K
9.55 Z a ję c ia  te c h n ic zn e  d la  k l .  V m .
10.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k l .  V I I .  11.25 F ilm  „Szczęście m a łżeń  
s k ie ” 11.50 „Ś m ie rć  k a n c l. D o llfu s s a ” .
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ P a n  P ó łk a  i 
S p ó łk a ” . 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 
18 W szec h n ica  T V .  18.30 M a g . 
„ K r a j” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  19.55 F ilm  z s e r ii „S zczę­
ście m a łże ń s k ie ” . 20.20 „ S ło w n ik  w y  
ra zó w  sw o js k ic h ” . 20.45 K o n c e r t  ga­
lo w y  U N IC E F  o k . 22 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.35 G im n a s ty k a . 15.45 L e k c ja  j .  
ang . 16.10 W id o w is k o  d la  dziec i. 
16.40 i  17.25 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 17.55 W iad o m o śc i. 18 L e k c ja  
j .  an g . 18.25 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 P ro ­
g ra m  z R o sto ck u . 19.20 T e le re k la ­
m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  bu łg . 
„ Ś p ie w a ją c y  ze g a r" . 21.10 „ W  © biek  
ty w ie ” . 21.45 „ A n n a  Seghers” . 22.25 
K ro n ik a .

P ro g ra m  I
16.05 „Z a c zę ło  się n a  Ś lą s k u ” . 18.05 
M a g a zy n  m u z y k i m ło d z ie żo w e j. 19.15 
Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s  
m u zy c zn y  K . S tro m e ng e ra . 19.45 
P o ls ka  m u z y k a  ja zzo w a . 20.25 R y t­
m y  i  m e lo d ie  zn a d  L o a ry . 21 „W  
im ie n iu  p ra w a , w  s łużb ie  społe­
cze ń stw a” . 21.20 L is ty  z te a tró w . 
22 S o n a ta  s k rzy p c o w a  L . v .  B ee th o -  
v e n a . 22.22 C o c k ta il tan ec zn y . 23.10 
P rze g lą d y  i  po g ląd y . 23.30 R e w ia  
p io se n ek .
P ro g ra m  I I
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 M u ­
z y k a  ro m a n ty c zn a . 16.05 „ Z n a k  ja ­
kości n a m a ś le ” . 16.15 S p o rto w e  roz  
m a itośei. 16.35 R a d io re k la m a . 17. 
P A W . 17.25 M u z y c z n y  czw a rte k . 17.55 
„ S z k o ła  p a n i O t y l i i” . 18.20 „W id n o ­
k r ą g ” . 19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 O -  
p era  „ E le k tr a ” R . S traussa. 21.21 
„O p o w ie ść  z  W y b rz e ż a ” . 21.41 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 22.30 M u z y k a  ro ­
sy js ka . 23.10 M u z y k a  taneczna. 
P ro g ra m  I I I
15.35 „O  ty m  co d a le k o ” , 15.50 
S ło w a c k ie  now ośc i p iose nka rsk ie ,
16.15 „N a s z  ro k  70” . 16.30 „ T a k i
b y ł ja z z ” . 16.45 „ T a k i je s t ja z z " .
17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „Ja szc zu r” . 
17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk ie j p iosenki. 
18 „N ie z n a n e  o z n a n y c h ” . 18.35 
B lu es  w c zo ra j i  dziś. 19 „N a o k o ło  
ś w ia ta ” . 19.15 W a r ia c je  L . v a n  B eet 
ho ve n a . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zy s t- ■ 
k ic h . 20 „P o d  sza firo w ą  ig łą ” . 20.25 
„C oś w  ty m  je s t” . 20.40 „G d z ie  je s t  
p rze b ó j? ” . 21.05 T y lk o  po h is zpa ń ­
sk u . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w .
22.15 „ W ie js k i S h e rlo ck  H o lm es” .
22.45 D e d y k u je m y  so len iza n tom . 23 
C h w ila  p o e z ji. 23.05 M u z y k a  z A n ty  
podów .

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u c z y  m a  
te m a ty k i, f iz y k i,  c h e m ii. 
T e l. 760-16. 12343-G
W P IS Y  n a zaoczne (k o ­
resp o n d en cy jn e ) k u rs y  
k re ś le ń  b u d o w la n y c h , 
m a szy no w yc h , k o s z to ry ­
so w an ia  p rz y jm u je ,  
szczegó łow ych  p isem ­
n yc h  in fo rm a c ji u d z ie la  
„ W ie d z a ” , K ra k ó w , W e­
s te rp la tte  11. 3648rK

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  , fran c us k ieg o  
( le k c je , k o re p e ty c je , t łu  
m a c za n ia , lis ty )  u d z ie la  
m y . Ja g ie llo ń sk a  7/2.

12657-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do  (»-mie­
sięcznego d z ie c k a  po­
trz e b n a . U l. O f ia r  O ś w ię  
c im ia  8/92. 12656-G

M Ę 2 C Z Y Z N A  re nc is ta , 
e m e ry t, bez n a łogów , 
n a jc h ę tn ie j sa m o tny , do  
p o m o cy  n a  fe rm ie  d ro ­
b iu  p o trzeb n y . O fe r ty  
B łuto  O głoszeń Szczecin  
pod 12669.

P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a  do d w o jg a  m a ­
ły c h  d z ie c i, n a jc h ę tn ie j 
osoba w  śred n im  w ie k u . 
K a p ita ń s k a  8/2. 12696-G

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do rocznego  d z ie c k a . W  
za m ia n  d a m  m ie s zk a n ie  
i  w y ż y w ie n ie . O fe r ty  
B iu iro  O głoszeń S zczecin  
pod 12697.

P O T R Z E B N A  do ch o d zą­
ca . dośw iad c zon a  o p ie­
k u n k a  do 3.5-le tn iego  
d z ie c k a . W a ru n k i do b ­
re . Szczec in , a l . W y z w o  
le n ia  97/13. 12721-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

W Y N A J M Ę  ]<ub k u p ię  
m ie s zk a n ie  w łasnościo ­
w e . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod 12722.

R 0 2 N E

O K A Z J A !  W ie lk a  p rze ­
ce n a o b u w ia : b o tk i od  
600 z ł do  200 z ł, p a n to f­
le  od 420 z ł  do  100 zł. 
P a w ilo n  35, Ś ląska l .

12340-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  Z U R iT , u l.  O b r . S ta  
lin g ra d u  12, te ł. 356-96, 
c z y n n e  od godz. 8-20. 3- 
m  iesięczna g w a ra n c j a !

864-K
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S am o ch o d ó w , G u m ie ń c e  
u l. O g ro d o w a 1. 12291-G 
Z A R Z Ą D  N a b rze ży  i  M e  
l io ra c j l  M ie js k ic h  w  
S zc zec in ie  u n ie w a żn ia  
p ie c zą tk ę  o  tre ś c i:  „ Z a ­
rz ą d  N a b rze ży  i M e lio r a ­
c ji M ie js k ic h  w  Szczeci­
n ie , p l. D z ie rży ń s k ie g o  i  
B a za  S p rzę tu  u l. K a d ­
łu b k a  7a” . 3986-K
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia .  
K o z io ro w s k ie g o  3.

R O M U A L D  K A R O L E W ­
S K I, zam . T rzes zczy n , 
u l,  K o ś c iu s zk i 46, p rze ­
p ras za  Iw o n ę  K u c z y ń ­
s k ą . za m . P o lice , u l. 
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 
10/4. za n ie ta k to w n e  od­
n ie s ie n ie  s ię  w  lip c u  b r .

12723-G

K U P N O

K O M P L E T N E  zaw iesze­
n ie  t y ln e  lu b  p rzed n ie  
do  „ M o s k w ic z a ”  408, 
403 k u p ię . W ła d y s ła w  
K o n d ra c k i, Ja g ie llo ń sk a  
25/19. 12678-G
„O V E R L O C K *>  k u p ię , 
te l. 37-453. 12714-G

S P R Z E D A 2

O P O N Y  M ic h e lin  135x380 
X  do „R e n a u lta ”  sprze­
d a m . T e l. 269-36. 12847-G 
R A D IO  sam ochodow e  
„ B e r l in ” o k a z y jn ie  »prze  
d a m . T e l . 457-84.

12649-G
S A X -A L T  „ W e łtk la n g ”  
i  a k o rd e o n  80 basów  ta  
n io  sprzedam . Pofculicka 
28 -5  po godz. 15, R o k ic  
k i .  12652-G
G A R A Ż  sam ochodow y, 
b la sza ny  5.30x3,15 sp rze  
d a m . R u g iań s ka  72a— 1 
po  godz. 16.

12654- G
S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą  i  
sza fob ib  babeczkę sp rze  

d a m . W iadom ość: P o w  
»ta ńc ó w  9 -9  od 16.

12655- G
W Ó Z E K  dziecięcy, u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . 
Ś lą s k a  47—7a.

12659-G
F IL O D E N D R O N  sp rze ­
d a m , te l. 238-66.

12661-G
P IA N IN O  sp rze d am , te l. 
393-51.’ 12664-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  i  łó że czk o  m e  
ta lo w e  so rze d am . T e l. 
81-94] 12665-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę­
b o k i sprzedam . A l. W y z  
w o le n ia  75-53.

12666-G
P E K IŃ C Z Y K A  5 -m ie -  
sięeznego  sp rze d am . 
Szczec in , u l.  B a za ro w a  
18-10. 12674-G
P IE C  „C a m in o ” , 1.5 m  
sześć. sp rzedam . T e l .  
451-15. 12680-G
W Ó Z E K  g łę bo k i sp rze ­
d a m . A l. W y z w o le n ia  
75-62 godz. 18-20.

12683-G
M E B L E  sto łow e , k a n a -  
potapczan , fo te le , a k o r  
d ea n  „ W e ltm e is te r” 120- 
b asow y sprzedam . Szcze 
cin -G o lęc in o , u l .  L ip o w a  
22—1, ko ń c o w y  p rzy s ta ­
n e k  „6” . 12685-G

P L A T F O R M Ę  p o je d y n ­
k ę  sprzedam . S zc zec in - 
K rze k o w o , uL  S ze ro ka  
13-1. 12686-G
T A N IO  sprzedam  w ó ­
z e k  dziec ięcy , u n iw e r ­
s a ln y  (b ordo w y ). Szcze  

e in , u l. Ja g ie łły  16-7.
12692-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
2-p ły tc rw ą , p rzem ys ło w ą  
sp rze d am . T e l. 23-938.

12698-G
D U Ż E G O  fik u s a  sprze­
d a m , te l. 241-87.

12701-G
P IA N IN O  ta n io  sp rze ­
d a m . R ed u ty  O rd o n a  
78 -1 . 12702-G
M A G N E T O F O N  „ P h i­
lip s ” 4 -ś eie żko w y sprze  
d a m . T e l. 725-16.

12704-G
T E L E W IZ O R . ro w e r  
d a m s k i, m a szy nk ę  do re  
pas ac ii pończoch, a o a -  
r a t  fo to g ra fic zn y , p łó t­
no n am io to w e , a k w a ­
r iu m . ko ta  sy ja m sk ie go  
sprzedam . Ł o k ie tk a  7 -8 .

12711-G
L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j, C. o. 
T ra u g u tta  128.

12704-G
Ś W IN O U J Ś C IE  -  M -4  7.
te le fo n e m  zam ien ię  na  
po d ob n e w  Szczec in ie .

Koleżance

Zofii Cycan
w yra zy  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z  pow odu  ś m ie rc i

Meta
s k ła d a ją

P re z y d iu m  D R N  Szczecin n /O drą , 
Rada O dd z ia ło w a  

i  w sp ó łp raco w n icy

.......... .................................................................. i i

16 lis to p a d a  1970 ro ku  
z m a r ł po d łu g ie j chorob ie  

• mecenas A lo jz y  R A D O S Z E W S K I 
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  S p ó łd z ie ln i 

' „C e rta ”
R O D Z IN IE  Zm a rłeg o  

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia

sk ła d a ją

Zarząd,
Rada S pó łd z ie ln i, 
R ada Za k ła do w a , 

o raz  w sp ó łp raco w n icy

F U N D U S Z  N A  G Ł Ó W N Ą  W Y G R A N Ą

SGL „Gryf“
os iągną ! k w o tę  

392.000,—  Z Ł
M O Ż E  T Y M  R A Z E M  T W O JE  SZCZĘ ŚC IE ? 
________________________________________________4002-K

D Ł U G IE  W IE C Z O R Y  J E S IE N N O -Z IM O W E  P O Z W O L Ą  CI

na  u zup e łn ien ie  g a rd e ro b y  p rz y  pom ocy doskona łe j
m aszyny do  szycia  m a rk i l

» Ł u c z n ik "
Sprzedaży dokonują sklepy branżowe:

♦  „E ld o m u *

4  M H D

♦  WSS „S p o łe m ”

♦  P D T

♦  GS „S am opom oc C h ło pska ”

Już dziś zaplanuj zakup!
4005-K

O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 12529 
W A R S Z A W A  -  po kó j 
sa m o d zie ln y  z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . T e l. S zczecin  201-57 
w  godz. 16 do l i

12720-G
P O K 0 J  o d n a jm ę  2 pa­
n o m . B ro d n ic k a  9.

12643-G
A B S O L W E N T K A  w y ż ­
szej ucze ln i p o szu k u je  
l-o so b o w e go  p o k o ju  z  
c. o. w  śródm ieściu . 
T e l .  245-47 od  godz. 16.

12660-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  studen  
to m . te l. 467-63.

12672-G
M Ł O D E , k u ltu ra ln e , bez  
d z ie tn e  m a łżeń s tw o , 
c z ło n k o w ie  sp ó łdzie ln i 
p o s zu k u je  p o k o ju  sub lo  
k a to rs k ie g o  z n ie k rę p u  
ją c y m  w e jśc ie m  i  u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i na  
okre s  2 la t .  O fe r ty  B i u 
ro  O głoszeń Szczecin  
p o d  12677.
P O K Ó J , ¿cuchnia — śród  
m ie śc ie  W ro c ła w ia  za ­
m ie n ię  n a  m ie szk an ie  
w  Szczec in ie . T e l .  Szcze 
Ci;n 760-16. 12684-G
E L B L Ą G  — 2 p o k o je  Z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k a  za ­
m ie n ię  n a  k a w a le r k ę  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
Szczec in ie . W iadom ość: 
Szczecin , P o w s tań có w  
6a-14 . 12688-G
O D N A J M Ę  n o k ó j. B ro ­
dziń sk ie g o  89.

12695-G
P O K O J  u m e b lo w a n v  od 
n a im e . G łę b o k ie . Pngod  
na 36. 12706-0
K O M F O R T O W Y  n o k ó j ] 
o d n a jm ę  p a n u , tel] 737- 
51. 12707-G
M IE S Z K A N IE  d w a  po­
k o je  z k u c h n ia , ła z ie n ­
k a . I  p. — Pogodno za­
m ie n ię  z p ra c o w n ik ie m  
P K P  n a d o m e k  orzer.na 
c zo n v  do  a p rz e d a rv  lu b  
3 p o k o ie  7. w v g od a m i 
w  D ą b iu  lu b  Z d ro ia e h . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S z c z e ń  ood m ' 0 ,
2 P O K O J E , k u c h n ia , la 
z ie n k a , c . o . w  P o li­
cach za m ie n ię  n-a po­
do b ne  w  S zczecin ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod 12715. 
M IE S Z K A N IE  M -4  d w a  
p o k o je  z k u c h n ią , sło ­
neczne. fro n t,  c e n tru m  
z a m ie n ię  n a k a w a le rk ę  
z now ego  b u d o w n ic tw a . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 12718.
2 P O K O J E , k u c h n ia  za­
m ie n ię  n a t r z y  p o ko je , 
k u c h n ia  w  śródm ieściu  
lu b  k u p ię  p o k ó j, k u c h ­
n ia  w łasnościow e. Szcze 
c in , u l. B o h . G e tta  W a r  
szaw skiego 5-24.

12717-G

Z G U B Y

P R Z E M Y S Ł A W  M IE L ­
C A R E K  zg u b ił le g ity m a  
c ję  s tu d en c ka  PS.

12759-G
Z G U B IO N O  p o rtfe l z 
d o k u m e n ta m i n a  n azw i 
sko  Jó ze f N ie w ia d o m ­
sk i. Z n a la zc ę  proszę o 
z w ro t za w y n a  grodze­
n ie m : Szczecin 7. G ro b ­
la  1. 12758-G
Z A G U B IO N O  d o k u m e n  
t y  n a n azw isk o  C ze­
s ław  P a jk o w s k i, zam . 
D z iw n ó w , K o c h a n o w ­
sk iego  1. p o w . K a m !eń  
P om . U czc iw ego  zn a ­
la zc ę  p roszę o zw ro t pod  
p o d an y  adres.

12751-G
P R Z Y B Ł Ą K A L  się m a ­
ły ,  c z a rn y  pies. O de­
b ra ć : A rk o ń s k a  12-1.

12658-G
A L I  P O Ł T O llZ Y C K I
zg łasza za g u b ie n ie  św ia  
d ec tw a  z d ro w ia ,

12691-G

c a i§ łu e M i&

KRAIOWEI
LOTERII

PIENIEENEI
3822-K

Zawiadomienie
P P  „M O T O Z B Y T ”  

w  Szczecinie, p l. O r la  B ia łego  10

za w ia da m ia , że z  d n ie m  u ka za n ia  się
n in ie jszego  ogłoszenia 

aż do  o dw o ła n ia  '

wstrzymuje przedpłaty
na sam ochody m a rk i

„Trabant Limuzyna“

Pracownicy poszukiwani
M u ra rz y , ty n k a rzy ,- c ieś li, m a la rz y , s z k la rz y ,  
b la c h a rzy , m a szy n is tó w  do obsług i d źw ig ó w  sa­
m o je zd n y c h  i  k o p a re k , .ro b o tn ikó w  n ie w y k w a li­
f ik o w a n y c h  za tru d n i N a d  o d rza ń s k ie  P rzedsię­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze m y sło w e g o  w  P o­
lic ac h . R o b otn ic y  zostaną za tru d n ie n i n a b u d o ­
w a c h  w  S zc zec in ie  w zg lę d n ie  na b u d o w ie  Z a ­
k ła d ó w  C h em ic zn yc h  w  P o lica ch . W y n ag ro d ze­
n ie  _ w /g  cen ak o rd o w y c h . P rz y  w y k o n y w a n iu  
ro b ó t w  a k o rd z ie  z ry c z a łto w a n y m  stosow ana  
je s t p re m ia  do  40 p ro c . Z a m ie js c o w y m  za p e w ­
n ia m y  z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic zy m . 
P o nadto  p rzed s ię b io rs tw o  za tru d n i in ż y n ie ró w , 
te c h n ik ó w  n a s ta no w isk a  in s p e k to ró w  i  koszto ­
ry s a n tó w  w  d z ia le  te c h n ic zn y m . Z g ło sze n ia : Po­
lic e , u l. R o g ow a 10. 3883-K

P rze d s ięb io rs tw o  R obót In ż y n ie ry jn y c h  B u­
d o w n ic tw a  R oln iczego w S zczec in ie , u l. K o ­
lu m b a  59 z a tru d n i n a ty c h m ia s t n a s tę p u jąc yc h  
p ra c o w n ik ó w : k ie ro w n ik a  d z ia łu  z a tru d n ie n ia  
i p la c . w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe lu b  
średn ie o ra z  k i lk u le tn i staż p ra c y  w  b u d o w ­
n ic tw ie  w d z ia le  za tru d n ie n ia , in ż y n ie ró w  lu b  
te c h n ik ó w  o sp ecja lności w o d o c ią g o w o -k a n a li­
z a c y jn e j n a  s ta no w isk a  k ie ro w n ic ze  w  p rzed ­
s ię b io rs tw ie , K a n d y d a c i p o s ia d a jąc y  w łasne  
ś ro d k i lo k o m o c ji z u w a g i na p ro w a dzo n e  ro ­
b o ty  na te re n ie  w o j. szczecińskiego o trzy m a ć  
m ogą lim if  na sam ochód lu b  m o to c y k l. Poza  
ty m  p rze d s ię b io rs tw o  z a tru d n i:  o p e ra to ra  do  
obsług i w a ic a  drogow ego , 2 o p e ra to ró w  do ob­
sługi k o p a rk i „B ia ło ru ś ” ty p  E-153. k ie ro w c ę  
z I I  k a t. p ra w a  ja z d y  do obsług i c ią g n ik a  „ Z e -  
to r s u p e r” . K a n d y d a c i w in n i zg łaszali się  oso­
b iście w  b iu rze  p rze d s ię b io rs tw a , . w  d z ia le  
k a d r . -----------
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Sporo spraw  do za ła tw ien ia

„akademik” mam
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  domach 

akadem ickich zam ieszkuje oko­
ło 4 tys. studentów. Jakie są 
te ich drugie domy?

Studereclka
w i e c z o r n i c a
W £  W T O R E K  w  k lu b ie  K o n t ra ­

s ty ”  7nio<i2też s tu d e n c k a  naszego  
m ia s ta  z e b ra ła  s ię  na  w ie c z o rn ic y  
z o rg a n iz o w a n e j z o k a z j i  o b c h o d z o ­
n e g o  o b e c n ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  
T y g o d n ia  S tu d e n ta . P r z y b y l i  ta kże  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  u c z e ln i.

O b e c n i b y ł« ta kże  K o n s u l G e ne­
r a ln y  C SR S w  S z cze c in ie  A . T v a r -  
d ik  o ra z  w ic e k o n s u 1 Z S R R  w  Szcze­
c in ie  — W . P iła tó w .

N a w s tę p ie  p rz e w o d n ic z ą c y  k o ­
m is j i  z a g ra n ic z n e j R O  Z S P  F . R u d ­
n ic k i  p rz e d s ta w ił  d z ie je  i  t r a d y c je  
m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  s tu d e n c -  

,k ie g o  o ra z  je g o  o b e c n e  p r o b le m y .  
O rg a n iz a c ja  g ru p u ją c a  z rze sze n ia  
s tu d e n c k ie  z  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a ­
jó w  z a w sze  o p o w ia d a  s ię  p o  s tro n ie  
s i ł  p o s tę p u  i  d e m o k r a c j i .  P rz e w o d ­
n ic z ą c y  z rz e s z e n ia  s tu d e n tó w  za ­
g r a n ic z n y c h  p rz y  R O  Z S P  J o r d a ń ­
c z y k . S a m i H U u z a b ie ra ją c  g ło s  za­
p e w n ił ,  iż  s tu d e n c i, k tó ry c h  r e p re ­
z e n tu je  w y w io z ą  z P o ls k i n ie  ty lk o  
w ie d z ę  i  d y p lo m y ,  a le  i  id e a ł w a l­
k i  o  w s p ó ln e  ce le . N a  k o n ie c  p rze d  
s ta w ic ie l s tu d e n tó w  w ie tn a m s k ic h  
N g u y e n  K ie n  Q u oc  o p o w ie d z ia ł o 
ż y c iu  sw e g o  k r a ju  i k o le g ó w -s tu -  
d e n tó w .  ( j f )

P R Z Y  u l. M a lczew skiego  
róg u l.  M a te jk i pow s ta je  
n a jw ię k s z y  o b ie k t przezna­
czony d la  lu d z i m orza. 
O becnie  dobiega końca m on  
taż 11 k o n d y g n a c ji tego bu 
d y n k u  k tó ry  przeznaęzony  
je s t na hote l. O bok, w  g łę ­
b i dziedzińca , p ow s ta je  d ru  
gi bud yne k, w  k tó ry m  z n a j 
dą pom ieszczen ia : re s tau ra ­
c ja , k a w ia rn ia , k lu b , b ib l io  
teka  i  o b ie k ty  socja lne. 
Podczas tego roczne j z im y  
rozpoczn ie  się prace w e w ­
n ą trz  bud ynku . C a ły  k o m ­
p le k s  w y k o n y w a n y  przez  
S P B M  1 p o w in ie n  być od­
d an y  w  1973 ro k u . (z)

F o to .: St. C ieś lak

V «

Przebudowa Bramy Portowej
— n a  f in i s z u

P R Z Y  B R A M IE  P O R TO W E J od k ilkunastu dni nie słabnie 
tempo prac. Pogoda na szczęście sprzyja wykonawcom . Po­
cząwszy od dziś każdego dn ia  będzie teraz oddawany do użyt­
ku ko le jny  fragm ent przebudowanego węzła.

Dana dba
o swych em erytó i:
25 Ł A T  - d z ia ła ln o ś c i Z a k ła d ó w  

P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  . .D a n a ”  to  
o g r o m n y  s z m a t c za su . W ie lu  p r a ­
c o w n ik ó w  o b c h o d z i ra z e m  z n ią  
s w o je  25 -le c ie , i n n i  o d e s z li j u ż  na  
e m e ry tu r ę .  N ie  t ra c ą  je d n a k  k o n ­
ta k tu  z  d a w n y m  m ie js c e m  p ra c y .  
P r z y  „ D a n ie ”  f u n k c jo n u je  b o w ie m  
K lu b  R e n c is tó w . N ie  m a  o n  w p r a w  
d z ie  o s o b n e g o  lo k a lu ,  a le  ś w ie t l ic a  
i  k lu b  fa b r y c z n y  c h ę tn ie  p r z y jm u ­
j ą  w  s w o je  p r o g i  b y ły c h ,  z a s łu ż o ­
n y c h  d la  z a k ła d u  p r a c o w n ik ó w .

M a rz e n ie m  c z ło n k ó w  K o la  R e n c i­
s tó w  je s t  w y g o s p o d a ro w a n ie  w  za­
k ła d z ie  p o m ie s z c z e n ia , w  k tó r y m  
m o ż n a  b y  b y ło  u s ta w ić  k i l k a  m a ­
s z y n  d o  s z y c ia . Z a k ła d  c o  m ie s ią c  
w y d a je  im  w  r a m a c h  p o m o c y  n ie ­
p r z y d a tn e  ju ż  w  p r o d u k c j i  n o w e  
p r ó b k i  t k a n in  z  K o m ó r k i  M e tr o lo ­
g ic z n e j o ra z  w ię k s z e  „ w y p a d y ”  z 
p o s z c z e g ó ln y c h  k r o jo w n i.  M o ż liw o ś ć  
k o r z y s ta n ia  z  m a s z y n  d o  s z y c ia  
b y ła b y  d la  n ic h  w ie lk im  u d o g o d ­
n ie n ie m .

R e n c iś c i k o r z y s ta ją  z  w s z y s tk ic h  
u d o g o d n ie ń  s o c ja ln y c h  w  z a k ła d z ie .  
B io r ą  te ż  u d z ia ł w  w y c ie c z k a c h . O - 
s ta tn io  z o rg a n iz o w a n o  d la  n ic h  w y ­
ja z d  d o  K r a k o w a .  N ie ' c z u ją  s ię  o -  
s a m o tn ie n i T y m i,  k tó rz y  n ie  m a ją  
b l is k ic h ,  o p ie k u ją  s ię  k o le d z y  z z a ­
k ła d u  i in n i  re n c iś c i.  W  p r z y p a d ­
k u  c h o ro b y  o d w ie d z a n i są w  d o ­
m a c h  i  s z p ita la c h , z a o p a tr y w a n i w  
le k a rs tw a  i  p r o d u k ty  ż y w n o ś c io w e .

T r u d n o  je s t  ro z s ta ć  s ię  z o to c z e ­
n ie m , w  k tó r y m  s p ę d z i ło  s ię  ty le  
la t ,  g d y  s ię  je d n a k  o d c h o d z i z 
p rz e k o n a n ie m , że k o n ta k ty  te  bę­
d ą  t r w a ły  n a d a ł,  ł a tw ie j  jé s t  p r z y -  
s to s o u m ć  s ię  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w  
t y c ia ,  ( tu r )

KTO ZGUBIŁ?
16. B M . w  tak só w c e  n r  456 zosta­

w io n o  2 k s ią żk i. D o  o d eb ra n ia , u l. 
S z a ro tk i 10/9 g. 16.

P ie c zą tk a  Ja n a  K a w c z y k a  zn a le ­
z io n a  w  tak só w c e  n r  396 16. X I .  do  
O de bran ia  w  re d a k c ji p o k . 45.

Kio znnltizl?
W  U B IE G Ł Y  p o n ie d z ia łe k  rencista  

p. E d m u n d  C ie ś la k  zg u b ił p o r t fe l z 
d o k u m e n ta m i i  p ie n ię d zm i (re n ta ). 
U c z c iw y  znalazc a  p roszony je s t  c 
z w ro t  n a ad re s  E . C ie ś la k , u l.  Ś lą ­
s k a  39/13.

D Z IŚ  ra n o  p rz y w ró c o n y  z o - ‘ 
s ta ł ru ch  k o ło w y  w  górę u l. 
W ie lk ie j.  Do ca łk o w ite g o  z a koń ­
czenia  p ra c  na ty m  o dc inku  
M ie js k ie m u  Z a rzą do w i D róg  i 
M o stów  pozostało  jeszcze ty lk o  
p o k ry c ie  a s fa lte m  s k rę tu  w  p ra ­
w o  w  a l. N iepod leg łośc i. R ó w ­
n ież w c z o ra j M ie js k ie  P rzedsię ­
b io rs tw o  R obót K o m u n a ln y c h  
zakończy ło  ro b o ty  d rogow e  na 
u l. D w o rc o w e j.

Dziś  1 ju t ro  t rw a ć  będą o s ta t­
n ie  p race  p rz y  u k ła d a n iu  na­
w ie rz c h n i a s fa lto w e j po p rze ­
c iw le g łe j s tro n ie  u l. W ie lk ie j 
o raz budow a  c h o d n ik ó w  przed 
b u d y n k a m i p rz y  a l. N ie p od le ­
g łośc i 1— 4 (n a p rze c iw  P D T) 
U sta lono  ju ż , że w  sobotę rano  
na u l. W ie lk ie j p rz y w ró c o n y  zo 
s tan ie  ru ch  tra m w a jo w y . O 2 
lu b  3 d n i d łu że j p o trw a ć  mogą 
jeszcze p race  p rz y  u k ła d a n iu  
a s fa lto w e j n a w ie rz c h n i na od­
c in k u  a l. N ie p od le g łośc i m iędzy  
u l.  D w o rco w ą  a u l. W ie lk ą .

(tawo)

Idziemy do Filharmonii

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N IE  P O M O Ż E  

N A W E T  Ś W IE C Z K A

♦  N O G I m o żn a  uch o d zić , b u  
t y  zedrzeć b ie g a ją c  po sk le ­
pac h  w  p o s zu k iw a n iu  c z a jn ic z ­
k ó w  do p a rze n ia  h e rb a ty . N i ­
gdzie  ic h  n ie  uśw iadczysz. 
P rze d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i z n ik ­
n ę ły  ze szczec ińskich  placó­
w e k  h a n d lo w y c h  ja k  k a m fo ra .

♦  M IĘ D Z Y  B a re m  „ E k s tra ”  
a  Domen» O d z ie żo w ym  p rzy  a l. 
N ie p o d le g ło śc i s ta ły  do n ie d a w  
n a  m a ło  es tetyczne s tra g a n y , 
w  k tó ry c h  sprze d aw an o  odzież. 
O b ecn ie  b u d u je  się  w  ty m  
m ie js c u  b a rd zo  ła d ne , w y k o ­
n y w a n e  z  d re w n ia n y c h  lis te ­
w e k  — p a w ilo n ik i .

P U Ł A P K A

♦  P R Z E D  sk le p em  „P a n  
T w a rd o w s k i’1 p rz y  p l. G ru n ­
w a ld z k im  ro z la n o  ca łą  beczkę  
ja k ie g o ś  le p ik u . P rze ch o d n ie  
p rz y k le je n i do c h o d n ik a  p ro ­
szą o pom oc. ( zdań )

Bartok, Mozart, 
Karłowicz

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do po­
p rzed n ic h  p ro g ram ó w  m o n o g ra fic z ­
n yc h  n a jb liżs ze  k o n c e rty  sy m fo n icz  
n e F ilh a rm o n ii  Szczec ińsk ie j (20 i  21 
lis top a d a) odzn ac za ją  s ię  d u ż y m  u -  
ro zm a ice n iem .

P ie rw s za  po zyc ja  n a w ią z u je  do  
obchodzonej w  ty m  ro k u  25- rocz­
n ic y  ś m ie rc i w y b itn e g o  k o m p o zy to ­
ra  w ę g iers k ieg o  B e li B a rto k a . B ę­
d z ie  to  S u ita  taneczna w  sześciu  
częściach  z  1923 r. — p ie rw s zy  u -  
tw ó r  s y m fo n ic zn y , w  k tó ry m  k o m ­
p o zy to r  u k a z u je  sw ój in d y w id u a ln y  
s ty l in s p iro w a n y  fo lk lo re m  w ę g ier­
skim '. W  S u ic ie  c y tu je  B a r to k  p ięć  
o ry g in a ln y c h  lu d o w y ch  te m a tó w . 
N a s tę p n ie  so listka poprzedn iego  
ko n c e rtu  H a lin a  C Z E R N Y -S T E F A Ń  
S K A  w y s tą p i p onow nie , ty m  razem  
g ra ją c  K o n c e r t  fo rte p ia n o w y  d -m o ll 
W o lfg a n g a  A m adeusza M o z a rta . Jest 
to n a jdo s ko n a lsze  dzie ło  tw ó rc y  w  za 
k re s ie  te j fo rm y  m u zyc zn e j, w  k tó ­
ry m  k o m p o z y to r  O bok typ o w e go  
d la  n ie j e lem e n tu  w irtu o zo w s k ie g o  
z a w a r ł w ie le  p ie rw ia s tk ó w  s u b ie k ­
ty w n y c h  • b ędących  rza dkośc ią  w  te j 
epoce. O s ta tn i u tw ó r — to  t r y p ty k  
s y m fo n ic zn y  p ow sta ły  w  la ta ch  
1904—6 „O d w iec zne  p ie ś n i”  M ie c z y ­
s ław a  K a rło w ic z a  będ ą cy  ow ocem  
p rze ży ć  i przem yś leń  podczas sa­
m o tn ych  w ę d ró w e k  po uko c h an yc h  
przeze ń  T a tra c h . P ieśń o w ie k u is te j 
tęsknocie . P ieś ń  o  m iło ś c i i  o 
ś m ie rc i o ra z  P ieśń o w szechbycie  
sta no w ią  c y k l o p o d k ła d z ie  filo zo ­
f ic z n y m  ty p o w y m  d la  e p o k i M ło d e j 
P o ls k i.

O rk ie s trą  S y m fon iczn ą  P F S  d y ry ­
g o w ać b ęd z ie  A n d rze j C w o jd z iń s k i.

Notatnik szczeciński
♦  T Y T U Ł E M  ek sp e rym en tu  k a ­

w ia rn ia  „ Z a m k o w a ” w p ro w a d za  
d la  sw ych  ko n s u m en tek  tzw . „ b ia ­
łe  d an s in g i” , k tó re  o d b y w a ć  się 
będą w  k a ż d y  czw a rte k  o godz. 20. 
A  w ię c  dziś p rzez c a ły  w ie c zó r w  
„ Z a m k o w e j1’ do  tańca p roszą ty lk o  
p an ie .

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  g ra f ik i  
Jerzego  B aszkow skiego  p n . „ Im ­
p res je  z p o d ró ży  w  g ra fic e "  n as tą ­
p i w  K lu b ie  .,13 M u z”  ju tro , 20 bm . 
o godz. 19. W ysta w a b ęd z ie  trw a ła  
do 10. X I I .

W IĘ C  przede  w s zys tk im  c ia ­
sne. W  n ie k tó ry c h  w ypadkach  
na lo k a to ra  DS przypada  ty lk o  
n iespe łna  3 m k w . pow ie rzchn i, 
a p o w in n o  być  4,7 m. C iasnotę 
szczególnie o dczuw a ją  — ja k  
w y n ik a  z naszych spostrzeżeń 
i in fo rm a c ji p rzekazanych  nam 
przez o dp ow iedz ia lnego  w  RO 
•ZSP za dom y s tudenck ie  H en ­
ryka  P ucha lsk iego  — m ieszkań ­
cy „h o te l i“  W yższe j S zko ły  M o r 
s k ię j i W yższe j S zko ły  R o ln i­
czej. W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  
p oko je  są n aw e t 10-osobowe.

T R U D N O  w  ta k im  za tło c zen iu  
trz y m a ć  p o rząd e k . Lecz pom ieszcze­
n ia , k tó re  o d w ie d z iliś m y  n ie  b y ły  
w c ale  zan ied b an e . W y ją te k  s ta n o w i­
ły  n ie k tó re  „s tu d en c k ie  m ie s zk a ń ' 
m ieszczące się p rzy  a l. B o h ateró w  
W a rs za w y  55, gdzie  od dłuższego  
czasu p ro w a dzo n y  je s t re m o nt. 
W ięc  b a ła g a n ik  b y ł u s p ra w ie d liw io ­
n y . A le  o czy w iś c ie  re m o n t — w a ż­
n ie js zy  i n a  p ew no  d o b rze , że go 
się ro b i. Z łe  je s t n a to m ia s t w  in ­
n yc h  s ta ry c h , a d a p to w a n y c h  i zda­
n ie m  H . P u c h a ls k ieg o  z R O  ZS P , 
nieczęsto  re m o n to w a n y c h  a k a d e m i­
ka ch  P A M  p rzy  u ł. K u  Słońcu. 
Część p o ko i w y m a g a  m a lo w a n ia , a 
w y e k s p lo a to w a n e  u rząd ze n ia  w o d n o ­
k a n a liz a c y jn e  p s u ją  się często.

K ło p o ty  m ieszka n iow e  za m ie j 
scow ych  s tud e n tó w  te jże  ucze l­
n i ro zw ią że  zapewne oddan ie  
do  u ż y tk u  now ego a kad em ika  
p rz y  a l. P ow stańców  W ie lk o p o l­
sk ich . B u d o w la n i w y k o n a li ju ż  
tzw . s tan  su ro w y  b u d y n k u . W  
tra k c ie  b u d o w y  je s t ró w n ie ż  
D om  S tu d en ta  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j p rz y  u l. Szwoleże­
ró w . M oże w reszc ie  będzie  on 
p ie rw s z y m  w  Szczecinie DS po­
l ite c h n ik i w yposażonym  w  n ie ­
zbędne d la  p rzysz łych  in ż y n ie ­
ró w  k re ś la rn ie .

Czego jeszcze w  akademikach  
brak?

Ic h  m ieszka ńcy  narzeka ją , że 
w  ża dn ym  z n ich  n ie  m a izb 
ch orych . Z  in n e j d z ie d z in y  — 
p rz y d a ły b y  się także  p rz y  w szy 
s tk ic h  DS ta n ie  b u fe ty  m lecz­
ne, ta k ie  ja k ie  są p rz y  u l. K u  
S łońcu  i  B o h a te ró w  W a rszaw y.

Jest w iele  innych nie rozw ią­
zanych spraw. Cenne m ie jsca  
w  dom ach s tud e nck ich  n ie jed n o  
k ro tn ie  z a jm u ją  lu d z ie  n igd z ie  
n ie  za m e ldo w a n i, n ieb ie sk ie  p ta  
k i  c z y li „w a le c i“ , a d m in is tra c ja  
i  sam orządy  d om ów  s tud e nck ich , 
zdan iem  R O  ZSP n ie w ie le  czy 
n ią , a by  z m ie n ić  ten  s tan  rze ­
czy. P a radoksa lną  w ręcz  sy ­
tu a c ję  s tw a rza  fa k t,  że p rz y  te j 
c iasnocie  lo k a lo w e j w  a ka d e m i­
ka ch  DS W S N  p rz y  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j w y k o rz y s ty w a n y  jes t 
ty lk o  przez k i lk a  d n i w  m ies ią  
cu. N o cu ją  w  n im  co p ra w da  
do je żd ża jący  do Szczecina na ­
uczyc ie le , k tó rz y  s ię  dokszta łca

ją , lecz czy n ie  m ożna b y  im  
u rzą dz ić  ja k ic h ś  in n y c h  czaso­
w ych  k w a te r?  Za po b ieg ło by  ta  
m a rn o tra w s tw u  m ie js c  w  ty m  
„h o te lu “ .

Sporo  będą m ie li do z ro b ie ­
n ia  uczestn icy n ied a w n o  rozpo 
czętego IV  O gó lnopo lsk iego  
K o n k u rs u  na najlepsze  sam orzą 
dy dom ów  s tud e nck ich . Jego za 
kończenie  nas tąp i w  m a rcu  
1972 r. (stan)

S t r o n e i ^ a
&wsjfseM€Hńówv

R Ó W N IE 2  i  w c z o ra j, ja k  n.Lema$ 
codzienn ie , szczecińska m il ic ja  dro­
gow a m ia ła  pe łne  ręce ro b o ty . Z a ­
n o to w a n o  ogó łem  9 w y p a d k ó w , w  
ty m  k i lk a  p o w ażn y ch . M . in . o  
godz. 13.35 n a u l. Szosa P o ls ka  w y ­
szła n iespoo z ie w a  n ie  n a je zd n ię  zza  
sto jącego sam ochodu i  zos ta ła  po ­
trąc o na  p rzez  au tobus M P K , 30-Łet- 
n ia  B ro n is ła w a  R ., m ie s zk a n k a  P iz ę  
soCina. R an n ą  s k ie ro w a n o  db k l in i ­
k i  la  ry ng o io g ic zn e j P A M  p rzy  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j. O godz. 20.30 n a  u l.  
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  w  Z d ro ja c h , 
„ W a rs za w a ” M A  8782 p ro w a d zo n a  
p rzez  Ja n u sza K . z je c h a ła  n a  le w ą  
stró n ę  je z d n i 1 zd e rzy ła  się  z  t a k ­
só w ką  M S  0700, k ie ro w a n ą  p rzea  
Józefa  P . C iężk ic h  o b ra że ń  c ia ła  do ­
zn a ł pasażer p ie rw szego  z w o zó w , 
m ie s zk a n ie c  u ł. P rz y b rz e ż n e j, 22-le t­
n i K o n s ta n ty  D „  k tó re g o  odwiezione* 
do k l in ik i  c h iru rg ic zn e j P A M  n a P<* 
m o rza na ch . L że jsze  o b raże n ia  od ­
n ió sł też k ie ro w c a  ta k s ó w k i, zosta ł 
on  o p a trzo n y  n a m ie js cu  w y p a d k u  
p rzez  le k a rz a  po g oto w ia . S tra ty  m a  
te r ia łn e  w y n os zą  o k . 15 tys . z ł.

P R Z E D  szk o łą  n a  u l. Ja n a  S ty k i  
k i lk u  m ło d y c h  c h u lig a n ó w  p o b iło  
15-leŁn>ego J a c k a  K . L e k a rz  pogoto ­
w ia , s tw ie rd z iw s zy  w s trzą śn ien ie  
m ó zg u  i in n e  o b raże n ia , s k ie ro w a ł 
ch łopca do  szp ita la . W  s z p ita lu  zn a ­
la z ła  się ta k że  16-lefcnia M a r ia  P . W  
cza s ie  za jęć  n a  p ły w a ln i m ie js k ie j 
d z ie w c zy n a  u p ad la  t a k  niefo>rbu«mie, 
iż  z ła m a ła  sob ie  o b o jc zy k .

W E  W S I Sułiszew o , po w . Choszcz­
no, podczas p ra c y  n a b u d ow ie  spad ł 
z d ra b in y  ro b o tn ik , 81 -le tn i G u s ta w  
M . m ie szk an ie c  S tru g i. K ilk ą  g o d z in  
po  p rze w ie z ie n iu  do  szp ita la  G u s ta w  
M . z m a r ł w s k u te k  d o zn an yc h  o b ra ­
żeń g ło w y .

(ap )

Nowy parking
N A  S P A C E R O W E J części a l. 3 

M a ja  t r w a ją  p rac e  p rz y  u rzą d za n iu  
p a rk in g u  d la  sam ochodów . W y k o ­
n aw cą je s t O d d z ia ł B u d y n k ó w  P K P .  
W  c h w ili obecnej p rz y  p o m o cy  w a l­
ca  w yp oży czo n e g o  z  M Z D iM  w y k o ­
n u je  się żu ż lo w e podłoże, n a k tó ­
ry m  nas tę p n ie  u ło żo n a zostan ie  n a ­
w ie rz c h n ia  as fa lto w a . P o w s ta ją c y  
p a rk in g , k tó ry  do stęp n y  b ęd z ie  d la  
w s zys tk ic h  u ż y tk o w n ik ó w , ro z ła d u je  
przede w s zy s tk im  p a n u ją c y  d o ty c h ­
czas t ło k  n a  je zd n ia c h , ja k i  tw o ­
rz y ły  sa m ochody p o d jeżd ża jąc e  pod  
p o b lis k i g m ac h  D O K P .

K o s z t b u d o w y  p a rk in g u  ob licza się  
n a o k . 120 tyś . z ł. B ęd z ie  on  m ó g ł 
pom ieścić je d nocześn ie  100 sa m a c h »  
dów .

(ta w o )

„Kurier" zagląda do Biura Paszportów

Po wkładkę po południu
W  NIEWIELKIM schludnym pomieszcze­

niu przy ul. M ałopolskiej znajduje się 
Biuro Paszportów i Dowodów Osobistych 
Komendy Wojewódzkiej M O . W  jasnym 
hallu nowoczesne, oszklone stanowiska 
pracy, w jednym uśmiechnięta pani za­
łatw ia formolnoścl związane z wyjazdem 
za granicę, a w drugim przyjmowane są 
wnioski i odpowiednie kwestionariusze 
na wyrobienie nowego dowodu osobiste­
go, lub jego zmianę.

Od połowy października, wychodząc 
naprzeciw społecznemu zapotrzebowaniu  
biuro przedłużyło godziny przyjmowania 
interesantów i we wtorki oraz piątki 
pracuje od godziny 11 do 19. Nałomiosł 
w poniedziołki i czwartki od godziny 
8.30 do 14. W e środę i sobotę biuro 
jest nieczynne. Czy wobec te j pożytecz­
ne j innow acji nie m arnujem y niepotrzeb- 

czasu, zw a ln ia jąc  się przed po lud- 
n z pracy na parę godzin , aby za­

ła tw ić  to, co z powodzeniem  m oglibyś­
my zrob ić  w racając z pracy, łu b  po pro 

i po po łudn iu?
-  Tak jednok jeszcze, niestety nie jest 
odpowiadają panie załatwiające inte­

resantów. — Zdecydowanie największy 
mamy rano i przed południem. 

W ie le  osób, przede wszystkim młodzi 
ludzie przychodzą do nas rono z prze­
pustkami wydawanymi przez zakłady 
procy. Na przykład we wtorek 17 bm., 
urno Iż biuro czynne było do godz. 19 
.podbijałyśmy”  kilka przepustek wydo­
jonych przez stocznie: produkcyjną i 

remontową oraz zakłady spółdzielcze. 
Natomiast młodzież szkolna przychodzi 

nas z reguły po południu, po lek­
cjach. Zresztą korzystniej jest załatwiać 
wszelkie formalności po południu, gdyż 
laik na razie we wtorki i piątki już od 
godziny 17 mamy mało interesantów.

Jaki niezbędny okres upływa od z ła­
żenia wszystkich wymaganych formula­
rzy do otrzymania gotowego dokumentu 
— pytamy naczelnika W ydziału Paszpor­
tów i Dowodów Osobistych KW M O  
ppłk. Bolesława Gorczyńskiego.

— Ustawowym, najdłuższym terminem  
jest okres diwóch miesięcy — mówi ppłk 
B. Gorczyński. Staramy się jednak za- 
łotwiać interesantów w terminie jak naj 
krótszym. Obecnie np. średnio- od zło­
żenia dokumentów do wydania dowodu 
osobistego upływają dwa tygodnie, a  
przy wydawaniu dokumentów w przypad­
kach losowych, wszystkie formalności za­
łatwiamy w ciągu jednego dnia. W  try­
bie normolnym okres oczekiwania no 
wkładkę paszportową, upoważniającą do 
wyjazdu turystycznego do NRD, CSRS« 
ZSRR, Bułgarii, W ęgier i Jugosławii wy­
nosi około dwóch tygodni. Podobny o- 
kre-s trwają formalności przy załatwianiu  
tzw. wkładki upoważniającej do udania 
się w pas konwencji do NRD oraz prze 
pustki w pas konwencji do CSRS w ra­
mach turystyki świątecznej.

Oczywiście okresy te znacznie 
wydłużają się podczas lata, szczególnie 
w czerwcu ł lipcu, gdy bardzo w iele 
osób noraz i to w jak najkrótszym ter­
minie chce załatwić formalności.

Kończąc naszą wizytę, apelujemy więa 
do wszystkich potencjalnych turystów* 
aby w przyszłym roku rozpoczęli stara­
nia o wkładki paszportowe lub przepust 
ki znacznie wcześniej i tym samym nie 
powodowali nadmiernego spiętrzenia 
pracy w miesiącach letnich, a da osób 
wyrabiających dowody osobiste, aby w 
szerszym zakresie korzystały z przesu­
nięcia godzin pracy biura. (dym)


